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Spotkanie S. Olszowskiego z K. Waldheimem 

DZIENl\TIK: 
Wysoka ocena 

W c1nlu t1'1łsleJnym e roch. 
9.00 w sali ł.ódzkiego Ośrodka 
Kształcenia Ideologicznego KŁ 
PZPB ul. Piotrkowska 203/Z05 
rozpocznie się plenarne posi~- 11 
dzenie Komitetu Lódzkiero 
PZPR nt, „O wytszą jakoś6 
pracy ideowo-wychowawcuj i 
orra.nizatorskieJ łódzkiej -orga. 
nłzacil parytjnej". 

l i POPULIRIY 
=------z O N Z 

Rozmowy 
w sprawie RPA 

Funkcjonariusze Departamentu 
Stanu poinformowali oficjalnie, te 
we wtorek rozpoczną się w Wa­
szyngtonie rozmowy na temat Ro­
dezji. Będą w nich uczestnic~yć 
przedstawiciele Stanów Zjednoczo­
nych, Wielkiej Brytanii i Republiki 
Południowej Afryki. 

Zakończenie obrad światowej konferencji rozbrojeniowej w Helsinkach 

dprężenie oh czne wmno spowodowa, 
• 

24 bm. przebywający w Nowym 
Jorku minister spraw zagranicz­
nych, Stefan Olszowski, który prze· 
wodniczy delegacji PRL na XXXI 
sesję Zgromadzenia Ogólnego NZ, 
złożył wizytę sekretarzowi general­
nemu ONZ. Kurtowi Waldheimowi. 
Przedmiotem rozmowy była nro­
blematyka działalności ONZ, zwła­
szcza aktywnego udziału Polski w 
Pracach tej organizacji. 

Sekretarz generalny wysoko oce· 
nil współdziałanie Polski z ONZ, 
wyra.tając m.ln. podziękowanie dla 

tzl\dU PRL za udział specjalnej 
jednostki Wojska Polskiego w do-­
raźnych siłach zbrojnych ONZ na 
Bliskim Wschodzie. 

Omówiono również główne pro­
blemy, zna,Jdujące się na porząd­
ku dziennym X-XXI sesji, a także 
niektóre aktualne zagadnienia · sy• 
tuacji mlędzynarodo,wej. 

W rozmowie uczestniczył stały 
przedstawiciel PRL przy ONZ, am• 
basatlor Henryk Jaroszek. 

Pierwszy śnieg 
w Moskwie -

amawanie zbr e Laryngologia 'dziecięca -
W sobotę rano spadł w Moskwie 

pierwszy śnieg, Poniewa:t tempera­
tura wynosiła t st. C, śnieg wkr6t­
ee zamienił się w deszcz. Jednakże 
na wielu placach, gdzie nie jetdżą 
pojazdy 1 nie chodzą piesi, biała 
pokrywa śnieżna utrzymywała się 
~eszcze przez dlutszy czas. 

W niedzielę, w ostatnim dniu 
obrad światowej konferencji na 
rzecz powstrzymania wyścigu 
zbrojeń, o rozbrojenie i odpręże­
nie międzynarodowe, uczt:stnicy wy 
słuchali i zaaprobowali sprawoz· 
dania czterech !«lmisji, poświ~cone 

różnym aspektom problematyki 
rozbrojeniowej i przyjęli 3 doku­
menty: deklarację końcową, list do 
Zgt"omadzenda Ogólnego NZ oraz 
oświadczenie w związlm z pierw­
szą rocznicą Konferencji Bezpie­
czeństwa i Współpracy w Europie. 

List do Zgromadzenia Ogólnego temat szczego' I . kt I NZ apeluje o podjęcie kroków nie a ua ny 
zmierzających do utrwalenia zasad · 

Najlepsi J 
traktorzyści 

z całego 

kraju 

rywalizowali 

na P'Ddłódz-

kich polach 

Deklaracja końcowa podkreśla, że 
o.dprężenie · polityczne powinno pro­
wadzić do zahamowania wyścigu 
zbrojeń i stopni-0wego rozbroje­
nia. Udziela ona poparcia radziec­
kiej propozycji w sprawie wyrze­
czenia się siły i groźby użycia si­
ły w stosunkach między · państwa· 
mi i w sprawie zwołania świato• 
wej konferencji rozbrojeniowej. 

poko~owego współ~tnienia_ i do w niedziielę r-ozpoczęła w na 
rozw1ązywania sporow m1ędzyna- · · · rodowych wyłącznie środkami _ szym mieSCle obi:ady ogólno-
kojawymi. po polsk~ konferen.:1a nauk-0wa 

' Polskiego Towarzystwa Otola 

Oświadczenie w związku z pier­
wszą rocznicą KBWE stwierdza, że 
to historyczne spotkanie europej· 
skie jest najlepszym wzorem za­
stosowania met.od rozwiązywania 
problemów międzynarodowych i 
utr:walania_ zasad stosunków między 
panstwam1. 

E. Sarkis-nowy prezydent Lib~nu 
rozpoczął rozmowy polityczne 
z przywódcami -walczących stron 

ryngologicznego, tzv.. VI Dni 
Otolaryngologii Dziecięcej. Po 
raz pierwsz.y specjjlliści z tej 
dziedziiny spotykają się w na­
szym mieście na tak ważnej 
imprezie naukowej," Na ten te­
mat rozmawiamy z przewodni 
czą-cą komitetu organizacyjnego 
- doc. dr bab. Hanną Brzezińs 
ką, kierownikiem Kliniki La­
ryn.gologicz.nej Instytutu Pediat 
rli łódzkiej Akademii Medycz­
nej. 

- Podejrzewam, że chciał pao 
powiedzieć na Wstęp~e, iż trudno 
byłoby o lepszy wybór miejsca 
ohrad niż właśnie nasze miasto. 
I słusznie! Tym bairdziej, że za­
sadniczym tematem obrad będzie 
sprawa zapobiegania i leczenia 
ch'lil'Ób d:róg oddet"howych u tł.me· 
cl. J-es;t to zagadnie.nie niezwykle 
ważne z punktu widzenia prawi­
dłowego rozwoju dziecka. W Ło­
dzi jest to problem od wielu lat 
bardrro istotny. Specyfic7'lle wa-

Elias Sarkis, nowy prezydent Repu 
bliki Libanu, zorganizował swe pro 
wizoryczne biuro w gmachu Muze­
um Narodoweło w Bejrucie, w po­
bliżu jedynego .,przejścia granicz­
nego" między chrześcijańskim a 
muzułmańskim sektorem stolicy -
donoszą agencje. Pałac prezydentów 
Libanu został ubiegłej nocy ostrze­
lany ogniem artyleryjslclm. Wpraw­
dzie budynek nie został bezp0-
średnio trafiony, ale ze względów 
bezpieczeństwa nie nadaje się do 
użytkowani.a. Pałac Baabda był już 
poprzednio ostrzeliwany i poważnie 

Agencje sugerują, iż w czasie spot­
kań tych prezydent Sarkis prowa­
dzić będzie konsultacje w sprawie 
utworzenia nowego rządu. 

?olsc·y · marynarze uratowali załogę 
tonącego statku greckiego 

Na rozległych polach Wojewódzkiego Ośrodka Postępu Techniczne- uszkodzony. 
r_o w Bratoszewicach koło Głowna (woj, miej!>kie łódzkie) spotkali W niedzielę prezydent Sarkis roz-
1111!, najl.epsi traktorzysc~ z całego kraju. W sobotę i niedzielę wzięli począł spotkania z politykami li· 
on1 udział w XIX KraJowym Konkursie Orki, Do Brato&Zewic PTZY· bańskimi. Pierwszym rozmówcą 
jechali reprezentanci 49 województw. Przybył także, aby bronić ty. prezydenta był Jaser Arafat, prze­
tułn Mistrza Krajowego · Orkł - 1&75 ~ Staliisł11.w. Haręiak 1 Ino. wodniczący Organizacji ·Wyzwole-

Dowódca statku szkolno-towaro­
wego szczecińskiej Wyższej Szko­
ły Morskiej „Ka1pitan Ledóchow­
ski" przesłał do Szczecina z mo-­
rza telegram informujący o po. 
myślnie wzeprowadzoriej p.rzez 
załogę statku akcji ratowniczej. 

wzywające Pomocy. Statek natych 
miast udał się na miejsce wy. 
padku. Przez 5 godzin trwałY l'.){>­

szuki wania załogi tonącegc statku 
greckiego „Teober" <>Taz sama 
akcja ratownicza. W rezultacie ca­
ła załoga greckie.i iednostki liczą­
ca 23 osoby została wzyjęta na 
pokład ,,Ledóchowskiego", Załoga 
polskiego statku otoczyła rxwbit­
ków troskliwa opieka. 

~ocłaWia (woj. bydgoskie). nia ·-Palestyny. Tego samego dnii;i 
, . prezydent Sarkis ma · przyjąć Ka-

Po of1cJa_lnym otwarciu konJrnr- przejechali do wylosowanych Po- mala Dżumblatta, przywódcę lewi-
111 zawodmcy na naj•nowoez.eśniei,; j letek. Każde 'i poletek zostało o- cy libańskiej i kilku konserwatyw­
IZYCh ;;raktorach .ursua C 36 (Dalszy ciąg na str. li) nych polityków muzułmańskich. 

W nocy r. 23 na 24 bm. w cza­
sie l)Obytu naszej jednostki koło 
Ca,p Palmas na wodach Wysp Ka­
nairyjskich zauważono sygnały 

P rzy r6t.nych okazjach romiawl11.­
my o ludziach, których znamy, 
mówimy o ich życiu i często pa- . 
da wtedy sformułowanie: - To 

dob:y pracownik, fachowiec.„ Cenimy 
takich ludzi, prezentujemy ich na ła­
mach prasy, w TV, Czasem jednak opa­
dają mnie wątpliwości czy taka ocena 
człowieka jest wystarczająca, czy nie 
nale~y dla uzyskania pełnego obrazu po­
stawić jeszcze pytania - a jaki on jest 
jako obywatel, jak widzi siebie na tle 
społeczeństwa, co reprezentuje sobą po­
za zakładem pracy? 
Pragnę być dobrze zt'O'llumianyim - nie 

uważam, by każdy brał na siebie w wol­
nym czasie jakieś obowiązki społeczne, 
bo to byłoby ńierealne, chociaż mamy 
tysiące takich współrodaków. Chodzi mi 
po prostu o to, co nazywamy potocznie · 
postawą obywatelską, a co w gruńcie 
rzeczy sprowadza się do szerokiego wi­
dzenia spraw państwa, spraw złożonych, 
radosnych, czase?ll trudnych. 

Niemal każdy Polak, a na pewno o­
gromna ich większość, miała możność 
współuczestniczenia w procesie przyspie­
szonego rozwoju kraju w ciągu ostat­
nich pięciu lat. Wiemy, ie od _ 1970 r. 

podwoiliśmy- niemal DUZI\ produkcję 
przemysłową, że powstały setki nowych 
zakładów, źe w stare mury wprowadza 
się nowoczesne, wysokowydajne maszy· 
ny - wszystko po to by mogły produ­
kować towary, na które ezekamy, po­
trzebne, atrakcyjne. Cies'l!yimy się z tego 
wszyscy, podziwia t.o cały śwfat, uzna­
jąc za jeden z największych fenome­
nów ostatnich dziesięcioleci. 

Przyspieszenie to powoduje jednak 
•kut.ki uboczne, dla logicznie myślącego 
człowieka 0czywist1t. Posłużę aię PI'ZY­
kładem pierwszym z brzegu: zwielokrot­
nienie budownictwa mieszkaniowego 
spowodowało .deficyt na rynku meblar­
skim; Mógłby ktoś powiedzi~ - więc 
dlaczego nie budowano nowych fabryk 
mebli zdając sobie sprawę ze skali wzra­
stających potrzeb? Zdawano sobie spra­

. wę, a jakże. Tyle tylko, że mieszkania 
można oddawać szybcieJ, budowa fabryki 
:mebli trwa dłużej. Dwie są w budo­
wie i o.statnio zdecydowano się przystą­
pić do budowy dalszych dwu. Więc co -

. zahamować budownictwo mies;i:kaniowe i 
czekać na meble. Chyba nie ma wątpli­
wości, że nikt n:ie przyklasnąłby takiej 
decyizji. 
Mając świadomość złożoności spraw w 

skali państwa, rozumiejąc skąd biorą 
się takie czy · inne · trudności każdy roz­
sądnie myślący człowiek zareaguje w 
jedynie właściwy sposób - będzie się 
starać w miarę swych sił i zdolności 

· przyczynić do ich zmniejszenia. Można 
to określić jako zjawisko kojarzenia in­
teresów osobistych z interesem ogółU. 
. I tu czas na .pytanie - ~zy jest to 

ZJawisko powszechne? Niezmiernie trud­
n,o nĄń . jednoznacznie odpowiedzieć. 
lV,ro!m zdaniem zbyt w,ielu ' Polaków rea­
guje' posługując się nie rozumem a ner­
wapii, daje się powodować plotką, zja­
wiskami cll'llltilowymi, czę&to margineso­
wymi. Do tej ostatniej kategorii trudno 
zakwalifikować czerwcowo-1\pcową · pa­
nikę ćukrową, ale' jest Qna symptomą­
tycz·na. W szał zakup6W dawali się 
wciągać ··iudna skądinąd ro:zsądni, Mói 

sąsiad, poi;ządny ęzłowiek, dobry praco­
wnik rzucił w bój mabkę i dwie ciotki 
- emerytki . - kursowały między i;,kle­
pami i domem od świtu do nocy. Nie 
pomogły perswazje, podawanie danych, 
apelowanie do rozsądku. On wiedział le­
piej, on gdzieś tam słyszał, on Wie co 
robi. 

Albo trud:ności z mięsem. W tym przy­
padku, jak i w dzieiliątku innych nie 
można mówić o braku informacji. Za­
równo Edwa'l"d Gierek (w Mielcu i na 
IV Plenum) jak równiet premier Jaro-

. szewic:i; w Sejmie przedstawili otwar­
cie przyczyny obecnego stanu rzeczy, pre­
zentując równocześnie kompleksowy pro­
gram mający na celu ja·k najszybszą i 
odczuwalną poprawę. Nie było w tych 
wystąpieniach taniego optymizmu cży 
obietnic nie mających pokrycia w rzeczy­
wistości. Przeciwnie, mówili oni o prze-

. szkodach jakie przyjdzie nam pokonać, 
wyraźnie zarysowali naszą obecną sytu­
ację na tle zjawisk występujących na 
całym świecie, które w . sposób niekorzy­
stny rzutują i rzutować będą w naj­
bliższej przyszłości. 

Ozy wszyscy przyjęli do 'lll(iadomości' te 
stwierdzenia? Na pewno większość tak, 
chociaż trudno tu mówić o entuzjaźmi.e, 
ale chodzi o świadome; obywatelskie ro­
zumowanie i reagowanie. Przez to osta­
tnie mam na myśli nie tylko prywatną 
postawę, lecz postawę aktywną w sto­
sunku do tej mniejszości, dla której po­
żywką są różne półprawdy i jawne fał­
szerstwa. Jeśli w dwa dni po IV Ple­
num otrzymuję list po(lpisany „rzetelny 
patriota", w którym autor twierdzi, że 
przyczyną trudności, · jedyną i główną 
jest fakt, że eksportujemy ogromne lloś­
ścl mięsa· a tymczasem · prawda jest taka, 
że nas-z eksport ograniczyliśmy do mi11i­
mum, natomiast zakupimy 41> tJ1$. ton 
mięsa i 10 tys. ton tłuszczu, to już wia­
domo jakie są źr6dła informacji tego 
„ p& !r.iotyn. 

Są jeszcze tacy ludzie w Polsce, l!ll\ te:t 
tacy, którzy ich słuchają lub milczą, za· 
miast na podstawie faktów ukMać bez· 

mia'!' tych bredni. Nie możemy l!lObie po­
zwolić na luksus ich bagatelizowania, 
gdyż brednie, uporczywie powtarzane i 
pozostawione bez należytej odpr&wy nu­
tują na nastroje pewnych grup naszego 
społeczeństwa. 

Partia i rząd prowadzą ze społeczeń­
stwem otwany dialog, wysłuchują opinii 
często różnych i klrytycznych, biorą je 
pod uwagę, reagują gdy zachodzi po­
trzeba. Mają jednak prawo oczekiwać 
tego samego od całego społeczeństwa, od 
każdego obywatela z osobna. Musimy się 
uczyć tego, co potocznie nazywamy kul­
turą polityczną, musimy wziąć na siebie 
pełną odpowiedzialność, współuMestni­
czyć w tym wszystkim co dGtyczy na­
szej rodziny, miasta i kraju. 

„Umacnianiu demokracji socJalłstyczneJ 
towarzyszyć musi wielka ł wytrwała 
praca ideowo-wychowawcza w całyJU spo­
łeczeństwie, praca nad upowszechnianiem 
myślenia kategoriami państwa, nad umac• 
nianiem pocz~cia patriPtycznej odpowie­
dzialności i obywatelskieJ dyscypliny. 
Dlatego tez uważam, że byłoby rzeczą, 
celową powołanie szerokiego i kompe­
tentnego zespołu partyjnego, który roz­
ważyłby całość ·spraw związanych z 
funkcjonowaniem i rozwojem naszeJ de­
mokracji i naszego państwa oraz kształ­
towaniem postaw obywatelskich. Musimy 
wypracować tutaj dalekosiężn!ł 'Politykę 
wychodząc!\ naprzeciw przyszłości'~. 

T e słowa wypowiedziane przez 
Edwarda Gierka na IV Plenum 
są dobttnym potwierdzeniem sta­
nowisk.a partii, wyrażającego się 

w dążeniu do wciągania jak najszerszych 
rzesz do współrządzenia, do brania na 

· swe barki współodpewiedzialności za lo­
sy k1:du. Zadaniu temu mogą sprost11ć 
tylko ludzie o wysokim stopniu świado­
mości umiejący dostrzec nie tylko ta­
kie c:r.y inne brakł (co nie oznacza by 
zamykać na nie oczy), ale widzący nasze 
problemy w całej ich złożoności i pers­
pektywę, którą wyznacza . strategia go­
spodarcza i polityczna VIr Zjazdu. 

HENRYK WALENÓA 

rlllllkj włelkoprzemysłowego mia­
sta rzutl:lją nader powazrue na 
sta.n d.róg oddechowych naszych 
dzieci. 
Zgłoszone na konforoocję refe-

raty wiele uwagi poświęcają 
(Dalszy dag na str. 2) 

11
Boeing11 zapowiada 

bud owe 
samolotu - kolosa 

Dyrektor amerykań.~klego koncer­
nu lotniczego „Boeing" Tex Bouil­
lloun oświadczył, że bndowa odrzH­
towego samolotu pasażerskiego, któ 
ry zableratby r.a pokład 600 do 700 
osób le&~ i technicznego punktu w l 
dztml• mot Hw'll t .?.e de<.')".tla w spra 
Wie przystąpienia do jego produkcji 
zalety wyłącznie od zamówień to­
war2'ystw lotniczych. T. Bouillioun 
dodał, że nowy samolot byłby bar­
dzo podobny do znanego .,Jumbo­
Jeta-Boelnga 74'1" maszyny, której 
wydłużoną wersją Japońskie Linie 
Lotnicze przewoziły już po 500 pa• 
sażerów. 

DZIEi 
KIESIE 

W 2'11 dniu roku słońce wze­
szło o godz. 5.~o. zajd21ie zaś 
o godz, 17.23. 

Imieniny ebehodtq 

Damian, Kosma 

Dyzurn synoptyk 

w dniu t1zisleJs1ym dla Łodzi 
przewiduje następuJaelł pogodę: 
zachmurzenie na ogół umiar­
k~wane. · Mdżliwośó wystąpie­
nia przelotnych opadów. Tem­
peratura minimalna' minus 1, 
maksymalna plus 14 st. c. Wia 
try słabe i umiarkowane, 
zmienne, 
Ciśnienie o rodz. Ili - . 748,8 

mm. 

Wain1ejsze rocznice 

1331 - Bitwa pod Płowcami 
1941 - Zm. N. Barlicki -

działacz PPS. 

Taka sobie myśl 

Myślenie jest kluczem do 
mądrości. 

Uśmh~chnij się 
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Prz~mówienie pre:denta H. Asada ~ Porozumienie polsko- francuskie . 
Syn~ nad~I ~dzm _występo~ał~ ł 0 rozwoju wspólpracy medycznej 
przeciwko egipsko-izraelskiemu porozurmemu j .,".::-: .. ~:::~.:.~tj'"!: ;.,,-::.~·~.~~~~„ ...... • w., ... n. 

•owy rok akademicki~ 
łódzkiej WAM słuchaczy 

Jak .,.mł<ll'mow&lio Rad:io Dama­
azek, l)reZYden.t Syrii Hafez Asad 
wygłM!ł przemówiende do żołniero:y 
.ia.cjonujących na gra!lJi.cy z Izrae­
lem. Prezydent Asad stwierdził m. in. 
że Syria będzie nadal występowała 
przeclW'ko egit>Sko-izraelskiemu PO-

ooozum4en4u w spraiwie SY'llaJu z · w dziedzinie onkologii, epidemiologii, ortopedii, kardiologii, pe· ~
' Porozumienie przewiduje rozwój współpracy obu krajów m. In. 

1975 r. i zwalczała wszystkie Inne (' diatrii, opieki spolecznl!j I medycyny nuklearnej, z\\łaszcza w .f:f,. 111111 

Jako pierwsza w naszym mieAcie uczelnia nowy rok akade­
micki zainaugurowała w dniu wczorajszym jedyna w Łodzi 
vozelnia wojskowa .__ Wojskowa Akademia Medyczna Im. gen. 
dyw. prof. B. Szareokiego. 

porooumdenia slcierowaJ11e przeciwko ł zakresip zastosowania najnowszeJ aparatury w onkologii i radio- Komendant uczelni, płk. doc. dr interesom Palestyńczyków, Syryjezy- logii. Dążyć on będzie do za ciesnienia bezpośrednich kontaktów 
ków i nairodów arabslru:h. (' między piac-Owkami naukowo-badawczymi obu krajów m. in. In- ~ hab. n. med. J. Bończak przyjął 

Hafez Asad dodal, że Syria Odmó- 1) stytutem Onkologii w warszawie a Międzynarodowym 04rodkiem l uroczystą przysięgę i.ołnierską no-
wila ozęściowego wycofania swyc.h ".I'. Badań nad Rakiem w Lyonie I Instytutem Gustavo Roussy w wego .- dziewiętnastego już z ko-
wojsk ze Wzgóra Golan, biorąc pod I ( Villejuif oraz Państwowym Zakładnm Higieny w Wars~awle i In- lei - rocznika student6w-żołnie-
uwagę l;nteresy palestyńskie, które ),., stytutem Pasteura w Parytu. Dokonywać się bę4zie równiei wy- ';I rzy, przyszłych ofkerów-lekarzv 
są zasadniczą kwes1Jią w kon!ldkcie -.~ miany informacji I aktów prawnych dotyczących m. in. zagad- ti oJ'skowei· słtiz'by zdrowia. z ko-bliSJrowschodndm. Prezydent Asad '<' nień szkolt>nia medycznego, organbacJf I zaopatnenla w leki, sta- ~- w 
podkreśLil, że jego kraj zawsze bro- ł tYstyki medycznej I Informatyki. ~-; lei podczas uroczystej inaugura-
nił sprawy palestyńskiej i nadaJ be- Postanowiono organizować regularnie na przemian w Polsce c.ii roku akademickiego w sali 
dl?.!e to czyindł. ( I we Fraucji „Dni Medycyny Polsko-Francuskiej". Teatru Muzycznego uczestniczyli 
N.aiwią.zując do a.ytuacji w I.dbanie ).; Dokument podpisali: minister zdrowia i opieki społecznej - IJ m. in. wiceminister oświaty i wy. 

Hafez Asad ośw1ladc.zył że wojska ~ Marian Sliwiński i minister zdrowia publicznego I zabezpieczenia ...,\ howani·a, "en, dyw. z. Huszcza, 
' · ),i socjalnego Francji - pani Simone Veil. ~( c " ~~;.,.~es~ ::-Z!.Yray~ó~~a k[a%u spl~ ~~ Obecny był ambasador Republiki Francji w Polsce - Louis 't1· I zs-ca gł. kwatermistrza WP, szef 

'·~ " ! Dauge łużby zdrowia - gen. bryg. dr lwju i porządku, a także, aby prze- 'i ' "' me<}. T. Obara, z-ca dowódcy Po-

Chińska 

eksplozia nuklearna 
ciwdzialać spisklom 1 intrygom skie- ....n>J!!;..r-urJf!J..J:..L'!~V::.~>J"~~Jr..e:~~u:. k' Ok w j k W niedzielę, 26 września, w Chi- rowanym przeciwko nairodowi syryj- ....-.~ "-.-..~~...,....,-....-...., "'.,,..,~ '"'""""'-~-r;.-.c'"<-rc"-~-...,.....,~-,...,-...,-...., ,..,..,., ntors 1ego regu o s owego -

~:ich e~~:ztton!'::~~j. d~~~ ~;e~i~s:c:~~r:i -n~i~~zl:~a~~~:: Na1·1eps1· traktorzysc' ·1 z ca1'ego kra1·u i;~- :g;ii ~ ~ll~:r:i~:!~~~m 
Silę na komunikat Agencji Sinhua, lestyńscy blędme zrozumieli nasze in- przemówieniu inauguracyjnym 
tę podaje agencja AFP, powołując \dent Asad - niektómy przywódcy pa- . Komendant WAM dokonał w 

odebrany w Hongkongu. Cytowany tencje. Syria jednak pr.zywTócl &po- podsumowa.nia bogatego dorobku 
komunikat nie zawierał bliższych kój i poraądek w tym kraju, kieru- {Dokończenie ze str. 1) gorzowskiego - Jan Nowacdd, uczelni. Ilustracją teg-0 była m. 
.szczegółów dotyczących samej eks- Jąc się wiarą w spria'Wiedliwość i znaczone - białymi i czerwonymi który zdobył pierwsze miejsce i In. zorganizowana specjalnie wY-

pl-O!lJi czystość swych dążeń. chorągiewkami. Traktorzyści otrzy będzie brał udział w konkursie tawa inicjatyw, racjonalizacji i 
mali kolejne nu.mery sitartowe. orki krajów RWPG w przyszłym nowatorstwa w działalności W AM 

Referenci dystansowali dyrektorów 

Spartakiada Administracj Ter~ej 
odbyła się w lodzi 

W Łodzi rozegrano wczoraj regionalnlł Sparta.kładę Piracow­
ników Administracji Terenowej, Uczestniczyły reprezentacje 
urzędów wojewódzkich Sieradza, Piotrkowa Trybunalskiego, 
Skierniewic, Płocka, Ciechanowa, Radomia oraz miast Warsza­
wy i ł.odzi. Organizatorem pierwszej tegn rodzaju imprezy w 
naszym mieście był Oddział Zarządu Głównego Zw. Zaw. Pra­
cowników Państwowych i Społecznych oraz Rada Zakla.dowa 
Urzędu Miasta ł.odzi. Spartakiadę otworzył prezydent m. ł.o­
dzi - JERZY LORENS. 

W czternastu rozmaitych kon­
kurencjach spo.r<towy•:h startowa­
ło przeszło 300 zawodniczek i za­
wodników. Była to impreza, w 
której nierzadko referenci dys.. 
tansowali pod względem spraw­
ności sportowej swoich dyrekto­
rów i innych przełożonych. W 
spartakiadzie jednak nie obowią­
zywały żadne stopni<:? służbowe. 
Po pl'Oitu lepsi wygrywali w wy­
ścigach kajakowych, rzutkach, te­
nisie stołowym czy strzelaniu z 
kbks. 

Wieczorem po POdsumowańiu 
wyników okazało się, że tytuł naj­
lepszego zawodnika Spartakiady 
Pracowników Admini~tracji Tere­
nowej rr.dobył wojewoda piołzł;:ow-

ski - Leszek Wysłookl, który star 
tował, aż w Pieciu konkurencjach, 
w tym jedną pływ'łnie, wvg:rał. 
Zdobył też największą Ilość pun­
któw dla repre:r:entacjj Piotrkowa 
Trybunalskiego. W klasyfikacji ge 
neralnej pierwsze miejsce zdoby­
ła reprezentacja Łodzi przed Ra-
domiem i Płockiem. Wśród tzw. 
trójek sprawnościowych, które 
składały się z wojewody bądź pre­
zydenta, sekretarza komitetu za .. 
kładowego PZPR oraz przewodni­
czącego rady zakładowej urzędu 
wojewódzkiego bądź miasta pier­
wsze miejsce zdobył Sieradz. przed 
Skierniewicami i Lodzi•· 

Zwycii::r:cy zawodów otrzymali 
dyplomy i nagrody. {kt) 

Na jednym z poletek spatyka- roku. {j, ka-.) w okresie minionych dwóch lat. 
my reprezentanta województwa 
miejskiego łódzkiego ze Spółdziel­
ni Kółek Rolonkzych w Aleksan­
drowie 29-letniego - Józefa Ce­
bulskiego {zdj. na str. 1). W roLni­
ctwie pracuje on 10 lat. W ze­
szłym roku brał udział w okrę­
gowych eliminacjach orkl, w któ­
rych zdobył II miejsce. 0JlI'ÓCZ 7.a­
wodu traktorzysty l>OSiada także 
dodat)towe kwalifik:icje mechani­
ka maszyn l narzędzi rolniczych. 
Sędziowie liniowi l członkowie 

ko.misji sędziowskiej przez 2 go­
dziny uwa:imie oceniali konkurso­
wą orkę. Nie brakło także obser­
wujących orace trakt-Orzvstów li­
cznych kibiców, przybyłych nie 
tylko z naszego województwa, ale 
l z są:;iednich okręgów rolniczych. 
Uczestnicy konkursll musieli wy­
kazać się m. in. wzorową jako­
ścią orki. odpowiednią głęboko­
ścią skib i znajomością podobnych 
rolniczych czynności. 

W czasie wczorajszych zawodów 
zorganizowano w Bratoszewicach 
wiele ciekawych Imprez towarzy. 
szących, 

W późnych godzinach popołu­
dniowych ogłoszono wyniki XIX 
Krajowego Konkursa Orki. Wy­
grał go reprezentant województwa 

Francuzi cofnęli 

Laryngologia dziecięca ... 
temat szczególnie , aktualny 

(Dokończenie ze str. 1) zmiernie duże zainteresowanie sa-
szca:egó1nie możliwościom zapo- mych laryngologów i to nie tylko 
biegarua tego rodrLaju schorzeniom. tych, którzy specjalizują się w la· 
Szeroko omawiane będzAe m.in. ryngologii dziecięcej. Udział w o­
leczenie przy pamocy szczepionek bradach zgłosiło już ponad 300 
uodparniających. Jest to zasadni- . specjalisitów, w tym kilkudziesię­
cza nowość we wspól:czesnej la• ciu wybitnych naukowców z Buł­
ryngologil dziecięcej. Dzięki wy- garii, Czechosłowacji, Fira·ncji, Ju­
sitkom polskiej farmacj.i dyspo.nu- gosławii, NRD, RFN, Rumunii, 
jemy obeoniie szeregiem skutecz- USA, Węgier i Włoch. Jest to tak­
nych szczepionek, które podawane że dow6c! na to, Że dotychczasowe 
dziecltu uodparniają jego orga- osiągnięcia polskiej laryngologii 
Diun. W praktyce klinic:z,nej wieku dziecięcego zyskały sobie 
sprawd.zana jest zwłaszcza sku- uznanie na świecie. Te kontakty 
teczność tego rodzaju leczenia l międzynarodowe są z.resztą już 
profilakłyild w wypadkach nawra- wielQletnie. Np. lekarze włoscy od-
cających wielokrotnie in!ekcj•i wiedzali przed kilkoma miesiąca-
dróg oddechowych. ml naszą łódzlką klinikę. 

Jak więc widać, zakażenia dróg - Zamiast tyczyć owocnych o· 
oddechowych u dzieci nie są ja- brad uczestnikom zjazdu, pozwoli 
kimś wyizolowanym problemem pani, ze po prostu wyrażę nadzie­
medycznym. Tym bardziej, że sto- ję iż plonem tej dyskusji naukow· 
ją one w ścisłym powiązaniu z ców będzie dalszy postęp w tej 
innymi chorobami. nip. z nawraca- niełatwej dziedzinie medycyńy, a 
jący;mi zapaleniami uszu. Te zaś odczują to chyba przede wszyst­
mogą być z koJ.ei przyczyną trwa- k·im łódzkie dzieci? 
lego upośleda:enia słuchu. co :z.nów _ I 

0 
t.o nam wszystkim chodzi. 

ma og,romny wpływ na dalszy 
rozwój dziecka, powodzenie je~o - Dziękuję! 
wysiłków w szkole i w tyciu co- Rozmawiali L. RUDNICKI 
dziennym. 

Szczególnie podniosłym momen­
tem uroczystości stał ~ie akt na­
dania doktoratów honoris causa 
WAM dwóm wybitnym naukow­
com. Komandor rez. prof. dr med. 
Augustyn Dolatkowsl<i iest założy 
cielem i pierwszym sz~fem Kate­
dry Medycyny Morskiej W AM, je­
dnym z pionierów medycyny mor­
skiej w Polsce. Prof. dr med. 
Witold Zawadowski, emerytowany 
prof. warszawskiej AM jest z ko­
lei twórcą polskiej radiologii. 
Przez wiele lat p.rzewodniczył Pol 
skiemu Lekarskiemu T0warzystwu 
Radiologic7.nemu, połowę swego! 
niezwykle czynnego życa zawo­
dowego zwiąrnł z wojskiem. Przy­
znane obu wybitnym naukowcom 
honorowe doktoraty W AM są do­
wodem szczególnego uznania dla 
ich dorobku naukowego, wkładu 
w rozwój polskiej myśli medycz­
nej. 

Podczas inauguracji wicemini­
ster oświaty i wychowania gen. 
Z. Huszcza odznaczył kilku pra­
cowników uczelni Medalami Edu­
ka-0ji Narodowej, Te wvsokie od­
znaczenia otrzymali: ptk. prof. 
St. Andrzejewski, płk loc. dr B. 
Tkacz, płk doc. dr J,. Gebicki, 
ppłk mgr H. Toslk, ppłk dr H. 
Skłodowski, doc. dr B. Latkowski, 
płk rez. dr med. T. Freytag, płk 
rez. mgr St. Rozciecha, doc. dr 
med, H. Adamska-Dynlewska, 

Wreczono również dyplcmy nau­
kowe doktora hab. n. med. pllłk 
H. Chmielewskiemu, l>Płk B. Za­
charze i mjr J. JCędziorze. 

Uroczystość rozpoczecia nowego 
roku akademickiego w W AM za­
kończył wykład inauguracv.inv 
płk prof. dr hab. med. Z. Rusz­
czaka poświecony orobl12mom i 
kierunkom działania wojskowej 
dermatologii. (er) 

Z wielkim bólem zawiadamia­
my, ie w dniu 25 września I976 
roku zmarł po ciężkiej chorobie, 
w wieku lat 60 nan najukochań­
szy Mąż, Ojciec, Syn, Dziadek, 
Brat 

ZDZISŁAW RżEWSKI 
MGR PRAW. 

Pogrzeb odbędzie się w dniu 
28 września bT. o godz. 16 z ka­
plicy Cmentarza Starego przy 
ul. Ogrodowej. 

RODZINA 

Prosimy o nleakładanle kondo­
lencJI. 

Próba zawladniecia hotelem w Damaszko zegarki - Wynika s tego, le w prsy· 
padku małego dziecka nie można 
poszczególnych schl}ra'~n trakto­
wać indywidualnie„. 

PODZ~KOWA·NIE 

Jak donoszą z Damaszku kares- I otoczony przez oddziały wojska i 
pondencl agencji zachodnich, czte- policji, ktore przystąpiły do ataku. 
rech Palestyńczyków próbowało w W czasie strzelaniny terroryści :i:a­
niedzielę zawładnąć jednym z hote- bill czterech i ranili 34 g.ośOi hotelo­
li w centrum stolicy Syrid i wziąć wych. Oficjalny kwnurukat Syryj­
jako zakładników około 90 przeby- sklej Agencji Prasowej podaje, że 
wających w nim gości. Opanowany jeden z Palestyńczyków zginął, a 
przez terrorystów budynek został trzech zostało aresztowanych. 

Jak pisze Agencja Reutera, Pale­
styńczycy, którzy na kilka godzin 

Kronika WY,pa
..11.0' u.I zawładnęli hotelem, przekazali wła­
fl/( „ dzom syryjskim żądanie uwolnienia 

kilkunastu Palestyńczyków, którzy 
zostali aresztowani w lipcu br. pod 25 BM. 

• Godz. 11.35 w Ksawerowie ul. 
Łódzka 41 b. Zatoczył się i wpadł 
pod tramwaj linii 41/3 Michał J, W 
ciężkim stanie przewieziono go do 
Szpitala im. Kopernika. 

• Godz. 19 ul. Konstantynowska 
przy ul. Krańcowej. Będący w sta­
nie nietrzeźwym Jerzy P. gwałtow­
nie wbiegł na jezdnię i wpadł pod 
„Wartburga". Z obrażeniami. przeby 
wa on w Szpitalu im. Radlinsktego. 

• Godz. 19.40 w Emiill gm. Ozor 
ków przebiegał jezdnię będący w 
stanit nietrzeźwym Franciszek K. i 
wpadł na „Wołgę", Z poważnymi 
obrażeniami przewieziono go do Szpi 
tala Im. Radlińskiego. 

zarzutem organizowania zamachów 
bombowych w Damaszku i innych 
miasl:;lch syryjskich. 

• >lf • 
W związku z doniesieniami na te­

mat próby zawładD!lęcia jednym z 
hoteli w centrum Damaszku pale­
styńska agencja prasowa „ W AF A" 
opublikowała komunikat, w którym 
stanowczo zaprzecza informacjom 
podawanym przez źródła syryjskie, 
jakoby autoram1 tego zamachu byli 
bojownicy rewolucji palestyńskiej. 
Komunikat podkreśla, te „rewolucja 
palestyńska zawsze była przeciwna 
wszelkim nieodpowiedzialnym ak­
tom," i dodaje, że osobnicy, którzy 
próbowald opańować hotel w Da­
maszku I wziąć jego gości jako za­
kładników. nie są partyzantami pa-
lestyńskim.i, · · 

O północy z soboty na nieJ.z!1?lę 
Francuz.i ootnęJ.i o Jedna godLinę 
swe zegalt'ki. Decyzja o cotnłęclu 
czasu oznacza za.kończenłe Wl)rowa­
dronego Po r<10: pierwszy po wojillie 
w celach oszczędnośclowyc.h tzw. let­
nJi.ego czasu. lctóry był wcześniejszy 
od czasu Greenwich o 2 godziny, 
Według szacunków rządowych. poou­
n1ęc!e to pozwoliło za.oozczędzl!ć ok. 
300 tyS. ton ropy naftowej. 

Obecnie obowiązujący we Francji 
ozas Jes·t wco:eśn!ejszy od czasu Gre­
enWich o 1 godztnę, Agencje t~.r­
mują. iż planuje sie ponowne Wl)ro­
wadzenie letllliego czasu we Fraooji 
w przyszJym roku. ----

Zgon 

biskupa opolskiego 
Dnia !ł wrzełnla zmarł w Opolu 

w wieku 79 lat ks. biskup dr Fran­
ciszek .Jop. zmarły biskup związa­
ny był z Opolszczyzną od 1956 r„ a 
po utworzeniu w 1972 roku diecezji 
opolskiej został Jej pierwszym ordy-
nariuszem. •. 

& Gorlz. 20.35 w Rzgowie na tra­
sie E-16 jechał nie oświetlonym rn­
werem 70-letni Franciszek K. Ude­
rzyła w niego „Wołga". Rowerzysta 
przewieziony został do Szpitala im. 
Radlińskiego. 111111111mm1111111111111111mnmnnn1111111111m111111111111111111111111111 

28 BM. 

• Godz. e.30 ul. Aleksandrowska 
przy ul. Klinowej. W rannej mgle 
doszło na tzw. mijance ' do czołowe­
go zderzenia dwóch tramwajów li­
nii 44. 23 pasażerów odniosło obra­
żenia, z tego trzy osoby przew1ezio 
ne zostały do szpitali. 

• Godz. 8.25 skrzyżowanie ul. ul. 
Rydla i Anczyca. Nie ustąpił 
pierwszeństwa przejazdu jadący mo 
torowerem „Jawa" Stefan W. i spa 
wodował zderzenie z „Warszawą". 
Nieuważny kierowca przebywa w 
Szpitalu im. Jonschera. 

• Godz. 12.30 ul. Podmiejska 3. 
Prowadzi! motocykl WSK IM 5742 
nie posiadający prawa jazdy 15-let­
ni shlwomir K. Stracił on panowa­
nie nad riojazdem i uderzył w mur, 
doznaJac -. bardzo ciężkich obrażeń. 
Przewieziono go do Szpitala im. 
Jr.nschera. 

• Godz. 12.50 w Andrespolu ul. Ro 
kicińsl<a. Stracił panowanie · nad 
„Moskwiczem" FX 5981 Juliusz H. i 
samochód uderzył w słup. Kierowca 
jego żona i córka doznali lekkich 
obrażeń. 

& Godz. 18.55 w Grotnikach na 
ul. Ozorkowskiej prowadzący w sta 
nie nietrzeźwym motorower .,Ko­
mar·• Edward K. przewrócił się i... 
usnął. Pomocy udzlelllo mu Pogoto­
wie Ratunkowe. 

• Godz. 19 ul. Lutomierska 36. 
Wpadł pod „Wartburga" będący w 
stanie wskazującym na spożycie al­
koholu Stanisław s. Doznał on ran 
głowy. 

• W sobotę o godz. 19.05 i w nie­
dzielę o godz. 13.30 w tym samym 
miejscu na trasie Karolew - Choj 
ny, wykoleiły się wagony. Ruch po 
ciągów odbywał się na jednym to­
rze. 

• Swiadkowie oraz kierowca po­
jazdu, który rozlał olej 14 sierpnia 
br. o godz. 13.40 na ul. Kopcińskie­
go przy ul. Nawrot, ~kutkiem czego 
wywrócił się motocykl, proszeni są 
o zgłoszenie się w WKRD MO ul. 
Włady Bytomskiej eo, tel. 716-62. 

(m) 

Zarysowuje się wyraźna iróżni­
ca między cenami wywoławczymi 
aut tzw. młodych, czyli nie prze­
kraczających ~zterech lat a star­
szych. Ceny „młodych" aut są 
wyraźnie zawyżane p00czas gdy 
właściciele starszych pojazdow u­
trzymują ceny na poziomie z 
okll'esu sprzed 1 września. Skok cen 
jest znacznie wyższy w grupie sa­
mochodów pochodzących z impor­
tu. Właściwie nie dotyczy to tylko 
„Moskwiczów". One też chętnie są 
kupowane. 

Nadal zdarzają się wzl:>udzające 
wesołość wypadki windcwania cen 
ponad wszelką przyzwoitość. I tak 
np. oferowano rocznego „Traban­
ta" za... 120 tys. zł a tegoroczna 
„Skodę" za ćwierć milhna zł. Na 
tej oodstawie coraz głośniej wy­
suwa się postulaty urzedowego 
określenia pułapu cen jakie mogii 
żądać s-przedaiący swoje aut.a. 

„Polski Fiat 125 p" - · 1500: 22:; 
245, 1975; 180 - 220, 1974: 150 

- 167, 1973: 140 - 15:i, 1972: 135 
- 150, 1971: 115 - 125, 1970: 105 
- 120, 1969· 90 - 105. 

„Polski Fiat 125 p" - 1300: 1974: 
140 - 168, 1973: 130 150, 1972: 
110 - 135, 1971: 120 130, 1970: 
100 - 110, 1969: 95 - 105, 1968: 
90 - 100. 
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„Polski Fiat 126 p" 115 - 125, 
1975: 105 - 110, 1974: 90 - 95. 

„Polski Fiat 127 p": 1974: 160 -
175, 1973: 150 - 160. 

„Warszawa": 1973: 85 - 100, 
1972: 67 - 90, 19il: 60 - 80, 1970: 
50 - 68, 1969: 65 - 75, 1968: 55 
- 70. 

,,Syrena": 98 - 125, 1975: 85 
95, 1974: 80 - 92, 1973: 70 - 80, 
1972: 55 - 70, 1971: 45 - 57, 1970: 
45 - 55, 1969: 35 - 45, 1968: 35 -
40. 

„Skoda": 250, 1974: 150 - 160. 
1973: 135 - 155, 1'172: 125 - 145, 
1971: 115 - 125, 1970: 110 - 120. 

„Wartburg": 1974: 155 - 180, 
1973: 145 - 165, 1972: '30 - 158, 
1971: 130 - 145, 1970: 120 - 145, 
1969: 115 - 130. 1968: 112 - 120. 

„Trabant": 1974: 120. 1973: 80 -
90, 1972: 75 - 90, 1971: 68 - 78, 
1970: 65 - 70, 1969: 58 - 68, 1968: 
45 - 55. 

„Moskwicz": 1973: 120 - 125, 
1972: 110 - 120, 1971; 100 - 115, 
1970: 85 - 90, 1969: 82 - 87, 1968. 
75 - 85. 

„Zaporożec": 1975: 125 - 130, 
1974: 115 - 125, 1973: 100 - 115. 

„Daoia": 1975: 160 - 18(}, 1974: 
155 - 170, 1973: 150 - 160. 

(OBSERWATOR) 

- Laryngolog musi zaiwsze cho­
roby dróg oddechowych lub uszu 
u dziecka traktować w powiąza­
niu z całym jego ustrojem, z je­
go rozwojem i pirzyszłymi warun­
kami życia. Musi po prostu my­
śleć o całym c!Uecku, a nie tylko 
jego chorym uchu. Właśnie dlate­
go problem zapobiegania jest dla 
nas tak ważny. Ł6dzka konfe.ren­
cja naukowa ma nam umożliwić 
szeroką konfrontację wyników sto-
sowanych metod leczenia i wybór 
najlepszych środków działa.nia. , 

- Ale nie tylko schorzema drog 
oddechowych będą przedmiotem 
zainteresowania specjalistów? 

- Jest to po prostu okazja do 
szerokiej wymiany myśli. Poza 
tym zasadonica:ym tematem odbędą 
się posiedzenia pośwlięoone innym 
problemom. Organizujemy np. se­
sję na temat, którym interesuje 
się wiele ośrodków krajowych i 
zag•ralllicz.nych. Będzie to zagadnie­
nie operacji w laryngologii dzie­
cięcej. I znów jest to kwestia o-
ceny stosowanych metod opera­
cyjnych, :z.właszeza w odniesieni;i 
do wmu, Ich prozewlelkłych zapalen 
i wad roowojowych. 

Osobne posiedzenie poświęco~e 
zostaje za.gadnieniiu występowama 
nowotiworów u dzieci, a jest to 
zjawisko obeerwowane niestety 
przez :medycynę coraz częściej. I 
wreszcie osta1mi temat poświęcony 
jest zabllrzeniom mowy u dzieci. 
Rozporzinawa.nie zaburzeń słuchu w 
najwcześndejS11:ym okresie życia, 
pozwala bowiem na skuteczne le­
czenie operacyjne i rehabilitację 
narządu mowy, pozwala na lepsze 
przysitosowanie takiego dziecka do 
jego dalszego życia. 

- Trudno nie stwierdzić, łe wa­
ga podejmowanych podczas tej 
konferencji tematów jest bardzo 
poważna.„ 

- To prawda! Najlepszym chy­
ba tego dowodem może być nfo· 

Powodzie 
w W. Bryta:pii 

Rejony polud'lliowo..zachod.nieJ An­
glia, które w czasie tegorocznego Ja­
ta cierpiały od katastrofalnej suszy, 
zostały obecnie nawiedzone przez 
powódź. Zanotowano 2 ofiary śm ier­
telne w Kornwad.U, l(dzie wody wez· 
branych !'Zek I srtirum1enl zalaly wie: 
le wsi t mniejszych mieJscowo6C!l 
Zalanych zostało równiet wie­
le lokalnych dróg, co utrudnia akcję 
ratunrkową. Silny prąd wody usz. 
lrodZlil Wiele budynkó<W mieszkal­
nych i popNewraca! samochody. Po­
wódź sipowodowana została przez 
gwałtowne burze. którym towarzy­
szyły obfite opady deszczu. 

Zdaniem meteorolol(ów w kllmacle 
Wysp Brytyjskich daja site za,.Jwa­
źyć wyraźne zmiany, Pomimo gwał­
townych opadów organ.1.czenia w do­
stawach wody nadal obowią.71ują w 
wdelu rejonach. 

Wll11)'rtldm, Ict6r:sy Wl:fę!ł udsłał ~ uroe:systo§ciach pogrzebo­
wych: lts. prałatowi E. Bielickiemu, ks. kanQnikowl R. MoskwiP, 
ks. prałatowi T. Wyaocklemu, ks mgr P. Rycerskiemu, kB. pro­
boszczo-wi S. Pierzchale, Siostr()m Zakonnym, Dyrekcji. Kole­
żankom I Kolegom z Zakładu Ubezpieczeń Społecznych Oddział 
w Lodzi, Przyjaciołom, Koletankom z lat glmuazjalnych, Znajo­
mym i Bliskim 

$. ł P. 

STEFANII PACAŁOWS.KIEJ 
naJdrołszej I najukochaliszeJ Siostry serdeczne 
składa 

podziękowania 

RODZINA 

w głębokim talu ł smutku łll­
czymy się z 

DR DB 

DA!NUTĄ i HENRYKIEM 
JACHOWICZAMI 

'I powodu tragicznej 6miercl 

BUSKICH IM OSOB 
GRONO PRZYJAC!OŁ ' 

KOLEŻANCB 

TERESl·E 
JĘDRZEJCZAK 

wyrazy najgłębsze10 'w•półczncia 
z powodu śmierci 

MATltI 
1kładaJą1 

DYREKCJA,gOLEŻANKI 
i KOLEDZY z WOJEWODZ­
KIEGO BTURA GEODEZJI 

i TERENOW ROLNYCH 
w LODZI 

w dniu Zł września 1976 roku 

odeszła od nas 

ś. + P. 

KRYSIA CIEPŁOWSKA 

człowiek oddan>'. lnny·llł llldzlom. 

GRONO PRzy.JACIOŁ 

W dniu 2ł września 1976 roku 
zmarła nasza najukochańsza Cór­
ka 

ś. + P. 

KRYSTVN1A 
Cl8PŁOWSKA 

MGR BIOLOGII 

Pogrzeb odbędzie się w dniu 
27 wueśnla br. o godz. 16.30 na 
cmentarzu św. Anny ua Zarze­
wie, o czym zawiadamiają po­
grążeni w głębokim sm11tku 

RODZICE 

KOL. MGR 

ROMANOWI 
CHŁOŚCIE 

wyrazy serdecznego 
z powodu śmierci 1 

współczucia 

MATKI 
składają: 

KIEROWNICTWO I PRACO· 
WNICY ze STUDIUM JĘZY· 
KOW OBCYCH AKAQEMII 

MEDYCZNEJ w ŁODZI 

Kierownikowi klubu 

BRON1ISŁAWOWI 

NOWICKIEMU 
serdeczne wyrazy współczucia 
powodu zgonu 

MATKI 
składają: 

ZARZĄD i PRACOWNICY 
ODDZIAŁU WOJEW0DZKIE­

GO PTE i DSE W ŁODZI 

z powodu śmierci naszej 
giej Kole:!Janki, człowieka 
kiego i szlachetnego serca 

ś . + P. 
MGR 

KRYSTYNY 
CIEPŁOWSKIEJ 

dro­
wie!-

sentecme wyrazy współczucia 
Re>dzicom składają: 

PRACOWNICY PUNKTU 
KRWIODAWSTWA i PRACO­
WNI SEROLOGICZNEJ oraz 
SAMODZIELNEJ PRACOWNI 
DIAGNOSTYK.I LABORATO­
RYJNEJ INSTYTUTU PEDIA-

TRII w ŁODZI 

Dnia ZS września 1976 roku 
zmarła w wieku lat 67 ukocha­
na Zona, Matka I Babcia 

ś. t P. 

ST.Ef ANIA 
HOFFMAN 

Pogrzeb odbędzie się dnia 28 
września br. o godz. 16 na Cmen­
tarzu Komunalnym na Dołarh, w 
części katolickiej, o czym powia­
damiają pogrążeni w głębokim 
smutku 

MĄŻ, CORKA i RODZINA 

' 



Brygada Maślankiewicza z 
Lódzkiego Przedsiębiorstwa. 
Budownictwa. Przemysłowe-
go nr 1. Cieśle: Nowa.-
cki, Edward ki, Hen 
ryk Igna, zimierz 
Adamcz ierz No 
jek icz, to 
je które 
to o.a.trz.e-
ni:a na ..__._"' 
lid:ruie, 
d-0brze. 
decydują o tempie 
budowie Bistony II. 

A. Poniatowska· 
- Na te.i budowie. kilka miesię­

cy przed zakończeniem będzie o~zy 
wiście mobili!Zacja, ale nie będzie 
s.zturmu. 

Od kilku lat wiele zakładów przemysłowych w lodzi odbieranych jest przez 
Inwestora „w biegu•· - częściami. Jak przebiega takie oddawanie fabryki, 
jak się układa współpraca budowlanych z fachowcami - monterami maszyn. 
a potem załogą zakładu przemysłowego - zależy I od przedsiębiorstwa bu­
dowlanego I od inwestora. Nie tylko od formalnych ustaleń, ale przede 
wszystkim od klimatu. 

- Nie będzie więc na bu:iowie 
800 osób? 

Kierownik budowY - m~ in~ 
J. Dąbrowski: 

- Wolę - bl"'Zllli to może jak: 
herezja - kiedy na budowie brak 
kilku osób, przy mch<r;v.a.niu oc:z.y­
wiście rozsądnych proporcji., am­
żeli., ltiedy jest ich m dużo. To 
bard.7.o źle gdy nie mogę wszyst­
kim absolutnie zapewnić pracy l1B 

osiem godzin. To demoralizuje. 

Z alecane odgórnie ur11cha· 
mianie fa.bryk PO .ka,wał­
ku", by móc ruszyć z 1>ro­
:lukcją jak najprędzej, bo 

czas to pieniądz, nie zostało Łodzi 
nie przygot<>wainej. Wręcz przeciw 
:n.ie - łódzkie doświadczenia in­
westorsko-budowl.a.ne są przykła­
dem. że tak wlaślliie można postę­
pować. W ,,biegu" przekazywano 
„Dywilan'', „Pola.nil", „Bistonę", 
„ Teofilów" i inne zakłady. 

Podobnie dzieje się teraz w cen­
tralnej dziewd.am.i i farbiarni - w 
?•syjamskiej siostrze Bistony", jaik 
Jtiedyś na łamach „DP" nazwano 
tę inwestycję. 

W ęistonie II pracuje Jut dzia­
wiamia w jednej hali. Prze:taz.ano 
inwestorowi skład manipulaeviny 
przędzy. Trwają przy:;iotowanda do 
przekazania dziahl kompletaeii 
przed wYkończalnią. Te fragmeinty 
to, iak twierdzą budowlani, 50 
proc. t"Zęści produkcyjnej. 

Ro.zległa budowa - zaskakuje. 
Z surowych POmieszczeń jeszcze 
rozgrzebanych, zimnych, nie otyn­
kowanycll, nie ośwletlonycli 
gwatt.owny przeskok do rozl.e~lych 
pięlmych hal - gdzie pracują no­
wiutkie maszyny. Będąc w .aki.ej 
hali - bardzo łatwo zapomnieć. 
że obok jest chłodno, mokro, że 
można tuż za ścianą wpaść w ia-

kiś dól ł, te jednak bezpiec:r.n!eJ 
r.06ić kask na głowie. Będąc :l.llliO­
wu n.a budowie, trudno z kolei 
sobie wYobrażić, te k.ilka metrów 
dalej - ktoś pracuje w cieple, nie 
w ob!ooonych kaloszach„. 

Centralna dziewiarnia będzie fa­
bryką bez centr.aLnego ogrzewania. 
Oprócz „dyżurnych" koloryferów 

?-owie 197'1 r. Caiło.ś~ - w końcu 
roku. Czy zdążą? Lnwestorzy się 
niepokoją, dostrzegając opóż­
nienia. Budow1aillii. są natomiast 
iJl!nego zdan·ta. 

- Za.mknieci11 obiektu wykoń­
czalni wprawdzie wydłuża się, aie 
tylloo pozornie. Budujemy sukce­
sywillie, bo wiemy co nam jest 

pod olcnami, włącz.anych w mo- potrzebne i co aktualnie lepsze dla 
mentach krytycznych, zakład be- budowy. Z chwilą, lciedy przystą­
dzie chłodzony, czy - zależnie od pilny do montowania dachu typu 
potrzeby - ogrzewa1I1y drogą kli- „Berlin" budowa nabierze innego 
matyzacji. Potrzebne urządzeni.a. tempa. Jestem przekonany 

, Nic dodać, Illic u.Jąć. Bo przecie! 
nie wszyscy są w tyin.1 samym 
stopniu :z.aamg.ażow.ani w swojej ro 
bocie. Obok tych, którzy prw.'tlją. 
równo, dobrze całymi tatami, są 
tacy, których trzeba pilnować, !)O­

ganiać ... 
1Jo tych, którzy bez żadnych dy­

Skusii podejmują się każdej ro­
boty, nie patrząc na zegarek, na­
leży na tej budowie brygada ślu­
sarzy Stanisława. Siejki, betoniarzy 
Stanisława Młynarczyka, betonia• 
rzy - Antoniego Borzęckiego, mu­
rarzy - Piotra Nowickiego, cieśll 
Stanisława Maślankiewicza. To llł 
1n.aizwiska stale wymien:iaąę. 

Onó. pracują .ledin.akowo dobrze 
od POCZ~tlru do końca. 

M
. tnie jeszcze kilka miesięcy, 

nielat-wych dla pracowni­
ków już stojących przy 
maszynach w nowym za-

kład.zie i niełatwych dl.a dzi!lll'.ają­
cych na tym samym terenie bu­
d0"'1\'lanych, a doczekamy Gie na­
stęp!'lcj uroczys1ości: oddania ko­
lejnej nowej fabryki łódzkiej. Sa­
mi budowlani „przerobić" tu mu• 
szą ponad pól miliarda zlotych. 

To. że budowlani or.a!Z pracują­
ca załoga „Bi.Stony" dokonują lmr 
kołomnych ~tuk, by nie mv.e­
szk.adzać sobie naiwzajem. to W!'lzy• 
stko p0 to. by fabryka mo;:ła prę• 

są już wmontowane. Nie ma tu llwierdz! kierownik zespołu robót 
obawy, by właśnie z powodu nie - inż. Zdzisław Baranowski - żę 
wykona.ni.a tych prac ...- najtTud- przed urną 7Jall'IlkJniemy wyk.ończal­
niejsz:vch właściwie - mógł zaist- nię. Nie mamy zreSiZtą innego 
nieć poś~ w przekazaniu inwe- wyjścia. 

dzej ruszyć, prędzej produkowaó, 
mgr prędzej zamortyzować s.ię i pmy­

w•1ć jak najprędzrj rzysk 

stycji. I . 
Część produkcyjna eentralnei Dyrektor pr?.edsiębiorstwa 

dziewiarni ma być oddana w - inż. Zbigniew Turewicltc 
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Opony z fabryki w Jaro,lawlu. 
Ponad 85 proc, produkcji jaro· 
sławskich zakładów ma państwo· 

wy snak jakości. 
CAF - TASS 
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Zdaniem socjologóu: żaden człowiek nie zachowuje rię U! 

sposób przypadkowy. Jego zachowania uwarunkowane 
są pozycjq,, jaką zajmuje on w grupie OTGZ oczekiwa­
niami wzajemnymi. T-reść i forma tych oczekiwań uaa­
leżnione są od uznawanych w każdej grupie nOTm spo­
łecznych, wartości i wzorów zachowań (pewnych szcze­
gólnych praw i obyczajów). Oczekiwania takie, to po 
prostu wymagania i żądania, jakie ludzie stawiaj11 sobie 
wzajemnie i na ogól starają się je wypełniać, właśnie 
z tego względu, że grupa przyz'll>ała im pewne określo­

ne pozycje spoleczne. 

NOTmy społeczne, wartości i wzOTy zachowań mają 
niejednakową trwałość; jedne obowiązują przez wieki, 
a inne -rodzą się, starzeją i sq, od-rzucane za życia jed­
nego pokolenia. Zmianom takim ulega również społecz­
no-zawodowa rola mistrza. Dlatego tak ważną, a za-ra­
zem trudną sprawą jest tu jasne sformułowanie wza­
jemnych oczekiwań. 

Mistrzostwo 
w ramach zakładu pracy oczekiwania można rozu­

mieć jako· zakres formalnych obowiązków, upraw­
nień i odpowiedzialności. Pomiędzy tymi trzema 
podstawowymi składnikami roli zawodowej po­
winna istnieć odpowiedzialność. Tymczasem rola 
mistrza zawierała do niedawna niemal wyłącznie 
zakres obowiązków i odpowiedzialności, a pozba­

'111iona była zakresu uprawnień. Dopiero wydanie aktu nor­
matywnego (Uchwała Rady Ministrów z 23 stycznia 1976 r. 
M.P. nr 7, poz. 34) doprowadziło do równowagi pomiędzy 
trzema wymienionymi wyżej składnikami. Po raz pierwszy 
też jasno została postawiona sprawa wychowawczego oddzia­
ływania mistrza na załogę. 

Na mistrza patrzą dziś wszyscy. Jego zachowania pilnie 
obserwują zwłaszcza młodzi pracownicy, którzy jak gdyby 
z góry obdarzają go zaufaniem i są skłonni uznawać jego 
wysoki autorytet w zakładzie pracy. Wzór osobowy mistrza, 
tak jak każdego innego kierownika, powinien być więc z 
gruntu pozytywny i godny naśladowania. Niektórzy spośród 
badanych stażystów, absolwentów szkół zawodowych pisali, 
że największym przykrym przeżyciem w pierwszych dniach 
pracy było spotkanie z ni.etrzeź,wym przełożonym lub - ob-

Tachograf N 
ie zdarzyło się jeszcze, aby sprawca wypadku odtworzył obi-'.?ktywnie jego 
przebieg. Naukowo udowodniono, że w zależności od tego, czy delikwent 
zeznaje przed władzą, czy opowiada po fakcie znajomym .- w:ersje są d~a­
metralnie różne i zależą nie tylko od dobrej woli lub uczc1wośc1 opowiadaJa-

cego ale również od wielu czynników psychofizycznych. żadna jednakże z tych wersji 
nie jest najczęściej w 100 proc. prawdziwa. Aby temu za.pobiec, inżynierowie z RFN 

! Szwajcarii opracowali niewielkie urządzenie, tmw. tachograf, który bezstronnie ,..- świadek 

bezstronn 
'c 

informuje o przebiegu wypadku drogowego. . 
Tachograf - nadający się doskonale do zamontowania w każdym ~am:>chodzle -

rejestruje w sposób ciągły takie parM!!etry ruchu pojazdu, jak szybkośc. czas i droga 
hamowania a także moment włączenia sygnałów ostrzegawczych i kierunkowska­
zów. Wszystkie te informacje tachograf zapisuje na specjalnej ta 'mie w ~osób 
ciągły. „Pamięta" jednak zawsze tylko intormacje gotyczące pr:rnjechanych ostatnio 
333 metrów, ponieważ informacje wcześniejsze ulegaj.a automatycznej kasacji. 

Konstruktorzy z firmy „Werab", produkującej opisane urządzenia, uważają, te 
wyposażenie w tachograty nowych samochodów, znacznie poprawiłoby kulturę jazdy, 
uprościło procedurę ustalania winnych i w niewielkim stopniu podniosło cenę wozów, 
jako, że samochodowe tachografy mają być ur.ządzenia1lli tanimi. 

WEDŁUG OSTATNICH DANYCH, NA KULTU­
RĘ I WYPOCZYNEK RODZINY CHŁOPSKIE 

WYDAJĄ ROCZNIE OD 348 DO 1288 Zt.OTYCH, 
CBŁOPO-ROBOTNICZE OD 348 DO 2039 ZŁO­

TYCH, EMERYCI I RENCISCI OD 400 DO 3200 
ZŁOTYCH, RODZINY PRACOWNICZE OD 667 
DO 4641 ZŁOTYCH. PRZY CZYM NA NAPOJE 
ALKOHOLOWE POLAK STATYSTYCZNY WY­
DAJE ROCZNIE PONAD 10 PROC. SWYCH DO­
CHODÓW. NIE NAJBARDZIEJ OPTYMISTYCZ­
NY OBRAZ GOSPODARKI WŁASNYMI PIE­
NIĘDZMI. 

Z f
aktów tych wynikają i inne wnioski, np. sto­

sunkowo niskie czytelnictwo. Co prawda pienią­
dze wydawane na książki niezupełnie ilustrują 
ten fakt, nie obejmują bowiem np. rozwijającej 

się sieci bibliotek i szybko rosnącej liczby wypożyczeń 
ksiq,żek, wiadomo jednak choćby z licznych badań ·so­
cjologicznych, że w rodzinach chłopskich i chlopo-robot­
niczych czyta się jeszcze sfosunkowo niewiele. Rzeczy­
wisty obraz zamazują również niskie nakłady ksiq,żek 

i prasy, wykupywanych prawie zawsze przez tych sa­
mych odbiO'l'ców. Ale fakt pozostaje faktem, a uwaga 
na temat czytelnictwa dotyczy nie tylko rodzin robotni­
czo-chłopskich. Ilekroć udało mi się rozmawiać na te­
mat lektur z inżynierami, menadżerami, lekarzami, naj­
częście3 padała odpowiedź: a kiedy my mamy czytać? 

Poza najwybitniejszymi przedstawieniami (za które 
z kole>i ludzie sq, w stanie płacić każdą cenę biletu (ale 
t-0 dotyczy tylko pewnych środowisk), widownię zapeł­
niają z trudem wycieczki z zakładów pracy organizo-
wane prze:i: zwiq,zki za e dobre i to. Przy-
padkowy kontakt pr:i: · za rodzi bowiem 
często miłość do teatr 0 wejrzenia". 
Poważnym także ·m zdainiem, jest 

to, że wsp<>mnill!l'le n 
obejmują także i w!Jli•ltll 
dóbr kulturalnych jes 
izwła.szcza -rodzinny, tam nie 
nych po-równań. to właśnie 
byłoby pO'l'ównać z tym, co 

P-rawdq, jest, że jeszcze wno robotnicy w ogóle 
n.ie jeździli na urlopy, chy o rodziny na wieś. Dziś 
dość powszechnU? koTzystają wczasów, głównie To-
dzinnych. ZdaTza się Tówni to, choć -raczej jako 
ewenement, że robotnicy got są wytLać pieniądze na 
wycieczkę zagraniczną. Są ak d-rogie zabawy 
i po.zostające ciągle w k luksusu. Przeciętna 
-rodzina pracownicza wyje wczasy, a jeśli ich 
nie otrzyma, spęd.za urlop ście, I w tym miejscu 
można dyskutować na temat modelu życia. Nauczyciel, 
który nie należy do najlepiej uposażonych. a z wczasów 
może ko-rzystać jak każdy inny, z -reguły wyjeżdża na 
wakacje, Robotnik na prywatne wczasy nie wyjedzie, 
ale wyprlllWi e6rce wesele za 30 tysięcy złotych. O -rol­
nikach nie mówię już w ogóle, ponieważ wyjeżdżanie 
na urlop jest w tych §rodowiskach ciq,gle jeszcze pro­
blemem otwa-rtym. Tłumaczy to w dużym stopniu pra­
ca nie tylk-0 latem, ale praktycznie (ze względu na go­
spoda-rstwo, zwierzęta. itd.) przez cały rok. Znam pewnq, 
bogatą wieś, w której rolnicy nie tylko nie hodują k-rów, 
ale nawPt psów i kotów, wlaśnie dlatego, aby móc spę­
dzać weekend z dala od własnej wsi. Ale tak mogą 
postępować tylko właściciele wyspecjalizowanych gospo­
darstw i niehodowlanych, dla pozostałych propozycja 
oderwania się od domu jest nie do przyjęcia. 

A ie skq,dinqd wiadomo, że nie tylko w okresie wa­
kacji, ale także podczas wszystkich świq.t, jak -rok dłu­
gi, wszystkie możliwe miejsca dostępne po wypoczynku, 
łqcz1'1-ie z domami PTT-K i prywatnyffli kwate-rami, sq, 
zaws,ze zoięte. oznacza to, że nasza baza wypoczynko-
wa jest skromnd i że może korzystać z n~ej mniejszość, 

ANNA JAGL119"SKA 
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Trudna sztuka kierowania 
serwowanie mistrza, który krzyczał na robotnika, używając 
wulgarnych słów, albo - że mistrz wydawał niezrozumiałe 
polecenie i nie chciał niczego wyjaśniać, tylko kazał robotę 
wykonać i już. 

Takie pierwsze wrażenia pozostają w człowieku przez dłu­
gie lata i często kształtują negatywne postawy wobec wszel­
kich przełożonych. Autorytet kierownika zależy m. in. od 
tego, jaki ma on wpływ na swoich podwładnych i w jakim 
stopniu pozwala im wpływać na siebie. Ale jego autorytet za­
leży też od tego, czy i w jaki sposób potrafi on wpływać z 
kolei na swoich przełożonych. G o d n ość o s ob i s t a mi­
strza, przejawiająca się w jego codziennych zachowaniach na 
terenie zakładu, osiedla mieszkaniowego, na ulicy, w klubie 
jest tym, co podbudowuje jego a u t or y t e t oraz wpływa 
na podwyższanie prestiżu społecznego roli mistrza w ogóle. 

Mistrz pełniący swą rolę z poświęceniem, rzetelnie pod-

pana mistrza ~ 
chodzący do pracy, znający się nie tylko na danej konkret­
nej robocie, lecz także na ludziach, ich potrzebach, pragnieniach 
i aspiracjach, gotowy do niesienia pomocy, gdy jej od niego 
oczekują - to właśnie wzór godny naśladowania, mający 
szacunek u przełożonych i podwładnych. 

M 
usimy sobie jednak zdawać sprawę z tego, że 
wszelkie role kierownicze są w istocie swej bar­
dziej konfliktotwórcze niż role niekierownicze. 
Gdyby więc kierownik chciał dobrze spełniać swą 

rolę; to powinien stosować następujące reguły: 1) 
w pełni rozumieć definicję proponowanej roli, a 
więc pozycji, oczekiwań wzajemnych i obowiązują-

cych wzorów zachowań; 2) w pełni identyfikować się z rolą, 
a więc świadomie akceptować definicję danej roli; 3) utwo­
rzyć hierarchię pełnionych w danym czasie ról, według uzna­
wanych przez siebie wartości; 4) świadomie zrezygnować z 
przyjęcia nowej roli, o ile mogłaby ona pozostać w konflik­
cie z pełnioną już rolą, z której nie zamierza rezygnować, a 
więc mówiąc po prostu - nie łapać dziesięciu srok za ogon. 

Człowiek, który wprawdzie rozumie swą rolę, ale jej nie 
akceptuje, nie potrafi zaangażować się w swą pracę. Ten zaś, 
kto nie zastanawia 'się, która z pełnionych przez niego ról 
jest najważniajsza, to albo wszystkimi przejmuje sie w jed­

nakowym stopniu i doprowadza się do choroby, albo wszy­
stkie trakuje jednakowo lekko - ze szkodą dla powierzonego 
mu odcinka. Wreszcie człowiek, który podejmuje się pełnie­
nia zbyt wielu ról równocześnie (np. kilku ról kierowniczych) 
albo świadomie zakłada, Że „jakoś to będzie" - zaczyna z 
reguły od małych kłamstewek, wymigiwania się, wygrywa­
nia jednej grupy przeciwko drugiej grupie PO czym prowa­
dzić musi „podwójne życie". Uniknąć tego może, o ile w po­
rę wycofa się z pozycji „wielowarsztatowca". 

Czł?wiek, który zajmuje równocześnie pozycję mistrza w 
przedsiębiorstwie, I sekretarza organizacji partyjnej lub prze­
wodnicz~cego rady zakładowej, nauczyciela w szkole przyza­
kładoweJ, a do tego jeszcze ma żonę i dzieci ~ nie może 
oczywiście w pełni zaspokajać wszystkich oczekiwań kierowa­
n:v:ch do. niPgo przez członków poszczególnych grup. Taki 
mistrz me potrafi wywiązać się ze swej roli wychowawczej 
ani w stosunku do podwładnych, ani w stosunku do swoich 
dzieci, ponieważ zawsze jęst napięty, zdenerwowany, często 
agresywny. Ponadto dezorganizuje nie tylko swoją pracę. 
lecz także osób mu podległych. 

Dr MARIA HOLSTEIN-BECK 
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;_! Zmiany na szczeblu człowieka 1-1 !_ 

J 
esteślny kraJ·em gdz1'e uczone gło byL 1'naczeJ', Ale abs'-akcJ'a myśU \.I 

: są białogłowy. 6 tysięcy ko- niewiel~ ma wspó1nego z 'konkretem ży- = :5 biet ma w Polsce tytuły dok- cia. I bojownicy sprawy kobiecej w N :S 5 torskie. Większość z nich, to domu woleli na ogół po prostu kobiety. :; 
=== osoby w wieku 38--48 lat Znane są fakty, ze śmiechem opowia- : 

Oznacza to, że kobiety decydu- dane przez ludzi przyjeżdżających -
ją się na karierę naukową za z USA, jak to kobieta-menadżer, w :S 

: młodu. Wybierają ją jeszcze w pełni ~ił, domu staje się „mała i słaba", jeśli L..I. . : 
: świadome, że ambicje nie ułatwią im nie chce zostać samotna. Talenty za- p- : 5 życia. Jak bardzo są tego b.riadome - wodowe nieraz musi opłacać zupełnie ::;: =- o tym najlepiej świadczy fakt, że jedna nieautentyczną uległością i wtedy mó- (I) : 
_ trzecia pań z tytułem doktorskim nie wi się - mądra baba. 5_ 5 ma dzieci. Ale programowa nieautentycznośl'!, Ja- _ 
: W prasie pojawiają się czQsto, a 1 w ko wykładnia życia słabo się sprawdza. : 5 życiu znaleźć można J)ortrety matek nra- I nie w niej chyba nadzieja dzieci, meż- : 

I • • 

_ cujących, co to i dom dźwigają, i ro- czyzn, kobiet. Emancypacja kobiet, po. '1- : 5 dzinę, i pieniądze potrafią zarobić i no- ·parta ruchem społecznym k1lkudziesie- = 
: sprzątać. Nie jest to jednak takie pro- ciu lat, umotywowana ideologicznie : Ktoś. kto zechce w miarę nowo-1 dzono tak, by nie niszczyć witamin 5_ ste. Mniema się czasem, że kobieta, to i logicznie, stała się zgrzytem w każdej : cześnie prowadzić gvspodarstwo w tym kuchennym przetwór-płeć całkiem odmienna - nie potrzebu- rodzinie. Pomyliła role meżczyzny I ko- t:I :E domowe, zyskać kilkadziesiąt do- stwie, by niewiele zuż_ywać ener-: je wypoczynku, z uśmiechem da sobie biety, dzieciom odebrała domowy obiad, : datkowych minut na i ~li.turę, spa- gii, m. in. dzięki elektronicznej 

5
: w każdej sytuacjl radę. Wiele kobiet a wszystkim razem ąpokó.i. Skromnym S cer, ulubione zajęcia - ten nie- regulacji obrotów, no 1 zachować nie wytrzymuje jednak ciężaru obowiąz- kobietom pogodzonym z losem kazała = chybnie zetknie się z nazwą „Pre- słuch pani czy pana domu w : ków i chcąc dać upust swoim ambi- walczyć o dyplomy, a z eleganckich nie- - d<>m-Mesko". Ta bowiem wytwór- dobrym stanie. : cjom, rezygnuje z macierzyństwa. Mo- wiast uczyniła zmęczone istoty. I po :: nia w Skarżysku-Kamiennej dos- Podobnie sprawne sa maszyny 5 że to są te kobiety, które nie mogą li- co wam to było? - pytają czasem nie (I) : ~tarcza sprzęt stanowiący niezbędne kuchenne wytwarzane na licencji : czyi'! na żadną babcię. Bo tajemnica ko- bez rac.ii ich mężowie. : wyposażenie współczesnego domu. „Bauknechta", jak również własna : biet radzących sobie ze wszystkim kry- Ale ten obraz staje sie i za kilkadzie- :: Taki na przykład „Bartek", z „Jaga" - błyskawicznie mieląca 5 je często tę trzecią - babcię. - Gdyby siąt lat stanie się, być może, całkiem : czterema przystawkami, produkt kuchenny „wsad"; korzystnie wy-: nie my, powstałaby chyba p-rzerwa w wczorajszy. Coś się zmienia. Za eman- = współpracy z francuską firmą ró:imiają się na półkach wygla-: gatunku - zażartowała sobie pewna cypację kobiety zapłacili wszyscy. To : „Sovemarco", zasługuje w pełni dem, a w robocie - uzytecznością 5 starsza pani. A może byłoby mniej do- kobiety pisały pamiętniki o „swoim pie- E: na miano maszyny wieloczynno- I tych wszystkich towarów. tak : ktorat6w? kle" i heroizmie jednocześnie. Ale ich _. : sciowej. Wyposażony w cztery potrzebnych człowiekowi i konsu-: Emancypacja kobiet była sztandaro- dzieci były często biedniejsze, choćby pm-8 : przystawki, sprawnie miesza so- mującemu, dotyczy zakładowy pro : wym hasłem wszystkich postępowyi:h lu- dlatego, że była to bieda bez heroizmu. E: ki i rozdrabnia owoce w mikse- · gram „R" - jak rezerwy, cała 5 dzi XIX wieku: działaczy lewicowych, MGżczyznom, którym odebrano pozycję : rze, odwirowuje soki z warzyw specjalistyczna, wielotomowa dq,-: artystów awanga.rdy, mieszczańskich na- w rodzinie, a zatem często cel pracy : w sokowirówce, tnie jarzyny na kumentac.ia . = prawiaczy. Jest również osiągnięciem 1 życia, też nie ma czego zazdrościł!. er = sałatkę, trze bułkę. ziemniaki. O- Seria „Bartków" oiraz „Jag" -e Wieku XX, Ałe warto pamiętał!. że choi'! Praca zawodowa kobiet, jako jedyne lu- • : rzechy w szatkownicy, sieka mię- elektrycznych maszynek do miele-: przyniosła ona nieodwracalne zmiany stro tego. że wszystko sle udało, nle 5 so, miesza I ugniata ciasta, ubija nia mięsa, wyjątkowo wydajnych, : społeczne, choi'! wydała walke przesą- jest dostatecznym miernikiem sukcesu. : pianę w malakserze. Całość urzą- 'sprawnych i estetycznych - otwie : dom 1 pozwoliła kobiecie zrzucił! skoro- Za emancypację zapłacili wszyscy, bo 5_ 5 pę z własnego mózgu - sprdwdziła się nikt nie był do niej przygotowany. _ 
== na razie tylko w jedne.i płaszczyźnie Przynajmniei jedno pokolenie musiało (I) : 

- w pracy zawodowej. Wiadomo już, ponieść pełne koszty życia na innym sta- : 5 że kobieta może wykonyv.tać prawie tusie. 5 
===- wszystkie tzw. męskie zawody (poza Powoli społeczeństwo doj::z:ewa do = tymi, które są naprawdę męskie, tzn. emancypacji Dopiero teraz, fdy padło : wymagają siły fizycznej). Ostatnie wy- wie.Je ofiar. Młode małżeństw są bar- N :E =- spy męskiej samotności zostają wzięte dziej partnerskie. niż byli ich rodzice. : 

ambicją pań. Kobiety pływaja na stat- Mężczyźni godzą się w coraz większym : 
§===- kach, prowadzą samoloty (choć nadal stopniu z obowiązkami domowymi. Ro- : 

zdarza się, to rzadko)..robią !ilmy i wy- botnicy w iednym z wielki<;h kombina- ~ _===-nalazki. Zarówno w nauce, iak sztuce tów górniczych opowiadali mi, że wra-
udowodniły, że nie muszą s!edziel'! przy cajac z trzeciej zmiany robia zakupy. 

: garnkach. Tylko, że ciągle aie ma tam A ich żony na pytanie: w czym pani _ 
- ich kto zastąpił!. mąż pomaga? - odpowiadeły spokojnie : 
==- Feministyczna pubHcystyka przeciw- - we wszystkim. Z kolei kobiety są N : stawia garnek laboratorium naukowemu. jakbv mniej drapieżne w sorawach za- : 
_ Garnek nie iest jednak najtrafniejszym wodowych, z których oczywiście nie E 
~- ~:1";;::i1I'eś~i~m~~ie~f.r~~ ~~ż~estA wl>:!!: ~aa~ą _:hj~~li re{/fit:ow~gą P~~~;aj~a jet 1-ł. §==== 
_ cież o nich chodzi. W planie życia pozwolić - na kilkuletni urlop macle-5 emocjonalnego dwojga ludzi I w planie rzyński. dostosowują i>racę do możliwa-
==- wychowania dzieci emancyp<1ci11 kobiet ści domowych. wiedząc iuż - naucza- (I) 

nairuszyła istniejąca przez wieki równo- ne doświadczeniem poprzedniego pokole-
: wagę. Partner zachwiał się, stracił dobre n ia - że za wygórowane ambicje drogo :: 
- samopoczucie i czasem już nie wie. czy się płaci. Czy to oznacza, że nadejdzie : 
:: w ogóle. je,.--t potrzebl'IY (a ·<llvt w;i:r.;i..5ta- .c;i;as, kiedy kobieta robiąct doktorat, bę- "' : 
== iąca ilość rozwodów · nie świadczv dzie sobie mogła pozwolić na dzieci? : 

o tym?). Mężczyzna, który zawsze był Przypuszczam, że zawsze będzie to trud- E 
: głową rodziny, nie bardzo wie, kim ne, ale skala tych trudności jest prze- : 
==- ma był! dziś, więc często postanawia być cież ważna. Alternatywa: doktorat, al- t:I S 

nikim - ot, tak sobie mieszkac przy ro- bo dziecko. jest zła. o czym kobiety -
==- dzinie. Emancypacja icobiet naruszvła wiedzą zresztą, bo jednak dwie trzecie == 

soołeczną równowagę, ponieważ rewolu- doktorantek ma P<>tomstwo. Pytanie tyl-

_
==== cia odbyła sie tylko po ie<lnei stronie. ko: za iaką cenę? Sądzę, ze wraz z doi- : 

Owszem, w czasach walki o równo- rzałością oartnera (co jednak jest wa- (I) S 
uprawnienie mężczyźni bywali jej za go- żniejsze na wet od niezmiernie istotnej : 
rzałymi zwolennikami. Emancypacja na- i ba.rdzo źle rozwiazvwanei sprawy : 

_ zbyt wynikała z racjonalizmu. aby mo- usług), te koszty będą mniei:>'Ze. :: 
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w małym żłobku ... 

ZUPA-KREM Z KALAFIORA 

1 kalafior średniej wielkoś ~i. 

2 małe cebule, 1 łyżeczka mą­

ki lrnkurydzianej, 1/2 Litra słod­

kiego mleka, 2,5 dkg masła, 

sól, 1/2 łyżeczki sproszkowanej 
papryki. 

Oczyszczony, rozerwany na 
różyczki kalafior wkładamy na 
pół godz.iny do osolonej zimnej 
wody, po czym wkładamy ra-

. zem z drobno 00siekaną cebulą 
do wrzątku i ~otujemy :Jo 
miękkości Odc-edzamy kalafhr, 
pozostawiając 1/4 litra wywa­
ru. Kalafior i cebulę przecie­
ramy przez gęste sito i rozrze­
dzamy wywarem. Stawiamy po­
nownie na ogniu, doprowadza. 
my do wrzenia I zagęszczamy 
mąką kukurydzianą rozprowa­
dzoną w kilku łyżeczkach mh· 
ka. Do zupy dodajemy pozosta­
łe mleko, masło, sól l paprykę. 
Gotujemy jeszcze 5 minut. 

SAłATKA ZIBMNIACZANA 
Z RYBĄ 

Ziemniaki gotujemy i po o­
stygnięciu kroimy w drobną 
kostkę. Oddzielnie gotujemy w 
niewielkie; ilości wody owinię­
te w gazę, żeby się nie rozpa­
dłY, 2 filety rybne. Rybę po 

_ ugotowaniu odC'edzamy z wody 
i natychmiast ~krapiamy so­
kiem z cytryny lub rozpusz­
czonym w przegotowanej W •l· 
dzie kwaskiem cytrynowym. 
W ~łębokiej salaterce miesza- , 
my pokrojone ziemniaki z po­
krojoną na nieduże kawałki 
rybą. Dodajemy pokrojoną w 

krążki cebulę, drobno usiekaną 
zieloną pietruszkę, pieprz i sól 
do smaku. Sałatkę orzyprawia­
my olejem i octem winnym i 
podajemy ozdobioną cząstkami 
pomidorów, jaj ugotowanych 
na twardo i gałązkami zielonej 
pietruszki. ----

• DZIENNIK. POPULABNY nr 220 (8508) 

Wzorem niektórych kraj6w, np. Szwecji czy Fran· 
cji organizuje się u nas małe placówki opiek.i nad 
dziećmi w wieku przedszkolnym I łłobkowym, wy­
korzystując prywatne mieszkanie lub lokale udo· 
stępnione przez sp6łdzlelczość mieszkaniową. Takie 
miniżłobki I przedszkola Sil wielką szansą szczegół· 

nie dla nowych osiedli, gdzie nie zawsze udaje się 

zsynchronizować inwestycje mieszkaniowe z budową 

zaplecza socjalnego. 

nad których prawidłowym rozwojem czuwa 12 os6b 
personelu. Tylko zamiast obszernego pawilonu dwa 
mieszkania M·3 i M-4 specjalnie do tego celu adap-
towane. Mamy przyprowadzajll swoje pociechy o 
szóstej rano, a zableraJ11 je po południu, około go­
dziny siedemnastej. w tym czasie dzieci otrzymują 

trzy posiłki: śniadanie, · obiad i podwieczorek. 

Odwiedziliśmy Jeden z małych :l:łobków w Ty~hach, 
w osiedlu zamieszkałym przez pracowników Fabryki 
Samochodów Małolitrdowych. Wszystko tu takie 
Jak w „normalnym" :tłobku - mn6stwo kolorowych 
zaba.wek, łóteczka i gromada roześmianych malców, 

żłobek urządzał i prowadzi zesp6ł Opieki Zdrowot­
nej w Tychach, kt6ry teł partycypuje w kosztach 
dziennego utrzymania. 

A mote by tak pomyśleć o podobnych plac6wkach 
w Łodzi? 

CAF - Rozmysłowlcz ------------
Moda • Moda 

Tradycyjnie. u schyłku lata P.P. „MODA POLSKA" zademon­
strowała swoją kolekcję wiodącą „jesień - zima 1976/77". Składa­
ła się ona z dwóch części: klasycznej i folklorystycznej. W pi&w­
szej - większośl'! pokazanych strojów nie odbiegał.a od tego co 
już znamy. W dalszym ciągu dominującą rolę odgrywa linia „tuby" 
opasana lub nie. Długość pozostaje taka sama: 10 cm poniżej ko­
lana, wieczorem raczej przed kostlię niż do 'Ziemi. Zasadnicza zmia­
na dotyczy tkanin oraz zestawienia kolorów. Teraz łączy się kolo­
ry kontrastowe, np. szarośl'!-brąz, zieleń-fiolet albo granat-brąz, co 
daje znacznie większe możliwcści i efekty niż zesta 9.'ianie odcieni 
jednego koloru, jak to było stosowane w kilku astat.nich sezo­
nach. Jakie tkaniny? Przede wszystkim lekkie tweedy, flausz, fla­
nele, kaszmiry, etamina wełniana, no i tafta na wieczór i na dzień. 

Bajecznie kolorowa i pomysłowa - · spotkała się zresztą z ogrom­
nym aplauzem widowni - była druga część kolekcji, pcwstała w 
oparciu o stroje ludowe. Z mnóstwem fałd, zmarszczek i zakła­
dek. Uwagę zwracały serdaczki, chłopki, zamszowy kożuszek i kur­
teczki oraz płaszcze uszyte na wzór chłopskiej sukmany. 

Na koniec - dodatki. Chusty, chusty i jeszcze raz chusty, prze­
ważnie z drukowanego kaszmiru we wzory kwiatowe. Przewijały się 
one przez całą kolekcję. Obok nich - malutkie,. bardzo kolorowe 
czapeczki robione szydełkiem. Te same czapeczki były też obszyte 
futrem lub noszone z chustą wiązaną pod brodą. 

li 

Dla 

naszych 
gospo­
darstw 
ra listę nowości i:>rzyclatnych w 
orowadzeniu gospodarstwa domo­
wego. Fabryczni konstruktorzy 
przygotowali ponadto unowocześ­
nioną sokowirówkę, wyposażoną 
w przystawkę do mielenia. a ma­
szynkę do mięsa przystosowali do 
użycia przystawek umożliwiają­
cych szatkowanie warzyw, wyci­
skanie owoców, mielenie kawy. W 
ten sposób klienci, którzy kuoili 
niedawno któryś z w.vmie-nionych 
wyrobów „Mesko", będą mogli 
stosunkowo tanim kosztem zwięk­
szyć użyteczność urządzenia 1 
zmniejszyć czas niezbędn .v na wy­
konanie podstawowych orac przy 
pnvrządzaniu posiłków. 

„Mesko" zwiększa w tym roku 
dostawy na rynek o 20 proc., a. 
całą produkcję - liczoną w ce­
nach zbytu - o prawie 15 i>roc. 
Przyrost produkcji pokryty ZO• 
stanie przez wzrost wydajności 
pracy - to właśnie WY'nik reali­
zacji programu wykorzystania re. 
zea.-w. Wartośl'! i:>rodukcji ekspor. 
tQwej sięgnie 60 mln zł dew. Po­
nadto wytwórnia dostar~y 80 tys. 
sztuk maszyn do liczeHia, (w tym 
sumatorów), ponad milion sztuk 
opraw pświetleniowych, 800 kro­
sien, 56 maszyn dla przemysłu 
łożyskowego, 4-0 tys. sztuk kosia­
rek. 

Nowy typ robota wieloczyii.no­
ściowego to jedna z licznych wi­
zytówek „I'!Iesko", wytwórni, któ­
ra zdaje sobie si>rawę ze znacze­
nia dobrego towaru na naszym 
rynku. 
'?././././.D'./'./'./'.H'.H'./'./'./'./'.D'./'./././'./'./'./'./'./'H./'./'~ 

~ ~ 
~ To warto~ § s 
§ s 
~ • d . ~ ~ 
~ wie z1ec„. ~ 
§ § S Obok og6lnie znanych owoców § S warto zwrócić uwagę na... dZi· S S kie, rosnace na skraJu lasów. w S S zaga,Jniltach, na polach I przy S 
§drogach. sa to przede wszystkim S § owoce r6ż dziko rosnacvch. ro- S S kitnika. b~u czarnego, .iarzęblny S § głogu, berberysu, niektórvcb od- S S mian śliw (tarniny) lub e;ruszv. S S \Vvkorzystanie tych owo~ów w § \ 
~ przetw6rstwitl domowvm może S S urozmaicić posiłki. Wiele z tych § 
S owoców odznacza się przy tym S S znaczna Uoścla cennvch ,kladni- S 
~ ków odźywczych. I tak owoce S § r6:ty zawiera.la duto witaminy c, ~ 
S a .fedna z .fej odmian uvoszv- S S na" koncentruje ponad 400 me: S 
§te.I witaminv, czyli niem.il dwa S § razy wiece I niż czarne u o rzecz- S 
§ k!Żólte tub pomaradczowe, owal- ~ 
S n!'• wielkości e:rochu owoce ro- S S k1tnlka, &wllne rozmarvnowcem S S zawieraJa ponad 200 me: "'itami- § 
Sny C, zaś owoce bert>ervsu i de- S S renia posia•JaJa prawie tvle wi- S S tamlny C, co truskawki: ll'łói:. § S czarny bez I owoce łarzf'blnv S 
Spod wze;lędem zawartości tee:o S S składnika niewiele usteou la owo- S 
~com cytru,owvm. S S NaJwarto~clowsze sa cale owo- § 
S ce w soku własnvm oraz soki S 
§'Pitne I kompoty. Dobre sa teZ ~ § przeclerv ł e;alaretkl. Owoce w § 
§ ~~~~ata':~as~y'::iolki:;;h l~~a:~~cl: ~ 
S kach, metoda pasteryzal'li, ma- S 
§.la szerokie za,tosowante I wv- S S soka wartośi! ortżywcza do ta- § 
~kich należy berberys, dereń i S 
S czarnv bez. Soki oitne. sporza- § S dzane z dziko rosąacych owo: § 
~ców, zachowu.ta w1tamlę C 1 S 
S dobrze e:asza ora!lt'nienle. S § Owoce dzl.ldej rói:y czy cłogu S S sa twarde I otn:vmywanie z nich § S soku sprawia czesto w warun- § 
~kach domowych dużo kłopotu. S 
§Najczęściej stosu.le się dwa SJ>O• § S sobv otrzymyw:inia soku1 pler..,.. S § szv - owoce 11rzebrać. usunać S S nasiona. °'1\YĆ. rozdrobnić . ~ 
§Umieścić w emaliowanvm "arn- S 
§ku I zalać wrzaca woda. aby oo- S 
~kryła owoce. Garnek wstawić na S § bardzo mały ogipfl na zo -30 mi- S 
~nut, co oewien czas nim "'strz11- S § saJac Goraca mase ">rzet'edzić S 
~ przez rzadkie oł6tno. Sok wlać S 
~do butelek i pasteryzow.'lć Bar- ~ § dzle.ł now'>czP.snvm sno,obem ~ § wvtwarzania soku .fest parowa- S § nie soku za 'POmoca sokownika. S 
SW dolne.I części sokownika e:o- S t\: tuje się wodę, a rozoarzone ł S S przesycone cukrem owoce wy. S 
S dzielaJa sok, którv e:rotnarlzonv § S .iest w osobn)'m naczVttlu. Soki S § uzvskane orzez parowanie zawle- S 
~ ra la na O!!'ół wiece! <kłarlników S 

oiitvwrzv<'b niż otnvrivwa.,,e ~ 
~ trarlrvjniP 11. metoda !!'Olowania. § § Dzikie Jabłka i berbPrvs sta- § 
~ nowia doskonatv surowiec na S 
§kompoty. zaś z oworów ~zlkiej S 
S r6żv można otrzvmać orzecier. S 
'" Dojrzałe owoce rhżv no >iokład S § nvm umvciu 11uekrolć wzdłuż. § 
S u<unać oestkl i wioski. leszcze S 
~ raz WV'Plukać i !l'otować z ma- S S łvm dodatkiem wodv. Roze:oto- S § wanp owore nrzeou•dl\ orzez ma- S § szvnkP. rlo mle•a. PrzeclPrPm l!'O• S S racvm napełnić uvstP .<lotki I S 
"" Pastervzowa~. Owoce z r6tv S § motna suszvć. t wtedv zarbowu- S 
~ '? nalwiPt'f'l witaminv C'. Kon- S § f1turv llt'l<Vl!!Oto„ule •le ze S: 
~ wszvstklch oworów. Berbnvs I S § jarzębine got•1fe się w całości. S: 
~.H'.H'./.H'fi".H'./.H'.H'./.H'...Ml"'./.H'./.H'././1 
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W szóstej kolejce spotkań w kla­
sie międzywojewódzkiej zano· 
towaliśmy wiele niespodzia· 
nek , Pabianicki Włókniarz za­

ledwie zremisował z żyrardowianką, 
taki sam wynik uzyskał łódzki Włók 
niarz ze Stalą. Start zostawił jeden 
punkt w Jru:ocinie. Zgierski Boruta 
wywl6zł dwa cenne punkty z Rypi­
na, a Pogoń z Turku. Niespodzianką 
jest również remis Orła z Wisłą w 
Łodzi. 

A oto wyniki 
klasach. 

w poszczególnych 

KLASA MIĘDZYWOJEWÓDZKA: 
Włókniarz Pab. żyrardowianka 
1:1 (l:O), Victoria - Start O:o, Lech -
Boruta 0:2 (O:l), Włókniarz Ł. 
Stal 1:1 (0:1), Orzeł - Wisła 2: 2 
(l:O), Tur - Pogoń O:l (0:1), Ostro­
V>ia - Piotrcovia 2:0 (l:O), 

TABELA 

1. Start Łódź 
2. Pogoń Zd. Wola 
3. Boruta Zgierz 
4. Ostrovia 
5. Orzeł Łódź 
6. Wisła Płock 
'1. Victoria Jarocin 
8. Piotrcovia 
9. Stal Ostrów Wlkp . 

10. Lech Rypin 
11. Włókniarz Pab. 
12. Tur Turek . 
13. Włókniarz Łodź 
14. żyrardowianka 

10:2 
10:0 
9:3 
9:3 
8:4 
8:4 
5:7 
5:7 
4;8 
4:8 
4:8 
4:8 
3:9 
1:11 

13-3 
8-2 
9-3 
7-1 

W-3 
&--4 
2-6 
3-8 
5-7 
3-6 
6-10 
1-10 
2-9 
5-11 

WOJEWÓDZKA KLASA „A" 
ŁOD2: Elta - Rudzkł KS 0:0, 
Tęcza - Włókniarz Ł. 1:1, Włókniarz 
Pab. - Stal 2:0, ŁKS - Start 2:1, 
Metalowiec - Widzew 0:1, Energe­
tyk - ChKS 0:2, Orkan - MKS 
PTC 2:2, Orzeł - Bzura 0:2. 

TABELA 
1. Widzew 
2. ChKS 
3. MKS PTC 
4. ŁKS 
5. Metalowiec 
6. Bzura Ozorków 
7, Stal Głowno 
8. Orzeł 

9. Elta 
10. Tęcza 
11. Włókniarz Łódź 
12, RudŹki KS 
13. Energetyk 
14. Start 
15. Włókniarz Pab, 
l~. Orkan 

11:1 
10:2 
9 :3 
8:4 
8:4 
8:4 
7:5 
6:6 
6:6 
5:7 
5:7 
4:8 
3:9 
3:9 
2:10 
l :U 

14-3 
13-4 
12-7 
10-3 
11-8 
7-10 
9-7 

10-10 
4-4 
9-JO 
4-8 
3-11 
8-8 
8-11 

12-17 
6-19 

WOJEWODZKA KLASA JUNIO· 
ROW - ŁODż: Elta - Włókniarz 
Konstantynów 1:1, Tęcza - Włók· 
niarz Ł. 2:0, Włókniarz Pab. - Wi­
dzew 3:4, ŁKS - ChKS 7:0, Łodzian­
ka - MKS PTC ł1l, Start - Stal 
0:1 •. 

1. ŁKS 
2. Widzew 
3. Łodzianka 
4. Tęcza 
5. Włókniarz Pab. 
6. Włókniarz Łódź 
7. Start 
8. Stal Głowno 
9. Elta 

10. ChKS 
11. MKS PTC 
12. Włókn. Konst. 

8:0 
8:0 
6:0 
5:3 
4:2 
3:5 
2:6 
2:4 
2:6 
2:4 
1:7 
1:7 

18--4 
17-4 
10-2 
5-5 
8-6 
1-7 
8-10 
3-7 
3-9 
4-U 
4-10 
4-10 

WOJEWODZKA KLASA „A" 
PIOTRKOW: LZS Dłutów - MZh.S 
Opoczno o:5, Polonia - Stal Niewia­
dów 1:2, Czarni - Kolejarz 3:1, Skra 
- Pilica o:o, Gofabet - Concordia Il 
2:0, Włókniarz Zel6w - Włókniarz 
Moszcz. 0:2, Lechia - Stal Radom· 
sko 3:1. 

TABELA 

1. Lechia Tom. 
2, Skra Bełchatów 
3. MZKS Opoczno 
4. Stal Niewiadów 
5. Włókniarz Moszcz. 
6. Pilica Tom. 
7. Włókniarz Zelów 
8. Czarni Rad 
9. Gofabet Gorzkow. 

10. Polonia Piotr. 
11. Kolejarz Kol. 
12, Concordia II 
13. Stal Rad. 
14, LZS Dłutów 

12:0 
11:1 

8:4 
8:4 
8:4 
7:5 
6:6 
6:6 
5:7 
3:9 
3:9 
3:9 
2:10 
2:10 

21-7 
14-1 
14-9 
11--8 
7-5 

14-9 
9-10 
8-11 
9-9 

11)-11 
5-10 
6-13 
4-11 
3-21 

WOJEWÓDZKA KLASA „A" 
SIERADZ: Budowla.ni Działoszyn 
Piast 1:3, Pogoń II - Ner 1:1, ".ie· 
toria - Budowlani Łask 0:3, Olim­
pia - warta 0:1, Złoczewia - Wie­
luński KS l:O, 

TABELA 
1. Złoczewia 
2. Budowlani Łask 
3. Ner Poddębice 
4. Wieluński KS 
5. Warta Sieradz 
6. Olimpia Zd. Wola 
7. Piast Błaszki 
8. Pogoń II 
9. Victoria Szadek 

10. Budowlani Dz,iał. 

8:2 
8:0 
7:3 
6 :4 
6:4 
4:6 
4:6 
3:5 
2:8 
0:10 

13-3 
11)-2 
12-7 
13-5 
4--6 
7-8 
7-9 
7-11 
4-17 
5-13 

WOJEWÓDZKA KLASA „A" 
SKIERNIEWICE: Start - Bzura 0:3, 
Pelikan - Mazowsze 3:1, Unia 
Mazovia 3:0, żyrardowianka II -
Orka.n 0:1. 

TABELA 
l . Unia Sklern. 11 :1 13-2 
2. Orkan Sochaczew 8:4 8-4 
3. Maeovia Rawa Maz. S:ł 9-6 
4. Bzura Chodaków 7:5 5-2 
5. Pelikan Łowicz 5:7 8-B 
6. żyrardowianka II 3:9 4-7 
7. Start Brzeziny 3:9 4-12 
8, Mazowsze Teresin 3:9 2-12 

T. ZIEMLICKI 

LIGA ANGIELSKA 
Aston Villa - Leicester 
Coventry - Birmingham 
Derby - West Bromwich 
Everton - Bristol City 
Ipswich - Arsenal 
Manchester c. - Manchester 
Middlesbrough - Leed~ 
Newrastle - Liverpool 
Queens Park - Stoke 
TottC'nham - Norwich 
West Bam - Sunderla nd 
F ulham - Hereford 
Nottingham - Carlisle 

~ :O 
2:1 
2:2 
2:0 
3:1 

u. 1:3 
1:0 
1:0 
2:0 
1:1 
1 :1 
4:1 
5:1 
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• 1&tświęto 
Ośrodka TVP w Łodzi 

bud?,wlany~h~ 
uroczysteJ oprawie W sobotę Ośrodek Telewizji Polskiej w Łodzi obchodził 20-lecie W 

swej chiałalności, Na uroczystość i,ubileus:wwą przy by li: członek KC 
PZPR, I sekretarz KL PZPR, przewodniczący Rady Narodowej m . 
Lodzi - Bolesław Koperski, członek Centra lnej Komis ji Hewizy j.ne j 
P ZPR, dyrektor gene ralny d.s. polity cznych w Kon11tecfo d.s . Radia 
i T e lewizji - Stanisław Cześnin, wiceprezydent m. Lodzi - .Tan 
Morawiec. Obecni byli także przeds tawi.ciele władz p artyjnycfi i 
a d ministracyjnych miasta, środowisk twórczy<!h, działacze kultuiry . 

O-Ości powitał ;redaktor naczelny Ośrodka TVP w Lodzi - l\li­
chał Walczak, a następnie dokonano dekoracji odznaczeniami pań­
stwowymi i odznakami hon<Jrowymi zasłużonych pracowników łó­
dzkiego ośrodka telewizyjnego, 
Krzyż Kawalerski Orderu Oo.rodzenia Polski przyznano Tadeuszo­

wi Worontkiewiczowi, Złoty Krzyż Zasługi - Henryce Rumow­
skiej, Włodzimierzowi Kamieniakowi i Krzysztofowi Łopalewskie­
mu, Srebrny Krzyż Zasługi - Włodzimierzowi Gawłowskiemu i 
Andrzejowi Zawadzkiemu. Odznakę Zasłużonego Działacza Kultury 
otr zy m al i : Mieczysław Małysz, Krzysztof Łopalewski, .Jerzy Ornow­
ski, Jerzy Woźniak i Henryk Wysocki. Honorową Odznakę m. Lo­
d zi : Zbigniew Piaskowski, Janusz Markiewicz i Andrzej Wojasik. 
Honorową Odznaką Komitetu do spraw Radia i Telewizji wyróżnio­
no - Edwa·rda Janika, Czesława Kapellaka, Wojciecha Knemienia, 
Miell'l:ysława Małysza, Mariannę Pajszczyk, Barbarę Panasik, Julia­

Trady cyjnie, w ostatnią wrześniową niedzielę budowlani 
obchodzą swoje święto. W wbotę z tej okazji odbyło się spo­
tk~ nie z I sekretarzem KŁ PZPR - B. Koperskim, sekreta-
1 um KL PZPR - S. Bajurem, prezydentem Łodzi - J, Lo­
rt>n~em i przewodniczącą ŁRZZ - A. Mroczkowską. Uczestni­
cy spotkania reprezentowali wszystk\e organizacje budowla­
n~· Lódzk:ie · Zjednoczenie Budownictwa, Zjednoczenie „Cen­
trum", Zjednoczenie Budowlano-Remontowe Prtemysłu Lelt­

kieg>0 „Elektiromontaż" i „Tra.nsbud". 

sadniczych szkół budowlanych zło­
żyli przy rzeczenie solidnej p,racy 
w zawodzie budowlanego. 
Również w sobotę w Amfitea~ 

triZe Widzewskim w.vstąpiły zespo­
ły Centrum Kultury Budowla­
nych. Odbył się też spek.takl -
dla budowlanych i ich rodzin -
w Teatrze Powszechnym oraz kon 

na Pentelę i Andrzeja Rzętkiewi~a. 
Po uroczystości goście i g<Jspodarze udali się do Muzeum Historii 

Miasta Lodzi, gdzie otwarto wystawę obrazującą 20-letni dorobek 
łódzkiego Ośr·cxika TVP. Ekspozycja gromadzi wiele fotogiramów, 
rekwizytów, kostiumów, projektów scenografii i dokumentów ilu­
strujących na jwiększe osiągnięcia najistotniej sze wydarzenia w 
historii ośrodka ." (jb) 

W CZYNIE SPOŁECZNYM 

DOM DZIAŁKOWCA \J 
Na tle drzew i kwiatów pnyjemnie prezentuje się Dom 

Działkowca, otw;i..rty wczoraj uroczyście w POD im. T. Koś­
ciuszki przy ul. Przybyszewskiego, W ciągu trzech lat tutejsi 
działkowcy przepracowali przy budowie tego obiektu 48 tys. 
godzin w czynie społecznym i efekt jest na.prawdę imponują­
cy. Budynek o kubaturze 5,5 tys. m sześc. posiada salę wi­
dowiskową o powierzchni 450 m kw. a ponadto sale klubowe, 
bibliotekę i kawiarnię. 

Na otwarcie przybył przewodni­
czący Krajowej Rady POD -
Henryk Mizera oraz przedstawicie 
le władz dzielnicy i FJN. Obecny 
był także sekretarz LRZZ - J, 
Więckowski. 

H. Mizera podziękował działkow 
com województwa miejskie,g<J łó­
dzkiego za ogromny wkład pracy 
w rozbudowę i modernizaeię o­
grodów oraz organiza-:ję wypa-· 
czynku dla seniorów i dzieci. 

zakładowych ogrodów działko­
wych. Po raz pierwszy pows~aną 
ogrody dla inwalidów. orgaruzo­
wane wspólnie ze SPÓldzielczością 
inwalidzką. 

Z okazji trwających Dni Dział­
kowca H. Mizera wręczył honoro­
we złote, srebrne i brazowe od­
znaki „Zasłużonego Działkowca". 
Złote odznaki otrzymali: J. Mro. 
zińskł, W, Słowikowski. W. Jaro­
niewski, J, Maciaszek, Z. Brzo­
zowski, A. Ziółkowski, S. Ławecki, 
Cz. Bąbol, J. Kustosz, Z. Cicho­
cki, H. Solecki i H. l'ł'•rdęcka. 

<Kas.) 

B. Koperski w imieniu Komi­
t etu Łódzkiego i Rady Narod-0we<j 
m. Lodzi podziękował budowla­
n y m za to wszystko, co dla na­
szego województ wa robią. Zawód 
bud-0wlanego jest zawode m szcze­
gólnie til"udnym i bardzo odpowie­
dzialnym; jest o n wciąż pod szcze­
gólnym nadzorem i pilną obser­
wacją społeczną - powiedział I 
sekretarz, życząc obecnym i ich 
kolegom, by ich praca zawsze była 
najwyższej jakości, by zawsze mo­
gli być dumni z jej rezultatów. 

W C!Lasie spotkania na.ibardzie.i 
zasłużionym pracownikom budowni 
nictwa wireczono odznac zenia pań­
stwowe i związkowe. 
Krzyż Kawalerski Orderu Odro­

dzenia Polski otrzymali: W. Kac­
perowski, J. Kubiak, J Kuchciak, 
E. Laskowski, R. Laśniewicz, J. 
Malairski, T. Mielczarek, T. Orłow­
ski, F. Płuciennik, K. Pułaczew­
ski, H. Radzimirski, J. Sę<ikowski, 
E. Tomczyk, B. Witczak i E. Wój­
towicz. Zloty Krzyż ZMługi: S. 
Balcerzak, S . Borowski, F. Cha­
łaj, S. Darnowski, J. Fabrykowski, 
K. Flish'lski. L. Frankiewicz, Z. 
Gajda, A. Galant, Z. Garnysz, J. 
Gąbski, S. Jabłoński, H. Janik, 
H. Kaszczyk, R. Kędzierski, E. La­
.!>edź, H. Marciniak. W . Mjchalik, 
W. Miterka, J. Piasedd, T. Ry. 
bak, Z. R<Jmanowski, W. Sieroń, 
J. Skoneczko, H. Sorga, B. Swiąt. 
czak, J. Strzembosz, S. Witkowski, 
S. Wolny, K. Zieliński i S. Zie­
liński. 

65 osób otrzymało Srebrny 
Krzyż Zasługi, 19 - Brązowy, 10 
- złotą odznakę za prac~ zawodo­
wą i społeczną, 17 - złotą odzna­
kę ,,Zasłu7.onego dla Budownictwa 
i PMB", 2 - srebrną odznakę 
„Zasłużonego dla Budownictwa i 
PMB" i 2 - Honorową Odznakę 
m. Łodzi, 

• • • 
Do tradycji obchodów Dnia Bu­

dowlanych należy ślubowanie mło 
dzieży budowlane.i. W sobotę na 
pla cu Dąbrowskiego ucz:niowie 
wszystkich pierwszych klas za-

Działki w całym kraju zajmu­
ją dziś 21 tys. ha W tym roku 
zebrano z nich 350 tys. ton pło­

dów ogrodniczych wyookiej jako­
ści, a z wypoczynku w ogródkach 
skorzystało ok. 2 mln (ISÓb, Jeśli 

w przyszłym roku poWierzchnia 
ogrodów powiększy się o dalsze 
4 tys, ha. to ok. 90 tys. rodzin 
otrzyma uoragnione działki. W 
projektach jest tworzenie przede 
wszystkim zakładawych i między. 

„Juventus" zacz,ma ubierać 

\} łódzka młodzież 

W kilku zdaniach 
• „ImpresJonlZll'I francuski" 

prelekcja dr Wa1;1dy Nowakowskiej 
dz,iś o godz. 18 w Klubie MPiK (ul. 
Narutowicza 8/10). 

• Ośrodek Gospodarstwa Domo· 
wego przy ZŁ LK dysponuje jesz­
cze miejscami na kursach kroju, 
szycia i modelowa·nia II stopnia (w 
godz. 17-20) oraz kroju. szycia i 
modelowania I stopnia (w godz. 
11)-13) . Zapisy przyjmuje 1 informa­
cji udziela Ośrodek Gospodarstwa 
Domowego (ul. Piotrkowska 135, tel. 
627-46, w godz. 9-Hi). 

• Towarzystwo Przyjaciół Łodzi 
zawiadamia, że termin nadsyłania 
prac na konkurs na piosenkę łódz­
ką upływa 30 września br. 

• Dzielnicowy Dom Kultury-Po­
lesie (al 1 Maja 87) przyjmuje zgło­
szenia instrumentalistów zaawanso­
wanych do zespołu muzycznego i 
poleskiej kapeli. Informacji udziela 
sekretariat DDK (tel. 381-62 i 208·21) 
codziennie w godz. 8-18. 

A pan czeka i tęskni„. 

14-!etnia Beata Nowa'iW<Wska, 
ucze.wnica Vlll kla.sy, wys.zła na 
spacer z jednym psem, a wróci­
la z dwoma Gdzieś w olooli cach 
zl>iegu ulic Zi elonej i Wtęckow· 
skiego przylączyl się oo l>oWa· 
r zystwa P<Jdf)(Uam,y owczarek n ie,• 
m ieoki. By! wychudz.ony, dziew· 
czynka od ra.zu zor!ento<wala s ię, 
że zgubtl swego pana t teraz ni e 
w iedzie mu si ę najlepiej . Zabra· 
la przybłędę do domu - oka.zal 
s ię on ba.rdzo sympatyczny, na-
1ychmia st :zaprzy;atn!I &ie z ca· 
l ym otoczeniem, ale pewnie mu 
tęslGno do tego iedynego pana, 
dla IGtórego w diobrym psim ser 
cu jest najwięcej miejsca. Pan 
też: pewnte tęskni do niego i aze 
ka na wta.domość o swoim ulu­
bieńcu. Jesteśmy przcloon>atni, że 
sprawimy mu radość podając 
adres, pDd którym O<kyska przy 
ja.ciela: ul. Więckowskiego 97, 
m. 13. Zeby się upewnić, może 
ZClitelefonować pod numer 201·29. 

Reflektorek będzie rad - jako 
że przepa,da za p~ami - gdy 

" 
Przy zbiegu ulic Sienkiewicza i Głównej, w centrum han­

dl<;J\1'.o-usługowym „Główna", w sobotę uroczyście otwarto mło­
dz1ezowy Dom Haindlowy „Juventus". Udział wzięli przedsta­
wiciele władz partyjnych i administracyjnych woj. miejskiego 
łódzkiego z I sekretarzem KŁ PZPR, przewodn iczącym RN 
m . Lodzi - B. Koperskim, sekretarzem KŁ - St. Bajurem 
prezydentem Łodzi - J, Lorensem. 

„Juventus" - pierwsza w na­
szym mieście młodzieżowa placów 
ka handlowa zajmuje przeszło 
2.900 metrów kwadr. powierzchni 
sprzedażnej i 600 metrów kwadr. ma 
gazynów. Piękny gmach i atrak. 
cyjny wysbrój wnętl'z sprawiają 
imponujące wrażenie. Gościom za­
prezentowano peikaz mody jesien­
no-zimowej produkcii z'Canych za­
kładów odzieżowych. „Juventus" 
będzie zaopa.trywany m in. przez 
szczecińską „Danę", ZPO „By­
tom", Spółdzielnie im. Fornalskiej 
w Łodzi, ZPO „Pr6<!hnika" oraz 
„Intermodę" z Wrocławia. Prze­
widuje się, że ta ;reprezentacyjna 
placówka handlowa oi>iągnie ro­
cznie ok. 200 mln zł Gbrotów. 

Dodajmy , że niektór~ · kolekcie 
według projektów „Juventusa" 

przy współpracy PWSSP w Łodzi 

d.owie się o pocmiyślnym za.k.ończe 
niu. (sz) 

Jeszcze o zgubach 

+ Jeden z naszych Czytelni· 
ków zgubi! pęk kluczy ł pros! 
uczciwego znalazcę o odniesienie 
ich do „Dziennika Popularnego". 
.Test w du:tym ktopocie, bo są 
wśród nich róumież klucze z 
m iej sca pracy, 
+ Kto zgu!>U portmonetkę z 

pieniędzmi, mote ją odzyskać 
zgłaszając stę i Udowddm.iajao 
swoje pro.wa pod adresem: ul. 
22 Lipca 14, m. 11 (pa godz. 17) . 
+ Pani Julia W, zgubila ciwa 

klucze 17 września wieczorem na 
PiotrJGOwskie:I m!ę<tzy pla.oam1 
R eymonta i Ntepodlegtośct. Zna.­
lazcę pros! o wiad01n0ść w do­
mu w Pabta nicach przy 'Ul. P . 
Sk a,rgi 90. Obiecrije mu nagrodę. 

+ W śrDdę wieczorem. praw· 
d opodlobni e w aut>obusi e linii 
„ B" iadącym z Teofilowa, p . 
Dorota Szczycińska zgu btla zega 
rek „Zaria". Znalazcę prosi o 
w!ad:omość telefonicznie - n„ 
52-90-28 (po godz. 16). 

Mamy nadzieję, że te wiadomo· 
śei ootrq. do wtaśclwych osób i 
że postąpią one tak, jak powtn­
ny. 

Sieją postrach 

24 września o qodz. 5.27 jedna 
z naszych ozvt,ebmczek powinna 

będą szyte przez łó<l.zką Spółdziel­
nię im. M. Fornalskiej dla klien. 
tów te.i placówki. Poza tym, dzię­
ki współpracy z warszawskim 
„Juniorem" i podobn:Y'mi domami 
handlowymi w Katowicach i Gdali 
sku, będzie można tu nabyć naj. 
modniejsze ubiory la.nsowane 
przez modę młodziefową. 

B. Koperski gratulując budowni­
czym i projektantom tak wspania­
łego obieMu w nowym łódzkim 
centrum handlowo-usługowym 
„Główna", życzył, aby przrunysł 
zaopatrywał „Juventus" rzeczy­
wiście w modne i oo.szukiwane 
artykuły. 

Również w sobQtę w sąsiedztw.ie 
„Juvęntusa" otwarto ksiegarnię 
„Domu Książki" i .,Delikatesy", 

(i. k;r.) 

byt.a odjecllJa~ ero pracy autobu­
sem „C". Na ko'ańcówce imzy ul. 
Felińskiego sta.iy dwa autobusy 
tej litilii, ale ich kierowcy zalat· 
wlali coś w dyspozytorni. Gdy 
w końcu jeden z kierowców nad· 
sze<Ll (aubobus „C" /18, nr bocz­
ny 699), pasażerk.a. spyta.la qo 
dlaczego nie odjeżdża, choć cza.s 
odjazdu już miną!. Kierowca za­
reagowal na tę uwagę jak czi.o· 
wiek bez krz ty wychowaniia. -
jak u licznik. N i e wypada nam 
tego cytować, ale je.~li dyrekcja 
MPK będzie chctala wiedzieć co 
- zdainiem kierotWCy - ta pani 
powiinlna zrobić, żeby 1!lie 21a1wra­
cać mu glowy. tio iej tych va­
rę słów przekażemy. 

Wkrótce potem pasażerka, tak 
fata,lfni e potmktowllin<t od świru. 
&potka.aa; dwóch kontrolerów. <>· 
powiedZiata tm o zda1".zeniu. cf 
j ednaik tylko pokiwali alowami ;, 
poprzes tali n a wyrażen iu zaclle­
t y, :tebu pa.saterka zrob!lla: z te· 
go użytek. 

Krótko mówiąc, n ie chcieli się 
do tef/O mieszać. W i docznie boją 
się kienowców. Z pewnych tr6· 
det wtemy, źe nie boi 3ię icn 
dyrekcja,, ktpra w tym roku -
1lile lieząc się z trudnościami ka· 
drowymi - zwol!nit a już przeszło 
50 k!e>"Owców, a prawl.e wszy­
stkich dyscypUmamte. Kto w te. 
czy w piątek ok. godz. S.30 n i e 
przybyi następny kandydialt, bo 
z Wkim s/lowniki em można pasać 
bydto gdzieś na oą!Udzlu, al e 
poru.nać stę wsród t ttd.Zi nU! ma 
s ie praiwa. CR) 

cert w Teatrze Wielkim, (AP) 
'łlllłllllllllllllllllllllllllllllllllUUlllllllllllłllllllllllllllllllllllllllllllll 

= -: godz. 14.30. „Zbrodnia w klu- : 
: bie tenisowym" jug-wł, od : 
• lat 18, godz. 17, 19.30 : 
: OKA - „Spotkanle na Kasjopei" : 
:: radz, gad.:. 12.30; „żądło'' USA : 
: od lat 15 godz. 10, 13, 20; : 
: DKF' godz, 17.30 : 
= POLESrn - „Yunga z floty pół- = 
:. nocnej" radz. godz. 1'7, „Ostat- : 

-

•: nie zadanie" USA od lat 18, : 
godz. 19 : 

: POPULARNE - nieczynne 5 
:_ 1 MAJA - „Chłopiec z gitarą" : 
„ - Ą radz. b/o godz. 15,30; „Ro- : 
: mans jakich wiele" włos. od : 
: lat 18, godz, 17 .30. 19 .30 : 
: HALKA „Wujaszek czaro- : 
: dziej" (A) węg. b/o, godz. 15.30 : 
: „Zbrodniarka czy ofiara" jap. : 
: WAŻNE TELEFONY od lat 15, godz. 17.36, 19.30 ::! 
• POKOJ - Parada Piosenki Ro- : 
: Centrala Jntormacyjna PKO T31-n syjskiej I Radzieckiej i film : 5 Informacja telefoniczna 03 „Afonia" (17, 19.30 - seanse : 
• Straż Potarna 08, 661-U, T95·55 zamkn.} : 
: Pogotowie Ratunkowe 09 PIONIER - „Trzy orzeszki dla • 
: Pogotowie MO IT Kopciuszka" - A czech, b /o : 
: Komenda Miejska MO godz. 15.30. Erotyzm w filmie : 
: centrala 17T·2!, Z9Z·H „Droga do Saliny" fr. od lat 18 5 
: Informacja kolejowa 155•15, 284-11 godz. 111, 19.30 • 
: Informacja PKS: REKORD - „Con Amore" (Al 5 
: Dworzec Centralny Z65·91 od lat 12, godz. 15.30, „Jedna • 
: Dworzec Północny 7ł7·20 z tych rzeczy" duń. od lat 18, : 
: Pogotowle wodociągowe 835-46 godz, 17.30, 19.30 : 
: Pogotowie gazowe 395·15 SWIT - „Człowiek z M-3" pel. : 
: Pogotowie energetyczne: b/o godz. 15.15; „Swlat Dzikie- : 
: Rejonu Północ 334-31 go Zachodu USA od lat 15 : 
;; Rejonu Południe 334-28 godz. 17.15, 19.30 : 
: dla odbiorców prze- TATRY - „Pożądanie zwane ; 5 mysłowycb 609·32 245·72 Anada" czech. od lat 15 godz. • 
• oświetlenia ulic %20-89 13.30: „Ojciec chrzestny USA od 5 
:_ Pogotowie ciepłownicze :1.53·11 lat 18, godz. 10, 15.30, 19 • 
• TEATRY SOJUSZ - lllieczynne = - . . . = = ARLEKIN godz. 17.30 „Miś --
: Rymcimci" (W ZDK ul. Ni- PABIANICE MAZUR - „Mój -
•• = ciarniana 1/3) brat ma fajnego brata" czeski :. 

godz. 15.30, 1'7 .30, 19.30, ROBOT· 
: MUZEA NIK - „Układ" godz. 15, 17, 5 
~ 19 -

-

: HISTORll RUCHU REWOLUCYJ• ZGIERZ _ PRZYJAŻ~ _ „Mo- := 
NEGO (Gdańska 13} - godz. t l j st 1 : s-16 Y em e em, czy i romans : 

: Pozostałe muzea nieczynne 40-latka" pol. godz. 18, 18, 20. : 
: li< -+ :lt Wł.ÓKNIARZ - „N!eśmiertel· • = ŁODZKI PARK KULTURY 1 ni" rum. godtz. li!, 18, 20 ~= 
: WYPOCZYNKU (na Zdrowiu) DYŻURY APTEK 
: LUNAPARK - czynny w godz. • 
: u-21, w niedziele 10-21 Przybyszewskiego 86, Sporna 83, : 
: OGRÓD BOTANICZNY - etyn• Gdańska 90, NarutóWicza 6 : 
: ny w godz. 9-19 (boks), Dąbrowskiego 89, Wlelko- : 
: PALMIARNIA - czynna codzlen- polska &3 a, Obr. Stalingradu u. === 
: nie (oprócz poniedziałków) w Stałe dy:tury nocne pełnia 
: godz. 1~17 apteki: 
: OGROD ZOOLOGICZNY - czyn- Konstantynów - ul. Sadowa 10 :_ 
._·. ny w godz. 9-18 (kasa do 17) Aleksandrów - ul. Kościuszki 6 • 

Głowno - ul. Łowicka 48 • 
„ K I N A Informacji o dyżurach a.ptek : 5 udzielają: 5 
-

: BAŁTYK - ,,Motylem jestem w Pabianicach - apteka ul • 
_ czyli romans 40-latka" pol. b/o Armii Czerwonej '1 == 

: godz. 10, 12.16, l>ł,30, 16.45, 19 w Zgierzu - apteka ul. Dą-5 Seans nocny „Od siedmiu browskiego 12 • 

-

•: wzwy~" USA, od lat 18, god&. w Ozorkowie - apteka ul. : 
.21 Dzierżyńskle&o 2 5 

IWANOWO - „Motylem jestem • 
: czyli romans 40-latka" pol. b/o DYŻURY SZPITALI : 
§:_ godz. 10, 12.15, 14,30, 17, 19.30 POŁOŻNICTWO § 

LUTNIA - „Zawód reporter" Szpital im, u. Jordana - dziel- • 
(wł.) od lat 15 godz. 9.30, 12, nica Widzew oraz z dzielnicy Po- =: 

• 14,30, 17, 19.30 1 i d · K l S b E: POLONIA - „Werdykt" fr. ad ie:ae7lora ma • u• re =n- : 

:. f:.;0 
111

• godz. lO, 
12

·
15

• 
15

• l7.1
5
, Szpital im dr H, Wolf - dziel- ===: s nica Bałuty oraz z dzielnicy Po-

: PRZEDWIO NIE - „Chinatown" lesie poradnie K, ul, Kasprza-
: USA od lat 18 godz. 10, 12.30, ka 17 i ul, Gdańska 29 
: 15, 17.30, 20 
: WŁOKNIARZ - ,,Widmo wolno- Szpital im. Kopernika - dziel· : 
: ści" franc, od lat 18, godz. 9.30 nica Górna poradnie K, ul. ul. 5 
: 12, 14.30.L 1'1, 19,30 Odrzańska, Cieszkowskiego. Lo1<a- =: 
: WOLNOSc - „Mgła" poi. od torska, Rzgowska i Przybyszew-
: lat 15, godz. 10, 12.lS, H.30, 17, skiego oraz gmina Rzgów : 
: 19,30 Instytut Poł,·Gin. AM ul. Ster- • 
• WISŁA - III Festlwal Polskich linga 13 - dzielnica Sródmieście ·--
: Filmów Fabularnycb - Gdańsk - poradnie K, ul. Kopcińskiei;:o • 5 75 - „Ocalić miasto" poi. od 32 i ul, Próchnika 11 : 
• lat 1'2, godz. 10, 12,30, 15, 17.30, Zgierz - Szpital Im. Marchlew- : 
: 20 , &kiego - miasto i gmina Zgierz • 
: STYLOWY-LETNIE (kino czynne Szpital Im. Curie·SklodowskicJ 5_ 
• tylko dni pogodne) Vin - miasto i gmina Aleksandrów 
5 cent, ~rancols, Paul -; 'inni': i Ozorków miasto Konstanty- „~====. : od lat 18 godz. 18.30 nów, gminy: Andrespol, Nowo-
: T.'\TRY·LETNIE - (kino czyn- solna, Brójce, Parzęczew oraz 
: ne tylko w dni pogodne) „Od Łódź z dzielnicy Polesie porad-
: siedmiu wzwyż" OSA, od lat nie K, ul. Fornalskiej i Thael· 
: 18, godz. 18.lS manna 
: ŁDK - Pożegnanie z tytułem Pabianice - Szpital im. Barii· 5 
: „Piekielny miesiąc miodowy" ckiego - miasto Pabiandce i • 
: czeski od lat 15, godz. 15, „Zni· gmina Ksawerów. : 
: kający punkt" USA od lat 18, Szpita.l Miejski - miasto 1 gm!- : 
: godz. 1'1.15, godz, godz. 20 DKF na Głowno i Stryków. 5 
: STUDIO - „Anonirno Venezia- Chirurgia ogólna - Bałuty - • 
: no" włos. od lat 15, godz. 111.30 Szpital Im, Sterlinga (Sterlinga 5 
: „Syndykat zbrodni" USA od 1/3); Górna - Szpital im. Bru- • 
: lat 15, godz, 18, 20 dzińskiego (Kos. Gdyńskich 61), 5 
: STYLOWY - „Rejs" od lat 15 Polesie - Szpital im. Koperni- =:_ 
: godz. 14.30, „Szepty i krzyki" ka (Pabianicka 62), Sródmieśrie 
: szwedz. od lat 18, gOdz. 16, 20 - Szpital Im. Pasteura (Wigury 
: „Vincent, Francois, Paul i inni" 19), Widzew - Szpital im. Sonen- : 
: fr. od lat Hl godz. 17.45 berga (Pieniny 30). : 
: GDYNIA - „Auto, sltrzypce i Chirurgia urazowa , - Szpital : 
: pies Kleks" (A) (radz.} b/o WAM (Żeromskiego 113) : 
: godz. 12.15, 14.30; Ballada o Neurochirurgia - Szpital Im. : 
- Cable'u Hogue'u USA od lat Kopernika (Pabianicka 62) : 
: 15, godz, 10, 17, 19.30 Laryngologda Szpital im 5 
: DKM - nieczynne Barlickiego (Kopcińskiego 22) : 
: KOLEJARZ _ nieczynne Okulistyka - Szpital im. Bar- : 

licldego (Kopcińskiego 22) • 

5 M~i~D!. ~~~~~l~ol:- o:tf~~wl~: ci;ci:;r~g~~t~t~try;::il~t~I~ (Sdpz;;~ = 
: godz . 17.45, 20, „Smuga cien1a" na 36/50) 5 
: poi. od lat 12, godz. 10, 12.lS, Chirurgia szczękowo-twarzowa • 

e ~.\i~~cła:i~~!~~r krj::i::~~:-.: cl~;i~J~~l21~7~ :ar:~::: (K~:~ § 
: „Polska Szkoła na Batignolles" dycyny Pracy (Teresy 8) . = 
: godz. 14.30 : 
=MUZA - „Pokolenie" pol. b/o, NOCNA POMOC LEKARSKA = 
: godz. 16, „S!Odko i gorzko" Nocna pomoc lekarska StacJl .5 
: bułg, od lat 15, godz. 18, 20 
: ROMA (godz, 1o _ seans zamkn.) Pogo&owla Ratunkowego przy ul. • 
: „Premia" - A radz. od lat 12, Slenkiewic:i:a 137, tel. 688·66. : 
: godz. 12.15, 14.30; „Nje ma spra- In~~~~:~yóf ~ykl ~~~eyfco;'",,tcyczny Pp~~Yt § 
: wy" fr. od lat 15 godz. 17, 19.30; „ „ 
: STOKI _ „Mój koch · ny mąż 1 placówek służby zdrowia, telefon • 

j ' NRD b 815-19 czynny jest w godz. 7-15 : 
: a• /o, godz. 15, l7.lS, oprócz niecjziel i świąt. : 
= „Przygody Gerarda" ang. od TELEFON ZAUFANIA - - 337-37 ---= lat 15, god,z. 19.30 czynny w dtli powszednie od • 
: ZACHĘTA - godz. (10, 12 sean- 15-7, w niedziele I święta całą : 
: se zamkn.), „Pirat" meks. b/o, dobę, : 
~ . 
lllllllllllllllUIUlllllllllllllllllllllflllllllllllllllllllfl!llflllllllllllllllllt 
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z wizytą. w Piotrkowie 

Nie tylko 
o f o r ... 

V 

P iotrków Trybunalaki - miasto o przeboga­
tej historii, pełne zabytków i pamiątek 
przeszłości, tłumnie odwiedzane przesz tu­
rystów, znane i lubiane, daje się ostatnio 

!POZ'IWĆ ja~o prężny ośrodek kulturalny. Swiadczy 
o,..tYih.1lczb.a i różnorodność imprez, jakie odbyły 
s1~ tu ostatnio oraz wiele cennych inicja~yw i pia. 
n&~ dotyczących upowszechniania kultury. 

M'ówi ·na ten temat dyrektor Wydziału Kultury 
i Szituki Urzędu Wojewódzkiego - mgr Bogusław 
NO,wak: - Okolice Piotrkowa i Tomaszowa znane 
są ·ze swego bogatego folkloru, dlatego też główny 
nacisk położyliśmy na kultywowa.nie tradycji i 
zwyczajów na."Sz.ej ziemi. Mamy obecnie wiele ze­
spot6w pieśni i °tańca, które swoją działalnością 
w~wierają duży wpływ na charakter życia kultural­
nego całego województwa, ma.my sporo prężnie 
działających gminnych ośrodków kultury, staraJllc 
się JednoCll:eśnie, by było ich w przyszłości leszcze 
więcej. Naszą bazę sta.nowi ruch amatorski, co de­
cyduje o zaangażowaniu szerokioh kręgów 11POle­
c~ństwa ł : wydaje mi się, :l:e jest to włajciwa dro­
ga-., do o.siągnięcia celu jaki sobie wymaezylljmy -
dotarcia z działalnością kulturalną do gmin I wal. 
Naszą słałlą stroną jest brak odpowiedniego zaple­
cza lokalowego i kadr instruktorskich, ale tak& 
sytuacja występuje przecież na. terenie wielu mło­
dych województw i musi upłynąć jeszcze trochę 
cza.su, nim upora.my się z tym problemem. 

Aby wypowiedź .ta nie brzmiała gołoslownie, 
przytoc2l!Ily kiJ/ka faktów. We wsi Białobrzegi 
otvorzy wkrótce swe podwoje nowy Gminny Ośro­
de)!: Kulturalny. Po przeprowadzeniu niezbędnych 
pr~c ręmonto-wych znajdzie się tu biblioteka i czy­
telnia'. ~awiarnia:, Klub Młodego Rolnika, a nawet 
mfnigaleria będąca oddziałem Biura Wysbw Arty­
styczńych w Piotrkowie. W Wylknie oddano do 
ueytku pt'zed kilkunastoma dniami Dom I.Udowy 
zbudowany w czynie społecznym przez miesz!tat\­
có.w . wsi. Obie placówki stwairzają szanse do roz­
winięcia szerokiej działalności kulturalno-o.~iato­
wej i należy sobie tylko życzyć, aby szansa ta -
stal.a w petni wykorzystana. Przykładem może by~ 
Gminny Ośródek Kulturalny w Wolborzu. gdzie 
d!ji!łłfl-ją: zespół pieśni . i tańca, orkiestra deta i dwa 
zeifpOlY. wO.kalno-instrumentalne oraz sekcja pla­
styczna. Zn.ąjduj~ się tu również i°7lba pamięci na­
rodowej: którą można chyba uważać za zaczątek 
'PrzYśzlE!go muzeum. 

Na terenie woj . piotrkowskiego mieszka i pracuje 
wielu twórców ludowych. Obok Ministerstwa Kul­
tUJ!Y« i Sztuki oraz placówek naukowych, opiekę 
ną~ . twórcan:ii ludowymi roztaczają na co dzień 
glównię wydziały kultury oraz muzea organizu­
jące _kon.kum i wystawy, uzyskując dla swoicll 

podoipiec:znych m. in. na.grody l ;!fypendi.a, które 
na pewno przyczyniają się <lo wzro.stu aktywności 
twórczej. I tak jesienią 1975 r. eksponowana byla 
w Piotrk<>Wie, Radomsku i Tomaszowie wystawa 
pt. „Wycinanka ludowa woj. piotrkowskiiego", trwa 
obecnie w Ra.Qomsku wystawa rzeźby ludowej, w 
nowo otwartym Muzeum Regionalnym w Opocznie 
czynna byla w czerwcu ekspozycja opoczyńskiej 
S2Jtuki obrzędowej i 2Xiobnicr..ej, a obecnie można 
obejrzeć w Piotrkowie wystawy ceramiki ludowej 
w Muzeum Okręgowym oraz ekspozycję artystycz- t 
nych wyrob&w ze słomy Dema Szymańskiego w 
Biurze Wystaw Artysty.c:miych. Zaipro.sZ<l'Ilo też wie­
lu twórców ludowych do wzięcia udziału w Piotr­
kowskim JarmaTku Fol'lcloru i Sztuki Ludowej -
„Cepeliadzie". 

O 
dnotujmy r&wnież rozstrzygnięty 9 wrześ­

. nia konkurs fotograficzny zatytułowany 
„Piękno województwa piotrkowskiego", na 
który wpłynęła duża ilość interesujących 

zdjęć, fi.Lmów i przezroczy. Plonem tego kookursu 
jest czynna obecnie wystawa najlepszych prac w 
Wojewódzkim Domu Kultury w Piotrkowie, :zaś w 
Muzeum Okręgowym jes?lcze do niedawna mOŻlna 
bylo oglądać poplenerową wystawę plastyczną na 
temat przemian regionu bełchatowskiego, związa­
nych z powstawaniem zagłębia węgla brunatnego. 
Wspomnijmy też o spotkaniu z przed.stawicielam! 
zoopolów pieśni i tańca, które miały w tym roku 
swoje tournee za granicą. „Tramblanka" z Opoczna 
gościla w Szwecji, ,,()pocznianka" w USA, „Pilicza· 
nie" z Toma.s.zowa w Belgii, a laurt:at Złotej J.o­
dly na tegorocznym Festiwalu Zespołów Harcer­
&kich w Kielcach - ,,Przygoda" z Piotl"kowa we 
Francji. 
Ważnym wydarzeniem był tll!k:że Ogólinopolski 

Przegl~ Amatorskiej Twórczości Spółdzielczości 
Pr.a.cy, k!tóry odbył się w Tomaszowie Maz. w 
dniach 18-19 wirześnia. 

Na ~enlik i listopad ]llanowany jest Mto· 
miast cyad koncertów dla ludzi dobrej roboty. 
Obok zespołów folklorystycznych wezmą w nich 
udział r&wnież artyści z Estrady LódZk.iej tak, jak 
to było w ub. roku, gdyż ta f<>nn.a działałności 
sprawdziła 6'ię już i zyskala poiwodzenie u mie­
ezkańców całego województwa. W lutym 19'1'1 r. 
odbędzie się w Piotrkowie przegląd kabaretów i ze­
społów satyrycznych z terenu województw: pi<>tr­
kowskfego, sieradzkiego I radomskiego, a w ma.r~u 
- wojewódzki konkurs sztuki ludowej oraz 
V ogólnopolski turniej tańca towareyskiego (w 
Radomsku). Planu~ się także zorganl:wwanie Jar­
marku Hobbistów w Bełchatowie i konkursu lite­
racki.ego na repor!f;aż o przemianach .społeczno-go­
apod.axczych i kulturalnych rejonu belchatow.skie­
go. 

W sum.ie otrzymaliśmy wcale bogate zesta­
Wietlie, a przecież wymieniliśmy tyilko nie­
które tmprezy, te baro~ej znaczące War­
to też pamiętać, że w całoks1Jtalcie życia 

kulturalnego nie ty.lko one się liczą, ważna jest 
również codzienna, mniej. efektowna i pokazowa 
działalność placówelk kulturalnych, zespołów twór­
czych, bibliotek oraz wszystkich tych, którym bli· 
skie są .sprawy kultury i S7ltuki. Wydaje nam się, 
że piotrkowianie mogą mieć tu powody do dumy, 
choć westchnęłoby się razem z nimi: - Ach, g<lyby 
tak j~ znalazła się w Piotrkowie stata scena 
teatralna •. " 

PAWEL TOMASZEWSKI 

• l --rzeż ba 
Stanisław Romaniak, kierownik nezją i kulturą) ujmuje w formie 

Gminnego Ośrodka Kulturalnego wysoce artystycznej. 
w G«łzianowie (wo.l skierniewi- Preferuje długie posunięcia dłu­
ckie)) ma szerokle zainter,esowania tern, nie starając sie wygładzić 
artystyczne. Jako poeł..a od 1967 p<>wierzchni drewna, lecz zacho­
roku J>ublikuje w 1'i:>tnach kra- wując naturalną fakturę. Chetnie 
kowskich, warszawskich i łódzkich wykorzystuje „naturalną TZeżbe" 
swoje wiersze. zdecydowanie li- drzewa, korzeni. gałęzi i sek6w, 
ryczne, nowoczesne w formie i zaskakując nas nie oczekiwanym; 
treści, w których dominują filo- efektami. Są prace mniejsze i 
zoficzne rozważania nad życiem. prawie monumentalne, jak np. 
Z nie mniejszą pasją komponuje „Trygł6w" nawiązuiacv r:o staro­
prace . rzeźbiarskie, utrwalając swo- słowiańskiej mitologii ara.z „Gra­
je wizie artystyczne w drzewie jek" oparty o motvw.Y ludowe. 
lip0wym, topolowYm i w olszy- Bogata w refleksje jest jego 
nie. • płasko.rzeźba „Jarmark pokoleń", 

Bairdzo interesujący ·iest też ze- w której artysta zestawił szeireg 
staw jego rzeźb eksponowanych POStaci, wzedstawiajac przemiany 
teraz w łódzkim Domu Srodowisk przeobrażające dzisieiszą wieś . 
Twórczych (al. Kościuszki 33). Zwraca uwage rzeźba pt. „Życie" 

Charakter 33 rzeźb zgromadzo- - zaduma człowieka st<>rego, roz­
nych tutaj dowodzi. że Stanisław myślającego nad minionym, peł­
Romaniak. jako rzeźbiarz stoi jak nym przeszkód życiem, dalej sym­
gdyby na granicy sztuki ludowei boliczne „Wyzwanie" itd. 
i profesjonalnej •. Ludowej, bo mo- W sumie to sJi:oia!"zenie. formu~ 
tywy swoje czerpie właśnie z sztuki ludowej i l)l"Of~sionalneJ 
twórC'Zości ludowej, a profesjon.al- stwar~.a bardzo lntere~uJace pro­
nej - ponieważ motywy te, (usrla I pozyc11 artystyczne. 
chetniając i trawestując je x fi- M. JAGOSZEWSKI 

Funkcje kultury 
• 

Cl 
• sztabo 

Do inspirowania i urzeczywistniania 
aspiracji ludzkich nie wystarczy sam 
rozwój gospodarcro-społeczny, musi 
się to dokonywać drogą edukacji spo· 
łecznej, drogą przebudowy świadomo­
ści. Propaganda i kultura mają tu do 
spełnienia wyjątkową rolę w kreśleniu 
celów, kształtowaniu postaw, populary· 
zacji wartości. Musimy pos~awić sobie 

pytanie, czy wraz z dynamicznym roz­
wojem gospodarki, równie dynamicznie 
kształtowaliśmy świadomość, czy równie 
efektywnie, jak nowe zakłady przemysło­
we budowaliśmy system wartościł O 
refleksje na ten temat poprosiliśmy: nau 
kowca, plastyka-propagandzistę, pisa· 
rza i działacza kulturalnego. Oto one: 

Socjolog kultury, prof. ANTO 
NINA KŁOSKOWSKA: . 
. - Trudno nie doceniać kultury 
Jako bardzo ważnego czynnika roz 
woju społecznego. Ale powiąza.nia 
kultury z ekonomią to związki po 
średnie, Korzyści wynikające · z 
kultury są bardzo trudno wymier-

Potrzeba często wzorców 
praktycznych 

ne I często przy powierzchownym 
spojrzeniu niedostrzegalne. Nauka 
może pomóc w poszukiwaniu i 
ocenie owych powiązali. 
Szukając m. in. odpowiedzi na 

pytanie: „Jak określone działanie 
prowadzi do realizacji oczekiwa­
nego I pożądanego celu?", badMIZ 
~tara się stwierdzać zależności ,,je. 
zeli chcemy to i to, to powinniśmy 
działać właśnie w taki, a ta.ki spo­
sób". I jeśli przez kulturę będzie­
my rozumieć także dobre obycza­
je społeczne, to musimy już na 
wstępie zdać sobie spi·awę, że 
realizacja tych funkcji jest nie­
zwykle trudna, złożona i wyma­
ga dużo czasu. Obywatelska tro­
~ka, racjonalizm w myśleniu spo. 
łecznym, rzetelna dyscyplina, po. 
czucie obowiazku, szacunek dla 
pracy - to cechy postaw, o które 
za.biegamy już od lat. 

Nie wszystko jednak da się o­
siągnąć drogą doraźnej perswazji, 
w sposób intelektualny. Nie mo­
żna tez liczyć jedynie na skutecz­
ność słowa. Potrzeba często wzor­
ców praktycznych. Postawy kształ 
tuje sie długo. Stąd ogromną wa­
gę przywiązuję do wychowaw­
czych funkcji domu i szkoły. Tam 
kształtują się postawy obywa.tel­
skie, gdyż trudno lirzyć, by dzia­
łania propagandowe, kulturowe 
odnosiły pożądany skutt>k w od­
działywaniu na człowieka dorosłe­
go, jeżeli nie zaszcz!'piono mu 
pewnych wartości już wcześniej, 
w dzieciństwie. Im więc doskonal­
szy system wychowawrzy, tvm 
większa dyscyplina społeczna. 

kim poziomie estetycimym. Zbyt 
często działamy ieszcze w myśl 
starych stereotypów, a przecież wa 
runki zmieniły się diametralnie, 
J;ll"Zeeieź odbiorca naszych działań 
to już nie jest ten odbiorca z 
1945 r., 1947. 
Jesteśmy społeczeństwem mło­

dym, chłonnym, acz budzi sie 
refleksja czy zbyt wiele :tle chcie­
liśmy zrobić zbyt szybko. Czy nie 
nazbyt obficie w przeszłości czer­
paliśmy z emocjonalnych sfer za­
angażowania, zapom!!la.ląc o cią­
głej potrzebie uzupełniania i 
wzbogacenia. Dziś już wiemy, że 
kreowanie świadomości to nie żon­
glerka słów, to nie 9prawa tego 
czy innego łóżka, w którym sie 
człowiek urodził, ·ale wynik Pi!'O­
cesu wychowawczego, oddziaływa­
nia propagandowego, możliwości 
uczestnictw.a w życiu kultural­
nym. Mamy tego śwtadomość, ale 
niezbyt koll6ekwentnie. niezbyt 
odważnie i szeroko ootrafimy owo 
przeświadczenie realizować w 
praktyce. Są prawdy, nad który­
mi nie można przechodzić do po­
rządku dzienne~o i trzeba 1e wy­
korzystywać z myślą o dniu Ju­
trzejszym. co jest o wiele trudniej 
sze niż rozliczanie sle z dniem 
wc2l0l'ajszym i dzisiejszym. 

WACŁAW BIL~SKI, pisarz: 
- Wszystko to co dHałO i dzle­

Je się w kulturze smlcrza do kre­
owania postaw współozHnego Po­
laka, jego światopoglądu, nutu. 
je na to, oo byśmy nazwali „ty-

Łunaczarski powiadał: 
„Nuda to kontrrewolucja" 

dziemy się w sytuacji l"l:łowieka, 
który o~.rzymał nowe mieszkanie, 
nie ma jeszcze wszystkich nie. 
zbędnych mebli, a ju:I: jest sfru­
strowany brakiem srebr11ej zasta. 
wy stołowej. I sprawa. druga. -
ciągła troska o środowisko, w któ. 
rym i dla którego sie działa. 

Dla.czego w łódzkich szkołach 
daje się młodzieży tak skąpą wie­
dzę o przeszłości a nawet teraź­
niejszości miasta. Dlaczego tak ma 
ło mówi sie o tradycjach i dniu 
dzisiejszym jego życia kulturalne­
go, Poprzez te lukę wiedzie pro­
sta droga dla rodzenia się uczu­
cia pogardy dla whsnego środo­
wiska. O ujemnych konsekwen­
cjach społecznych i t1olitycznych 
takiej postawy nie trzeba chyba 
nikogo przekonywali. 

WOJCIECH EKIERT - dYl'. 
Wydziału Kultury i Sztuki Urzę­
du m. Łodzi: 

- Ostatnie lata rozbudziły no. 
We t>Otrzeby i oczekiwania społe­
czne. Dokonllło sie to na bazie kon 
kretnych osiagnięć. Dobrze, że 
społeczeństwo p0trafi z nich ko­
rzystać i pragnie wiecej. Ale je. 
dnocześnie niepokoi mme fakt, ze 
bywa też, iż pragnienia przybie­
rają formy pestulatów, aby w~zy_ 
stko było stworzone od początku. 
od nowa. A przecież w każdych 
okolicznościach trzeba dostosowy­
wać sie do możliwości i dokony­
wać wyboru. 
Przyzwyczailiśmy się do osiag­

nlęć lecz zbyt często zapominamy 
o- mechanizmach, trudnvściach i 
całej złożoności drogi, d~.ieki któ­
rej osiąga sie sukces. Skala pro­
blemów. które w kulturze łódz­
kiej są jeszcze do rozwiązania. a 
~tóre narastały często przez wie­
le lat, nie zezwala na rozwiąza­
nia natychmiastowe. 

Ale czy to, że na przykład nie 
moge juź jutro zaprosić łodzian 
do nowe.i filharmonii, że w naj­
bliższą wolną sobote mieszkańcy 
Dąbrowy czy Retkinl nie będą 
jeszcze m<>l?li spotkać się na im­
prezach w osiedlowvch centrach 
kulturalnych, oznacza, że my -
ludzie odpowiedzialni za kulturę 
w tym mieścte mamy założyć re­
ce i czekać na oełna realizację 
programu rmwoju bazy material­
nej? Absurd, konieczne jest gos. 
podarskie spejrzenie i lepsze wy. 
korzystanie tego, co już mamy. 

Teabr Pow.~1.echnv np. nie czekał 
biernie na nowy gmach lecz „uno­
wocześnił" stary i to Pod każdym 
względem. Bywa zresztą, że nic 
się nie dzieje w najnowszych bu­
dynkach a sukcesy osiąga sie tam. 
gdzie warunki są znacznie trud­
niejsze. 

Oczywiste jest też, że o wiele 
trudniej ukazać heroizm pracy nii 
bohaterstwo na polu walki. Lecz 

1•••••••••••••••••1111•••••••111•••••••Elll1B••llllll•9l••~~I jeżeli sztuka ma skutecznie wpły. waó na kształtowanie takich wła-

pem Polaka 76". Dlatego tet nie­
zwykle ważnym staje się dziś, by 
sztuka ukazywała tworzenie się 
nowych stosunków międzyludz­
kich, mówiła o szacunku I warto­
ści pracy. Ale rówme wa:i:ne jest, 
by autorom »odejmującym te t1ro­
blematykę stawiać bardzo wyso­
kie wymagania artystyczne. Je. 
stem zaniepokojony tar~·fami ulgo 
wymi dla tego typu zjawisk w 
sztuce. 

I cóż z tego, ze podjeto słuszny, 
wartościowy temat, kiedy w rze­
czywistośei niskie walory artysty. 
ezne sprawiły, że wyprodukowano 
cegłę. A nade wszystko pora, by 
działacze kulturalni i twórcy 
przypomnieli sobie zassdę głoszo­
ną przez Łunaczarskiego: „Nuda 
jest kontrrewolucją". 

EW A MACIEJCZAK, labo­
rai1tka: - Bardzo lubiłam tele­
wizy}zi'ego „Czterdziestolatka", 
więc bardzo ucieszyłam się, że 
powstał film fabularny z jego 
bohaterami. Trochę się jednak 
rozczarowałam, bo reżyser za 
bardzo (i niepotrzebnie) chciał 
go uatrakcyjnić obecnością I. 
Jarockiej i z rozpędu powie­
rzył jej także rolę. Po co? 
Skoro ona tylko umie śpiewać 
i to ładnie. 

ALDONA W., kosmetyczka: 
Przepadam za Kopiczyń­

skim. To mój ideał więc choć­
by dlatego uważam, że film 
wart jest obejrzenia. Jak zwy-

' kle .. w „Czterdziestolatku" jest 
; :masa· humoru, świetne dialogi 
;„ j .· znnkomici •aktorzy: R. Kło­
·soW5ki; I. · Kwiatkowska, A. Se­
n iuk. Bardzo polubiłam po5ta­
cie, które oni odtwarzają. Blis­
:ti:ie stały mi się ich sprawy i 
problemv. Dlatego z przyjem­
nośf'ia poszłam do kina. Chy­
ba tvlko reżyser filmu J. Gru­
za nie uwierzył w swoich bo­
haterów i chciał jeszcze dodać 
coś, ą raczej, ko~oś ekstra. I to 
był moim zdaniPm błąd. 

. ADAM NARZY'lQ"SKI, kierow· 
C:\! - Jarocka jest bombowa. 

„.o>ekawe czy ona rzeczvwiście 
·tak szybko ieżdz.i samochodem. 
Bardzo sie uśmiałem kiedy 
Czterdziestolatek miał normal-
ne~o s_tracha jacfa.c z nia „Por­
~he" Ą cały film? Tak jak 
Se!"1Pl 1\IToima SiP nl'~mlo;;. 
.. IWONA .FLORKOWSKA, 
•pracownik 'umyslowy1 Na 

początku zaba'Wlll& sytuacja go­
ni następną. Smiałam się i ba­
wiłam znakomicie. Podobał mi 
się także sam pomysł fabular­
nych roowiąriań. Ulokowa.nie 
akcji w telewizji, dowcipne 
pokazy.wa.nie kulisów pracy i 
powiązanie tego z problemami, 
które już znamy z serialu jest 
moim zdaniem, znakomite. 
Szkoda tylko, że reżyserowi nie 
na długo · stairczyło pomysłów. 

• nasi Co 

myślą o filmie 

DANIEL MmCKOWSKI, e• 
merytowany kolejarz: - Bar­
dzo udany film. Odprężyłem się 
znakomicie. Uważam, :!;e za ma­
ło mamy w kinach takich 
„MO'tyli". Przecież ludz.le, któ­
rych tu poznajemy, są tacy 
normalni, dzisiejsi i mówią o 
sprawach, które właściwie zna­
my, ale Ich rmmowy są tak 
cieka wie dobrarne, że i pośmiać 
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się moż.na I sporo dowiedziieć, 
a także nauczyć. Takie filmy 
są bardzo potrzebne i w tele· 
wizji I w kinie. 

MARZENA GÓRSKA, studen­
tka UL: - Dla mnie najlepszy 
był Łazuka. Jego epizod to praw 
d2liwa perełka. Natomiast film 
nie bardzo mnie zafrapował. 
Właściwie najlepsze w nim by­
ło to co znamy już z serialu 
telewizyjnego, bo nowości za­
wiodły - myślę tu o piosen­
karce, a także postaci dzienni­
ka,rza telewizyjneg,o. Bardzo lu· 
bię W. Pszoniaka, ale w. tej 
roli nie wypadł najciekawiej. 
Za to chyba dość tramie udało 
się realizatorom odsłonić kuli­
sy telewizyjnego życia. 

ANDRZEJ PODLEWSKI, stu· 
11.ent PŁ: - Na polskie filmy 
chodzę z wewnętrznego obo­
wiązku. Oglądam wszystkie. W 
ostatnich miesiącach nie wi­
działem jednak nic ciekawego. 
Czekałem na film Gruzy „Mo­
tylem jestem", ale zawiodłem 
się. Mam wrażenie, że autorom 
scenariusza zabrakło trochę po­
mysłów. To znaczy koncepcja 
była świe-tma, zwłaszcza sceny 
przygotowań do udziału w pro­
gramie telewizyjnym są dow­
cipne i pomysłowo roo:wiązane, 
ale to orzecież nawet nie po­
łowa filmu. Re~ta była już 
tylko graniem na czas. Oczy­
wiście stamy znajomi z .,Czter­
dzii.estolatka", z KO'Piczyńskim 
na czele, byli jak zwykle zna­
kOmici. 

śnie wartości, musi to czynić w 
sposób atrakcyjny i wartościowy, 
estetyc~ny. W innym \l'ypadku, 
sztuka - ta pośredniczka między 
życiem a wyobraźnią - nie będzie 
w stanie sprostać wymogom prak­
tycznego oddziaływania. 

PAWEL UDOROWIECKI, kie-
rownik artystyczny KA W w Ło. 
dzi: 

Zbyt często działamy 
w myśl starvch stereotypów 

- O patriotyzmie czasów POko-
ju, o myśleniu ka.tegoriami pań­
stwa, narodu, spolecze1'istwa mo­
żna mówić sloganem wywieszonym 
gdzieś na dworcu, a można też ml> 
wić o tym ' słowami Norwtda. Ko­
nieczne jest przest.rz ~ganie zasad 
indywidualizacji., oddziaływania 

\ 
propagandowego, ale przy docho­
waniu wierności tematowi i wYSO-

W polskiej sztuce brakuje nam 
atrakcyjnych wzorców optymisty­
cznych. I myślę tu nie o prościu­
tkim cukierkowym optymizmie, 
lecz o bohaterze i jego losach, 
które by w sobie łączyły zarów­
no mądrość i doświadcr.1mie wyni­
kłe z tragiczne.i historii naszego 

I narodu, jak I siły witalne w nim 
tkwiące. Zarówno Jako odbiorca, jak 
i powieściopisarz zafascynowany 
Jestem taką sztuką, która chociaż 
nie pozbawiona tragizmu mówi o 
tym co na.zwałbym lJOtrzeba wal­
ki o los, o godność, o wvzsze 
wa.rtoścl. 

Zdecydowanie poWinniśmy na. 
tomiast przeciwstawiać sie tej tak 
dziś modnej a na wet w~zeehwła­
dnej w sztuce atmosferzt katastro 
fizmu, W „filozofii beznadziejno­
ści", bezsiły, skłonny jestem wi­
dzieli najgroźniejsze ideologicznie 
zjawisko ata.kujące współczesne­
go człowieka. 

Propaganda zaś zmierzając do 
określonych celów społe()'l;nych 
winna 11amlętać, by rzetelnie uka­
zywać złożoność spraw proble­
mów I zjawisk, unikali uproszm:eń. 
Dokonaliśmy autentyC'l.nego ogrom 
nego skoku w industrializacji kra­
ju. Porównujemy się z innymi i 
często nie mamy sle czego wsty­
dzić. Chwalimy się tym I słusznie. 

Trzeba jednak pamietaó, że w 
wielu dziedzinach jesteśmy do­
piere na dorobku, bo Inaczej snaj-

Powinniśmy bardziej czuli si• 
działaczami 

Wydział Kultury i Sztuki - ja­
ko animator i organizator życia 
kulturalnego w Łodzi. nie może 
narzekać na brak pr•.mozycj1 ze 
strony środowisk twórczych. Pro­
pozycji iest bez liku. nie wszy. 
stkie jednak one niosa ze sobą 
oczekiwane wartości ideowo-airtY­
styczne, na których nam zależy 
Musimy wybierać. Wartościowe 
inicjatywy wspieramy. 5twarzamv 
możliwości dla ich realizacji. 

I rodzi sie tu pytanie: Czy je­
steśmy tylko administratorami ba. 
zy kulturalnej w mieście, urzęd­
nikami przydzielającymi te czy in­
ne środki, czy też wydział może 
soełniać funkcje inspiratorskie? 
Powinniśmy jeszcze więcej czuć 
się działaczami. Zdecydowanie 
większa uwage powinniśmy i my, 
i twórcy zwracać na ksz.tlłłcenie po-
sta w człowieka wsp6łczesnego 
umiejącego myśleć kategoriami 
społeczeństwa, państwa, narodu. 
Umiejącego dokonywać wyboru i 
J>Otrafiącego łączyć swe cele oso-
biste z ogólnospołecznymi. . 

Notował: JERZY BĄBOL 



Lander odbierał każde wrażenie jakby w zwolnionym tempie 
- najbardziej zdumiony odkryciem, że rewolwer, z którego 
strzelił, miał malutką błyszczącą plamkę na lufie, nie większą 
niż koralik. 

- Wal do niego, Booker! - Dannahay szarpnął sa rękaw 
strzelca wyborowego stojącego u stóp pomnika. - Do tego 
:1 punktem świetlnym. - W noktowizorze b~szczał on jak 
&Wiazda przewodnia •.. - Tak, do tego, do tego. N o, w a 1. 

Tego Lander nie słyszał,, choć wokół panował chaos, tupot 
nóg, krzyki, gdyż nagle sparaliżowało go pytanie, czemu jego 
rewolwer był naznaczony? I wtedy strzał Bookera powalił go 
i uciął rodzące się przerażenie. 

Pierwszy znalazł się przy ' nkh McConnell, podeszli z Sa­
vage'em, szybko ale ostrożnie. Grattan jeszcze oddychał, ale 
przestał był: groźny i McConnell rozbroił go. 

- Lander jest ranny - powiedział nagle Savage. 
- Boże wszechmogący. 

- On n ie żyj e! - W głosie fogo zabrzmiała skarga ł 
zdumienie, zaledwie kilka sekund temu cała uwaga skupio-
na b:> ła na Grattanie, tylko na Grattanie. , 

McCnnnell podniósł z trawy rewolwer Landera i od\WÓcił 
s'ę od jego ciała, wstrząśnięty, zaskcczony, wypatruiac 
Dannahaya. Ktoś zapalił latarkę, rozległ się gwar zaniepo­
kojonych głosów. Dannahay szedł szybko przez mokry traw­
nik. McConnell nie czekając, ai. się zbliży zawołał: 

- Lander dostał ..• Nie żyje. 
- N" ie ż y j e? 
- Z pana stanowiska. 
- To ni&możliwe. · 
- I niech pan spojrzy na jego rewolwer. Niech pan spoj-

rzy na to. - Błyszcząca plamka widoczna była nawet go­
łym okiem. - Mól człowiek powiedział, że to świetlny znak 
rozpoznawczy. 

Dannahay powiedział :z.rozpacwnym głosem. - Cholera ja­
sna. 

- Jak to się tam &nalazło? 
- Umieściłem tę Awiecącll plamkę. łeby pom6c Landero-

wi, jak będzie przechodził koło drzwi. 
- Pan? 
-. Miało mu to pom6c, 
- A kto pana do tego upowa!nłł?." 
- Nikt inny by tego nie d<>Mrzegł, tylko ten., kto szukał 

broni po wewnętrzne-j stronie dysku. Tylko Lander... Taka 
była tego intencja. 

- P a ń ska intencja. 
- Tak, ale ... 
- I co z tego wynikło? 
- Popełniłem omyłkę, oto, oo wynikło. 
- Tylko wtedy? 
- Wprowadziłem też Bookera w błąd. 
- I pan sądzi, że ja w to uwierzę? - powiedział lodo-

watym tonem McConnell. 

W chwilę pó:fniej Mulholland słyszał, jak Dannahay pow­
tarzał McConnellowi. 

- Booker nie jest winien, nie a nic. To moja wi.na, wy­
łącznie moja. 
Sprawiał wrażenie wstr:ziiśniętego. Nierealne były latarki 

migające z różnych stron, Nierealne urymitywne przebrania 
zmi&niające całkiem wygląd Landera i Grattana. Grat,tan.. iek­
nął i Savage klęknął przy nim, lecz Lander nie wydał ża­
dnego dźwięku. Ze wszystkich stron skweru słychal: było 
trzask otwieranych okien, zaczęły się też p0jawial: 1łabe 
światła. Wśród cichego deszczu rósł gwar. Na stopniach am­
basady ukazała się jeszcze jedna zapalona latarka I wybie­
gło kilka osób - wśród n-ich Noel I Renata Le.nder, Mary 
Kay, biegnąc wołall coś z ulgą pełną nadziei, u progu rado­
ści. 

Jednak Grattan spełnił swoją role. A to, eo tu nastąpiło, 
sprawiło, że Grosvenor Square stało się synonimem okru­
cieństwa i bezwzględności. 

Dannahay I Knollenberg speeerowali wokół skweru, l!l>UŚ­
ciwszy głowy, z rękami w kieszeniach. Deszcz Wl'eszcie prze­
stał padał:, a blasli: lamp ulicznych odbijał się w chodni­
kach i jezdniach. Przed pomnikiem Roosevelta nie było jut 
helikoptera ani ciał przy klombach z różami, ucichły krzy­
ki i łkania. Panowała tu cisza, jakby nic nigdy się tu nie 
wydarzyło, jakby Lan.der l Grattatt nigdy nie żylL 

- Kiedyś się zdecydował? - ltPytał Knollenberc. 
- W chwili, kiedy wiłyszałem, te Grattan iąda trzecle«o 

zakładnika. - Dannahay strzepnął palcamł. - Właśnie wte­
dy. 

- Cholernie ryzyk.owałeł. 
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Ul.OO wtad. 10.08 Tańce • rótnych 
epok. 10.30 Niezapomniane stronice 
- „Grób Nieczui" - fragm. 10.40 
Gra Big-Band C. Baslego. 11,00 Re· 
fleksy. 11.05 Nie tylko dla kierow­
ców. 11.12 „Górnik" - ekspres mu­
zyczny. 11.30 Koncert. 12,05 Z kraju 
i ze świata. 12.25 Warszawa w pio­
sence, 12.45 Rolniczy kwadrans. 
13.00 zespół „Les Humph1·ies Sin­
gers". 13.15 Rytm, rynek, reklama. 
13.30 Katalog wydawniczy. 13,35 Wieś 
tańczy i śpiewa, 14.00 Różne arie. 

I 14.20 Sport to zdrowie. 14.25 Rytmy 
1 młodych. 15,00 Wiad. 15.0a List z 
•i' Pol.ski. 15.10 z polskiej fonoteki. 
, 15,35 Jan Ptaszyn-Wróblewski przed 
I sta.via. 16,00 Wlad. 16.05 Informacje 
j dla kierowców. 16,06 U przyjaciół. 
, 18.11 Propozycje do Listy Przebo-
1 jów. 16,30 Aktualności kulturalne. 

1

16.35 Z płyt komponujących wokali­
stów. 16.55 Huta Katowice - ma 
głos, 11.00 Radiokurier. 17.20 Parada 

i pio~enkl. 18.00 Muzyka l aktualno-

1 
ścl. 18.25 '.Nie tylko dla kierowców. 
18.30 Przeboje non stop. 19.00 Dzien I nik. 18.15 Warszawska Orkiestra PR 

11 TV. 20.00 Wiad. ~0.03 Technikum 
, Rolnicze. 20.20 Plakat reklamowy. 
1 21l.35 Koncert tyczeń. 21.00 Wiad. ! 21.05 Kronika aportowa. 21.15 Akto-
1 rzy l piosenki. 21.40 z archiwum 
1 jazzu. 22.00 Z kraju l ze gwiata. 
1 22.20 Gra Georges Jouvin - trąb­! ka. 22.30 Proponujemy t zaprasza-

! 
my. 22.45 Minirecital Alicji Majew­
skiej. 23.00 Wiad. 23.10 t<oresponden 
cja z ngranicy. !3,la Muzyka na 

! estradach gwlata. 

I 
PROGRAM n 

8.30 Wlad. 8.35 My Te. a.es Muzyka 
spod &irzechy. 8.55 Informacje o 

I programach. u.oo Dedykacje vvlel­
' kim artystom. 9.40 Tu Radlo - Mo­
l skvva. 10.00 „Podróż osiemnasta" -
I opow. 10.20 Wł. :teleńskl - Warta-

-- ---- -=--==---=- = . - - -·...=... ~ 
sklej teki. 18.łB Nan rok '8. IT.Ol 
Ekspresem przez •wiat. 17.91 Muą­
czna poczta UK!'. lT.411 Latarnlk -
rep. 17.03 Muzyczna poczta UKF. 17.a 
Latarnik - rep. 18.00 Muzykoltranle. 
18.30 Polityka dla wszystkich. it.41 
Gra I jplewa holenderska grupa 
Ferrari. 19.00 Co wieczór powteCć w 
wyd6nlU dtwiękowym - A. Tol· 
stoj - „Droga prze• mękę''· 11.18 
EksprP.sem przez łwłat. lt.11 Ope­
ra tygodnia - G. Verdl - „Mak­
bet". 19,50 „Pay wojny" - t>de. 
20.00 Piosenki Waruawy. !O.ta !fa 
poboczu Wielkiej polltykl. to.21 11tel 
szy odcień bluesa. 20.59 eo minut na 
godzinę. 2Ul<I Gitarowe tm11resja 
Charlie Byrda. 22.00 Fakt„ dnła.-
22.08 Gwiazda siedmiu wieczer6w. 
22.15 Trzy kwadranse jaszu. 13.0I 
Swoje ulubione wiersze recytuje i.. 
Czarska. 

PROGRAM IT 

12.00 Wlad. 12,Clll Termlnan mu­
zyczny . . 12.25 „Wydarzenia, pogl4dy. 
refleksje" - mag. (?,.). 12.45 Giełda 
płyt. lUO Jak działać 1pr1Wftle! 
13.15 Z radiowej fonoteki. 13,50 Dla 
szkół średnich „Powatna, nie ma­
czy smutna". 14.20 Ombwtenie 1'1'&­
gramu. 14.25 „w .Jezioranach". U.Ili 
„z pierwszej ręki" - rep. l!'-11 Rep. 
literacki pt. „Dom". 11.39 „Po.to1>" 
- 11łuch. 18.oo Wiad. 18.05 Koncert. 
1e.05 „Wola, wiedza, czyn•• - relll­
cja z obrad pJenarnych organiza­
cji i.artyjnej woj. mlejskle"o 16da· 
kiego <Ł). 17,00 Komunikaty - mu­
·zyka (Ł). 17,0s Gra orkiestra dres· 
deńska (Ł). 17.30 „ltótne tony Poe 
llhymnli" - maguyn muzycimy (ł..). ' 
17.50 Piosenki polskie - Sopot 19, 
(Ł). 18,211 „Kto nas uczy JWk6w 
obcych". 111,40 Tygodniowy prae­
gląd audycji oświatowych. tt.łO A 
B C sprawnego my~lenla. 19.11 Aud. 
reklamowa. 19.30 Płyty, o kt6rYch 
sie mówi (stereo). 20.CO re11uW.t 
Pierre Bouleza (stereo). 22.11 Kraj­
obrazy historyczne. 

- 159 - -180 -

' 

cje op. 21. 10.40 Małżeństwo w gra­
natowych mundurach. 11.00 „o śpie 
wie i pleśni". 11.30 Wiad. 11.81 Po­
stęp, dom, nowoczesność. 11.ł5 Od 
Tatr do Bałtyku. 12.011 Terminarz 
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... ~•DO.A.... DOM TOWAROWY „UNIWERSAL" 
:::J' ~ ~~-"7J- poleca na sezon jesienny: 

f.>: ~ I>~ ~ e KONFEKCJĘ e OBUWIE e 
,,_ ~ Q e ARTYKUŁY DZIEWIARSKO-POŃCZOSZNICZE 
'Z ~A~~ e GALANTERIĘ WŁOKl,ENN·ICZĄ e • 
"t>~I l ~-\..4 „UNIWERSAL", pl. NIEPODLEGŁOśCI 4. 

• 3a.AQl.> czynny w godz. 8-20. 
< n' Z A P R A S Z A M V ! ~~~'-~ ~~~-~..........,....~-~ .... ,,._~,.,.,.,_ - - ----- - - --- • • ~"""""*""R - ••A°" f".JV"~~~'"""",""' .,,...,....,..""~tbV.>JF ... V.J\JUJil.):JVV $'V'U"V""7"'("7"'7VV'll4V\J"~ 

KUPIĘ domek jednoro­
dzinny bądź działkę bu­
tlowlaną, uzbrojoną, Ofer­
ty z ceną „19798" Prasa, 
Piotrkowska 96, 

PIŻMOWCE nowe niedro­
go sprzedam oraz branso­
letkę 18 kr. Nowotki 
41A/58 godz. 17-19. 

20,M g 

SPRZEDAM wYPOSdenie 
warsztatu naprawy ma­
szyn biurowych w cen­
trum z powodu choroby, 

PIERSCIONEK ładny 3 \ Tel. 356·70 godz. 15-19, 
próba - sprzedam. 327-15, 20061 g 

I! li I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I Il I I I I I I I I I lllll Ili lll I I li I I I I li li I,!. - -- -~ KURSY § - -- -- -E JĘZYKÓW OBCYCH TWP § - -5 ZAPISY OOROSŁYCB ł MLODZIEŻY = - -5 na początkowe, zaawansowane, przJ· : 
:E gotowuJące do egzaminu paa'lstwower'> : 
5 I na wyf:sze uczelnie - ltlJRSY an· :: 
5 głelskiego, niemieckiego, fra.ncusklesn. :;: = rosyjskiego, włoskiego I blszpao\skle111 ; 
§ oraz igłoszenia zakład6w oracy onyJ. ~ 
: mowane 11ą w ~odz. 16.30 - 19 op,r6cz _ 
5 sobót Piotrkowska 68, tel. 301-0ł : 

SPRZEDAM czynną piekar I BŁAM - łapki karakuło­
nię wraz z domem (moż- we, czarne - sprzedam. 
llwość uruchomienia cu- Tel. 235·80, 19730 g 
kierni). Obiekt nowy z ---------
pełnym wyposdeniem. TOKARKĘ stołową sprze­
Sklep na miejscu. Wlado· dam, Lódź, ul. Lutomier-
mt>ść: 97-200 Tomaszów ska 125 m. '1'1. po 16: 
Mazowiecki, AL Wyzwole­
nia 71, tet 20-29, Na listy 
nle odpowiadam. 

19508 g 

SPRZEDAM maszynę do 
szycia „Łucznik". Wioślar­
ska 16 m, 28. 20502 g 

SPRZEDAM doga rodo· 
wodowego Rybna 11 m. 22 
do godz. 12 i po 17. 

20285 g 

KREDENS ciemny - an­
tyk, sypialnli: I inne sta­
re meble sprzedam, 
Łódź, Mickiewicza 19 m. 
23 a, 19'135 g 

NOWE klatki na lisy oraz 
„Pastucha'' elektrycznego 
- pilnie sprzedam. An­
drzejów, Przeja?.d 98, 

20783 g 

FUTRO - łapki karaku· 
!owe mało używane - ta­
nio sprzedam. Kilińskiego 
47 m, 39. 19762 g 

SPRZEDAM błam E łapek 
karakułoWych czarnych. 
Tel. 634-44, 19783 I 

SPRZEDAM pianino „Fi­
biger", radio ,,Beethoven„, 
kredens stołowy, dutlj 
palmę. Tel, 605·12. 19971 g 

PIANINO „Zimmermann" 
- sprzedam. Tel. 733-73. 

w DZIELNICY Bałuty 
makulaturę z gospodarstw 
domowych kupują punkty 
skupu spółdzielni „Suro­
wiec": Azbestowa 9, Brze­
ska 22, Do.Jazdowa tl, 
GTabienlec 11 a, Julianow­
ska 21, Limanowskiego 53 
i 79, Polna 21 a. Rataj­
ska 9, Rojna 32-34, Ste­
fana 7, Stolarska 7, Wał· 
brzyska 1, Wojska Polskie 
l(o 2, Zgierska 23 I 221, 
żurawia 8. 3077-k 

5 Wólczańska 2S (szkoła). !822-k : 

ii111111111111111111111111111111111111111Ili11111111111111 Iii 
SPRZEDAM piec c.o. 

I .,Strebel" 3,ll m sz~c. I 
bojler elektryczny 80 l , SPRZEDAM „Syrenę lOł", 
Tel. 8:12-58 codz, 20. Jaracza &G m. 1'1, po 18. 

muzyczny. 12.2& „ Wydarzenia, po- 12.45 RTSS - .Jęeyk polskł. lUI 
TVTR - Hodowla nrlerzlłt. ta.li 
NURT - Psychologia. te.n Progrant 
dnia. 18,30 Dziennik, t8.49 Obiektyw. 
17.00 Zwierzyniec. 1'.4ł !:cho 1tad.le­
nu. 19.20 Oslołkowe bajeczki. 11.• 
Dziennik. 20.20 Teatr TV na ~ede: 

glądy, refleksje" - mag. (L). 12.45 
Muzyka na dworach królewakich. 
13.30 Wiad. 13.35 Ze wsi 1 o wsi. 

„SYRENI!;" po wypadku 
sprzedam, ewent. na czę­
ści. Domagała. Teresy 31 
(działka), po 17. 20315 I 

SILNIK ,,Taunuu 12 M" 
rzędowy kupię. Darski 
42-443 Ogrodzieniec. 3313-k, 

„WILLYSA" do remontu, 
alternator - "Dacia" 
sprzedam. Łódź, Marysiń­
ska 55/l po godz. 16, 

19736 g 

„TRABANTA 600" sprze­
dam. Wiadomość: Widzew 
Selekcyjna 18/1. 19812 g 
ODSTĄPIĘ wkład na „Za­
porożca" odbiór - 1979 
I kw. Tel. 729-62 &odz. 111-

13.50 Koncert. 1'.10 Więcej, lepiej, 
nov. ocześniej. lł.2$ „Wszy1tkie sona­
ty fortepianowe Mozarta", 15.00 Zaw 
sze o 15.00. 15.40 Kronika „warszaw 
aldeJ Jesieni", 16.10 Haendel: Kon­
cert organowy. 16.211 „Rodzinny tor 
przeszkód", 18.30 Musical. 16.40 „Wo 
la, wiedza, czyn" (l.). 17.00 Pieśni 
l tańce świata. lT.20 „Pastusza bal­
lada". 17.40 Recital z nag:ań wio­
lonczelistki Zary Nalsovej. 18.211 
Chwila muzyki. 18.30 Echa dnia. 
18.40 Zapraszamy do myślenia. 19.00 
Koncert na temat. 19.30 Notatnik 
kulturalny. 19.45 Arcydzieła kame­
ralistyki. 20.15 Fantazja na temat 
Thomasa Talllsa. 20.30 Z arcydzieł 
włoskiej muzyki operowej. 21.30 
Dziennik. 21.4ll Wiad. sportowe. !1.50 
Chwil• muzyki. 21.55 Teatr Poezji 
„Kwiat)' Polskie" - J. Tuwlma, 
22.3S O Messiaen - Symfonia „Tu­
rangallla". 23.15 Utwocy fortepiano­
we, 13.30 Wlad. 

Zugene O'Neill - „Zmiersch dłulle­
go dnia''. 22.30 Dzlenntk, 

PBOGILUI n 
18.40 Program dnia. Ul,Q „tblloła 

tPatralna" - film. 1'.11 Proeram 
.pubt 17,45 „Małe cuda wielkiej iiny 
rody" - film, 18.IG Lo:la. tt.00 Stu­
dlo PI (Ł). 19.20 Dobranoe. tt.89 
Dziennik. 20.IO Beethoven w tanees­
nych rytmach - program TV 11'JU>, 
20,50 Polakl film dok. 11.40 li 19-
dztn„. 21.SO „Godzina .fulle ..., 
drews" - film prod. USA s e,-klur 
Róte Montreuz. 2UI NURI - ,..,... 
choloata. 

18. 19830' 
PBOG&AM 111 

„SYRENI!; 101" sprze-
dam, Rojna 62 B m. 28 -
po godz, 16.30. 19784 g 

SPRZEDAM „Wartburga 
1000". Tel. 739-79 - godz. 
18-20. 19785 g 

SPRZEDAM „syrenę 105" 
1973. Tel. 51-89-02. Po 16. 

19831 g 

„SKODĘ-OCTAVIĘ" 

11.00 2:ycte rodzinne. 11.10 Kotoro­
W7 j11zz. 12.05 Z kraju l ze świata. 
12.25 Za kierownic~ 1~.00 Powtórka 
z rozrywJd: 1~ ;.MUftnigo a za­
wialta zapiski z urodzin'' - odc. 
14.00 Muzyka kameralna. 14.30 Kro­
nika d:twiękowa WOSPRiTV. 15.00 
Ekspresem przez świat. 15.10 W krę 
gu jazzu. 15.30 Kwadrans akademi­
cki. lS.45 „Słodki Picadilly" - gra 
zespół Ekseptlon. 16,00 Rozszyfrowu­
jemy piosenki. 111.20 Z kompozytor-

Myj dokładnie wanywo 
i owoce - uni•nieSI 

chorób zalcainych 

sprzedam. Tel. 1~38-45 
godz. 17-20. 20343 g wrm!O'".DTAVHQH"HHU.61'2Zi / './ './ /// / ////////,// ,, " 

DO wyruijęcla pokój, w 
zamian za opiekę plu1 
wynagrodzenie. Tel. 496-66 
godz. 13-20. 19665 g 

19667 g 

LOKAL utytkowy - śród­
mieście odstąpię podna­
jemcy. Tel. 341-78, 305-15. 

20638 g 

a POKOJE - 54 m, I pię­
tro, bloki - zamienię na 
domek jednorodz.lnny, Tel. 
111-28·84, 20595 g 

STUDENT Szkoły Aktor­
skiej poszukuje niekrępu­
jącego pokoju. Oferty 
„19810" Prasa, Plotrkow­
aka 98. 

KUPią M-2 wła1nołciowe. 
Pabianicka 10~. Popie­
larczyk, 20063 g 

DO wynajt:cia M-4 całko­
wicie umeblowane - ul. 
Inowrocławska. Oferty 
„111799" Praaa, Piotrkow­
ska 90. 

POKOJ, kuchnia (21 m 
kw,) przy placu Wolności 
- zamienię na większe. 
Oferty „19'1M" Prasa, 
Piotrkowska 98. 

SPRZEDAM własnościowe 
M-3, w rozllczenoiu pokój 
kwaterunkowy. Oferty 
„19829" Prasa, Piotrkow­
ska 911. 

KUPll!; M-ł - włamościo­
we w blokach. Oferty z 
ceną „1974ł" Prasa, Piotr­
kowska 98. 

PRZETARG 
Kombinat Bwll>wlano-Remont&wT Ba.ndlu 
Uslll3' ,,BUDREM" w Lodzl, ud. Plokkowska 67 
ogłasza przetarg nieograniczony na rozbiórkę: 
1. budy,nku przemysłowego, murowanego, je­

dnopiętrowego., pod-piwnicronego, 0 powierz­
chni 857 m kw,, 

2. budynku gospodarczego, murowanego, parte-
rowego o powiermhni 63 m kw., 

położonych przy ul, Zakąt>nej 71/73 w Lodzi 
wraz z uporządkowaniem terenu po przeprowa­
dzonych pracaeh rozbiórkowych. Praoe rozbiór­
kowe winny być dokonane w ciągu 15 dni od 
dnia postawienia budynków w stan ILkwidacji. 
W przetargu mogą wziąć udzial przedsiębior­
stwa państwowe. spółdzielcze, pryWatne oraz 
osoby f!zy>ezne, odoowiadające u.stalonym wa­
runkom. Oferty w zalakowanyoh koperta<'h z 
napisem: „Przetarg na rozbiónkę budynków" 
należy składać w dziale adminhstracyjno-siospo­
darczym kombinatu „Budorem" w terminie do 
dnia 7 października br.. pod.a.jąe jednocześnie 
na kopercie nazwisko i imle oraz numer 11praw­
nień budowlanych. kierownika budowy. insoek­
tora nadzoru. Wszyscy zgłaszający się do prze­
targu przed złożeniem ofel't winni wpłacił: do 
kasy kombinatu ,,Budrem", mleszcząrej sie orzy 
ul. Hutora 44 w Lodzi (w godz. 7-9 I 12-14, 
w soboty w !(odz. 7-8 i 11-12) wadium w wy­
sokości 1.000 zł. Jednocześnie kombinat .,Bud­
rem" uprzedza. że wadium przepada n.a rzecz 
zamawiającego, ieźeli oferent, którego oferta 
zostanie przyjęta uchyli sie od zawarcia umo­
wy. P<lnadito Informujemy, że wadium zlorone 
przez oferentów. których oferty nie zo.lttaly 
przyjęte, zostanie zwrócone be'Zlpośrednio po do­
konaniu wyboru oferty, a ofere!llŁowi, którego 
oferta została przyjęta - po przystąpieniu do 
wykonania umowy, Otwa'l"cie kopert nastąpi w 
dniu 11 października br. w &a!li konferencvjnel 
przy ul. Piotrkow ki"i 67 o lfOC}z. 9. Zastn:el(a 
osię prawo wyboru oferenta, jak również od.stą­
pienia od przetargu be:1 podania Pl"ZYCzY!l. 
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dla pacjentów wyjeźdżajqcyeh 
na urlop wykonuje w trybie 
ekspresowym w ciqgu 3 dni: 

i 
:1 
i 

kosme• i ł protezy częściowe i --= = fyczne -... - ł korony metalowe a kryła--- nowe ----
= -= = 

ł naprawy prote1 w clqgu , 
4 godzin - złamonia, p~· 
nięcia i dostawianie z.WW 

Zamówienia przyjmują lecznice: 
„ -- AL. KOŚCIUSZKI 67 

NAWROT 8 . i 
------
= ZARZEWSKA 7 i 
= PABIANICKA 161 : 

LEKARSKA POMOC DOMOWA ii 
czynna w godz. 7-22, 

--
= 
: tel. 666-55. '"" : 
i1fi1111111111111111111U1111111111111111111111111111 li I li li 

MŁODE małteństwo GARAZU • wtcasym „1 ... 
zlonkowle spółdzielni po- cem na t dale!\ w mlffl4'9 
zukuje pokoju z kuchnią cu - poszukuję, Korzy1~ 

w blokach lub w starym ne wynagrodzenie. Pr6clt-

c 
s 

2 
budownictwte na okres niak, Lublin, 1unoa1 I. 

lat. Płatne za rok z gó- 1111 li 
ry. Oferty „19827" Prasa, ' 
Piotrkowska 96. 

POSZUKUJI'; samodzielne­
go mieszkania. Tel. 52-88-21 
godz. 16-18. 19818 g 

DLA pana pok6j umeblo­
wany - wygody, Płatne z 
góry za rok. Płatowcowa 
2. 19845 g 2 

ODSTĄPI.Iii lokal rzemle•l­
nikowt. Wiadomość: Rzgo­
wska 99- Zakład Fry:zjer­
ki. 19841 ' s 

PRZY.JMI!; panienkę do 
wsp6lnego pokoju - Piotr­
kowska M m. 7. 19998 g 

" I 

GARAŻE do wynajęcia. 
Ruda - Marysin. Oferty 
19781" Praaa, Piotrkow-
ka M, 

KSiążYCltl - 1k6m1 We• 
neryczne 16-11 Retlclnla. 
Thaelmanna a, r61 aet­
klńsklej 111199 a 
SPECJALISTYCZNY Der­
matologiczn1 Z111p6t Ople-o 
lq Zdrowotnej, ut. Zatc•t­
na łł - Poradnia w-... 
rologlczna I piętro. prą). 
muje całlł dobę (c>próea 
niedziel), udziela porad w 
zakresie chorób wenery­
nych 1 leczy bezpłatnie, 

""·" 
DR .JADWIGA Antorowtn 
skórne, wanel')'czna 11--11. 

Próchnllra t ·- S 



JEDENASTKA Z AL. UNII MISTRZEM PÓŁJ.\ilETKA .JESIENII 
Bokserska sparta~f ada 

W rezultacie trzydniowych sma• 
pań tytuły m!stmów wojewódzkiej 
spartakiady bokserskiej zdobyli: (w 
•olejnoścl wag): Grabowski (Pilica), 
l'urski (RKS), Kaczmarek (RKS), 
„eski (Gwardia), Grabarczyk (Gwar• 
dla), Potasiak (Olimpia Karsznice), 
Petrich (Widzew), Wołodkiewicz 
(Widzew), Madaliński (Gwardia), Si· 
kora (Gwardia) Boclllkarew (Gwar· 
dla). 

• 
I 

• 4: 'oJ : . ZWYCl~STWO 

.... '9 ........... ·KOSZYKAREK ŁKS 

Za najlepszych zawodników uzna­
no - z województwa łódzJgego Hen• 
ryka Petricba (Widzew), z piotr• 
kowsk!ego - Zbigniewa Walanczy• 
ka (Pilica), z sieradzkiego - Sła• 
womira Potasiaka (Olimpia). 

MKT - GKS Katowice 2:7 
.Tak było do przewidzenia tenisiści 

MKT przegrali z silnym zespołem 
GKS Katowice 2:7. Dwa punkity dla 
MKT zdobyli Raczyńska zwycięża· 
jąc 8:4, 7:S Czekańską i W. Nowic­
ki wygrywając 6:2, 6::S a Ciszew­
skiln. 

Wiele oklasków zebrała na korc:!e 
w parku PoDdatowsklego mlatrzyni 
Polski B, Kral-Olsza, która pokona­
ła Morawską 6:0, e:o. 

Dru:tyna Katowdc po zwycięstwie 
tym zaslu:tyla na awans do I ligi, 
Natomiast MKT pozosta.ie nadal w 
n lidze. 

~u:tlowey łódzkleJ Owardll dozna­
li nieoczekiwanej porażki w spot• 
kandu o mistrzostwo II ligi. Łodzia· 
nie przegrali z Motorem Lublin 
42:54. Zawody były fatalnie sędzio­
wane. Mylne orzeczenia arbitra 
głównego, ktory nie brał pod uwa· 
gę orzeczeń sędziów wirażowych 
wyprowadzały z równowagi zawod­
ników Gwardii, W przyszłości trze­
ba wyznaczać na tego rodzaju im• 
prezy bardziej wykwalifikowanych 
sędziów. 
Najwięcej punktów dla dru:tyny 

zwycięskdej zdobyli: Studziński -
15 i Krawczyk - 11, a dla Gwardii: 
Jatczak - U, l'der - 9 1 Gortat 
- s. 

Jubileuszowy turniej 
w sali pny ul. Zakątnej zakoń­

czył się wczoraj turniej siatkarek, 
zorganizowany z okazji 20-lecla ist· 
nienia sekcji i>Uki siatkowej ŁKS. 

W sobotnich meczach ChKS Ko­
munalni pokonali Romę 3:0. Takim 
samym wynikiem zakończył się 
mecz ,Anilany z ŁKS. Wczoraj na­
tomiast Anilana zwyclężyła Romę 
a:o, a ChKS odniósł zwycięstwo nad 
ŁKS 3:1, 

Turniej wygrały mistrzynie Pol· 
aki, druźyna ChKS, wyprzedzając 
Anilanę, I.KS i Romę. (W) 

W &mym meCDU jesiennej rundy ekstraklasy rozegranym w sobotę na 
stadionie przy al. Unii jedenastka ŁKS pokonała byto1J1Skie SZ-Ombierki 
4:0 (S:O). 

mecw mógłby by6 znaczni• wY'JBey. 
Na plus zespołu gospodarzy trzeba 
zapisać przede wszystkim szybką grę 
I opanowanie środkowej strefy boi­

Bramkl zdobyli: Dr<ndowsld - I I minuty przed przerwą Drozdowski z ska, a także zdecydowane w.kracza· 
(21 i 43 IDlln.). Sadek (38 min.) i No• idealnego zagrania piłki przez Ostał· nie w akcje zaczepne drużyny gości. 
wak ('12 mln.). czyka i Miłoszewicza, zaś wynik spot· Obok ostalczyka i Sadka na wy. 

kania ustalll w 72 minucie n:ieczu różnienie zasługuje strzelec dwqch 
Widzów 2111 tys. Ż6ł'ta kartka - N:owak lG podania Miloszewicza bramek Drozdowski. Chocia~ zdaniem 

Sroka (Szomblerk'i). Spotkanie pro- Cztery gole ełkaesiaków ~yslta- trenera L. Jezierskiego sobotni suk· 
wadził A. Jargus (OstTołęka), bot i jed k t··'k otu ŁKS: Tomaszewski (Błaszczyk), LU· ne w so n m po yn u ,. o w I ces jest dziełem całego zesp • 

części odzwierciedlają przewagę go- Zwycięstwo nad Szombierkami zda 
baflskl, BuJzacld. Dziuba. Galant, Mi· spodarzy, Gdyby na.pastnicy LKS się rokawać nadzieję, że LKS na 
łoszewLcz. Ostalczyk (Od 78 mln. Bla· celniej strzelali, lub też nie zapomi- dobre zadomoWI Się w czołówce ta-
lek). Sadek, Drozdowski, Milczarski., nali o kolegacłl'. ko1kowy rezultat beli ekstraklasy. (wrób.) 
NOW!l• 

SZOMBIERKI: Mika, Sośnica, Mle• 
rzwlak, Wojtowicz, Włodarczyk, Na· 
giel (Siwek), Kwaśniowskl, Berlsz, 
Bykowski, Sroka, Grzywaczewski. 

Przed tygodnteru w Krakowie w 
mecZ'\I z Wisłą ~eslacy zapewnili 
sobie remis dosłownie w ostatniej 
sekundzie meczu, W sobotę dwa 
punk<ty na konto łódzkiego zespołu 
można było wpisać już spokojnie po 
upływie 45 minut g,ry, Jednym sło­
wem chciałoby się w przyi;zlości oglą­
dać takie właśnie pojedynkt, w k<tó· 
rych to nasze nerwy nie byłyby 
WyStaw.iane na najwytszą pT6bę. 

.Jut pierwsze minuty sobotniego 
spotkanla I.KS - Szombierki przy· 
ni011ły odpowiedz na pytanie: komu 
przypadnie końcowe :rwycięstwo. 
Pierwsza akcJa ŁKS kończy się sil· 
nym strzałem Lubadsklego. po któ· 
rym zmlerzaJl\Cej do siatki piłee sta· 
nęła na przeszkodzie jedynie po· 
przeczka. za chwilę kolejna akcja 
zespołu gospodarzy. znów silny strzał 
Drozdowskiego I słupek. I kolejny 
atak. Tyle te samotna próba Sadka 
posłaQia piłki do siatki kończy slę 
niepowodzeniem. I tak by można 
wymlen1ć jeSl:cze kilka sytuacjl. c!1oć 
Ich finał był nieco gorszy, bowuem 
strzały łódzkich napastników (Droz­
dowski, Mlle-zarski, Sadek) mijały 
minimalnie celu. 

Na zdjęciu: Jedna z wielu akcji sobotniego 
bier kl. 

meczu I.KS Szom. 

Fot.: A. Wach 

Trenerski trójgłos o lódzkim meczu 
Ji.. JEZIERSKI (ŁKS): Wynik porównam.tu do t1!4uguracv1nego mg. 

CZU, który oglądałem, ŁKS zagral o 
kt@sę lepl.e1. Sad.elc <%oskonale &Peł· 
nil rolę dylttaw1·a w dobrym teao 
s!Olwa znaczeniu. 

M 
lędr;ynarodowy turniej koszy­
karek, rozgrywany przez trzy 
dni w hall przy al. Unil za­
kończvł się zdecydowanym 

sukcesem z'espołu gospodarzy -
LKS. Wczoraj w ostatnim dniu tur­
nieju ŁKS pokonał praską Slavlę 
78:63 (37:34). 
Najwięcej punktów dla ŁKS uzy­

skały: Storożyńska i Błaszczyk po 
20 a dla Slavll - Hipsova - 18 l 
Blachova - 12, 
Drużyna gospodarzy zademonstro· 

wała grę na dobrym poziomie szcze­
gólnie w drugiej części meczu, a na 
wyróżnienie zasłużyły: Błaszczyk, 
Storotyńska l Gburczyk. 

Kolarre Wielunia ~1 
W ramach pierwszej letniej spar­

takiady wsi zorganizowanej w Wie­
luniu odbył się tradycyjny 13 z rzę. 
du wyścig kolarski o puchar prze· 
chodni „Dziennika Popularnego" i .o 
nagrody RW LZS w Sieradzu. Ra· 
port o gotowości zawodników do 
tej imprezy złożył sekretarz RW 
LZS Jerzy Piotrowski - I sekreta­
rzowt KG PZPR Julianow1 Sembie, 
który wygłosił okolicznościowe prze­
mówienie, mówiąc m. in. o wielkiej 
roli sportu w oddziaływaniu na wy. 
chowanie młodzieży, 

Główną Imprezą spartakiady był 
wyścig kolarski rozegrany na dy· 
stansie 62 km. Do wyścigu zgłosiły 
się drużyny z: Wielunia, Pawliko· 
wie, Bełchatowa, Żdżar, Poddębic i 
z Sieradza. 

Przed startem mówiono o wiel· 
kich szansach zawodników Bełcha· 
towa, żdżar i Pawlikowic, a tu tym­
czasem kolarze trenowani przez Ta· 
deusza Gracza z Wielunia sprawili 
olbrzymią niespodziankę. W klasy· 
flkacji indywidualnej zawodnicy z 
LZS Wieluń zdobyli dwa pierwsze 
miejsca i wygrali wyścig druźyno-
wo. 

Wo'bec zdecydowanego naporu ŁKS 
bytomski zespól sttacil ochotę do 
gry. TYrnbardzleJ. że łodzianie „zde­
nerwowani" nieco pustym k<>ntem 
nie przestawali atakować. Otworzył 
konto nar~cle w 31 minucie spot· 
kania Drozdowski doskakując przy· 
tomnle do piłki z którą nie mógł 
sobie jakoś poradzi~ Mlloszewicz. 
Wsnółautorem pierwszego gola dla 
I.KS był wszędobylski, doskonale 
ustawiający się oraz nit~mal idealnie 
posyłający piłki do wybiegających 
na czyste pozycje kolegów - Ostał· 
czyk. 

zrcxtztr się w efekcie dobrej gr11 ca· 
lej drużyny. W przedmeczowych za. 
lożenia.ch postaw!lem przed chllopca. 
mi ~nie odebra-n!a Swmblerlcom 
śrcxtlc-Owej strefy boiska - co w 
pelni ze>stalo zreallz<>Wane. Za „o;ca 
zwycięstwa" uważam Sadlca. Dobrze 
zaprezentowali sle Ostalczylc i Droz· 
d<>wskt, a1 ta.leże obaj boczni obrO'ń.· 
cy. Jeśli mogę być n iezadowolony. 
to jedynie z JXN1tawv dwójki środ­
kowych defensorów. Ale przeclwnt· 
Cl/ na szczęście nie stworz11U tm 
gro:tnych sytuacji. 

DO ZWYCI~STIVA 

Pomoonlk ŁKS naletał wczoraj do 
najlepszych zawodników na botstru. 
Zresztą 09talczyk miał swój udział 
przy zdobyciu kolejnych dwóch goli. 
Drug11 bramkę (setną w swojej pil· 
karskiej karierze} uzyskał kapitan 
ŁKS - Sadek. kt6ry w sobotę za· 
demonstrował irrę na wysokim pozio­
mie, Trzecią bramkę uzyskał na dwie 

dz 
z połowicznym sukcesem powr6cn s Rybnika Wldz~w. W roze~ 

granym wczoraj meczu o mistrzostwo ekstraklasy widzew1acy uzyskalt 
z jedenastką tamtejszego ROW remla Z:Z, prowadzl\C do 86 minuty spot· 
kania 2:1. 

a zy Conco dti 

J. BORON (SZOMBIERKI): - ŁKS 
!)Odyktowal bardzo tru<lne warunki 
gry, która w mmm odczuciu b11la 
zbyt ostra a momentami nawet 
brutaLnai. I fJo C>debrafo motm pod· 
optecznym wszelka ochote do gl"I/. 
Sporo istotin11ch błędów popelnllt 
Wójtowtcz ł Bykowski. którz11 ntP. 
zctolalt upilnować oddanych Im !)od 
opiekę Drozdowskiego ł Sad.lro. 

M. SZCZECHOWICZ: - Gratuluję 
trenerowi Jezierskiemu zw11ctęstwa 
osiągniętego w dobrym stylu. w 

Bramki zdobyli dla Widzewa: Da-

1 
zem szczęście było po stronie go­

wid (w 20 min.) i Błachno (w 36 spodarzy. Wprawdzie. piłkarze ROW 
min.), dla ROW: Janduda (w 35 mieli przez wiele mmut niedzielne­
min ) 1 Kubelski (w 86 mln.). go meczu widoczną przewagę, jed· 

Wbrew głosom ltcznych pesyml• 
stów - zdaniem których zespól Con­
corcLil nie miał żadnych szans w ko· 
lejnym spotkaniu o mistrzostwo dru· 
glej ligi - w meczu wYjazdowym 
w Elblągu piotrkowianie wywalczy­
li w niedzlelt: zasłużony rem.is z 
tamtejszą Olimpią 1:1 (0:1). 

Po serii udanych występów dru­
goligowych Olimpia nie zdołała prze 
chylić szali zwycięstwa na swoją 
korzyść. Warto dodać, :te jedenastka 
Concordii momentami miała widocz· 
ną przewagę l już w 9 minucie me· 
czu uzyskała prowadzenie po 1trza· 
le Cicheckiego. Wyrównanie dla 
Olimpii uzyskał dopiero w 75 minu­
cie Kderno. Po remisie w Elblągu 
Concordia zajmuje aktualnie 9 mlej­
ace w tabeli grupy północnej. 

Komplet wYndków sobotnio-nie• 
dzielnej kolejki n llg1 p1łkarsldej1 

GRUPA POI.NOCNA 

Motor - Jagiellonia t:ł (ł:ł) 
Olimpia - Ursu1 1:0 (0:0} 
Polonia (B) - Lechia O:Z (0:1) 
ArkOnia - Gwardia (W) Oli (O:O) 
Bałtyk - Avia O:t • 
Olimpia - Concordia 1:1 (0:1) . 
Stoczniowlect - Gwardia (IQ 1:1 
(l:l) 
Zagłębie - Zawisze 1:1 (1:0) 

TABELA 

t. Motor 
1. Zagłębie (W,) 
G. Lechia 
ł. Jagiellonia 
6. Olimpia (E.J 
8. Zawisza 
'i'. Bałtyk 
8. Olimpia (P.) 
9. Concordia 

10. Stoczniowieo 
11. Avia 
12. Gwardia (W.) 
13. Arkonia 
14. Gwardia (K.) 
15. Ursus 
16. Polonia (>8.) 

12:1 
1<l:ł 
9:1 
9:1 
9:1 
9:11 
8:6 
8:8 
11:8 
8:8 
6:8 
11:9 
11:9 
4:10 
3:11 
3:11 

J.j 
11-6 
lo-5 
11-4 
11-4 

10-8 
...a 
8-10 
4-7 
B-ł 
4-8 
9-15 
11-13 
ł-'1 
ł-10 

P. Kurczewski 
mistrzem Polski 

W Rzeszowie zakończone zostały 
zapaśnicze mistrzostwa Polsll:i w sty• 
lu wolnym, 

z łódzkich zawodników P. Kur­
czewski zdobył tytuł mistrza Polski. 
M. Filipowicz i M. Busse zostali Wi• 
cemlstrzami, a W. Kozłowski wY· 
walczył brązowy medal. 

W klasyfikacji klubowej Budowla· 
ni zajęli '1 miejsce, a w okręgowej 
Łódź znala7.ła się na trzeciej pozy­
cji za Katowicami 1 Warszawą. 

GRUPA POŁUDNIOWA 

Hutnik - Stal (Rz.) 1:1 (O:O) 
GKS Katowice - Siarka 0:1 (0:1) 
Malapanew - Plast 2:1 (0:1) 
Sparta (Z) - Moto o:o 
Stal (St. W.) BKS Bielsko 0:2. 

(0:1) 
Unia - Star 1:0 (1:0) 
urania - Gómlk (W.) 4:0 (3:0) 
Wisłoka - Polonia (B) •:o (2:0) 

1. l!llarka 
Z. Piast 

'l'ABELA 

I. BKS Bielsko 
C. Polonia (B.) 
5. Moto Jelcz 
&. urania 
7. Hutnik 
11. Wisłoka 
9. Małapanew 

10. GKS Katowice 
u. Sparta (Z.) 
12. Stal (St. Wola) 
13. Star 
lł. St al (Rz.) 
15. Unia 
11, G6rnlk (W.) 

11:1 
10:4 
1.11:• 
9:5 
9:5 
8:& 
7:7 
7:7 
7:7 
7:7 
8:8 
6:8 
4:10 
4:10 
•:10 
1:11 

11-ł 
11-5 
8-4 
11~ 
8-4 

U-9 
18-8 
9-7 
7-8 
:a-4 
&-8 
~ 
5-9 
6-11 
11-lł 
ł-U 

Budowlani górą! 
Mecz ligowy w rugby rozegrany 

między Budowlanymi Łódź, a ze­
społem Polonii z Poznania zakoń­
czył się ciężko wywalczonym, ale 
zasłużonym sukcesem drużyny łódz­
kich Budowlanych 15:14 (8:4). 
Najwięcej punktów dla Budowla­

nych zdobyli: Kruszyński - 7, Ma· 
larczyk i Ossowska po ł, a dla po­
konanych Roraczy - '1. 

Komplet wyników: Lechia - Bu­
dowlani (L) 25:8 (3:6), Posnania -
Ogniwo 30:7 (7:3), Budowlani (L.) -
Polonia (P) 15:14 (8:4), AZS (W-wa) -
Skra (W-wa) 30:14 (18:'1) 

TABELA 
1. Budowlani Łódź 
2. AZS (W-wa) 
a. Lechia 
4. Polonia (P) 
5. Posnania 
e. Skra (W-w.a) 
7. Budowlani (L) 
a. Ogniwo 

12 piet 
10 pkt 
10 pklt 
8 pkt 
8 pkt 
8 pkt 
4 pkt 
4 pkt 

W ubległ4 ArOłlę pOWr6cily s Helsinek lliatkarkl łódzkiego Startu, kt6· 
re uczestniczyły w mlędzyna rodowym turnie.lu zorganizowanym 
przez Suomen LentoPalloUito (Fiński Związek Siatkówlki). 

Podrół do 1t>o1lcy Suomi wiodła po­
ciągiem a warszawskiego Dworca 
Gdańskiego vta Leningrad. Jut na 
mlej&>eu dowiedzieliśmy się, te na• 
1tąplła smlana zarówno mlejaca tur· 
nleju jak i jego „personalnej" obSa· 
dy. Nie zjawiła 1lę w Helsinkach re­
prezentacja Hlszpanll. Zamlallt zapo· 
wledzlanego przyjazdu drugieJ repre· 
zentacjJ Węgier (miała być oparta na 
~owym budapesztel'i.skim zespole 
NIM) do Helsinek przybył olimpijski 
zespół tego kraju w swym najsilniej· 
szym montrealskim składzie. 

Ta zmiana nie zmartwiła Jednak 
trenera Startu, a wręcz odwrotnie. 
Mecze z IV zespołem IO w Montrealu 
stanowić miały doskonały egzamin 
formy startowskie~ drutyny przed 
tegorocznym ciętkim sezonem roz· 
grywek o mistrzostwo Polski, w któ· 
rych - czego nie ukrywa mgr A. 
Chmielnicki - Je!l'o zespół powinien 
odegrać znaczącą rolę by nawiązać 
tym samym do poprzedni~h lat, w 
których bałucka drużyna zasiadła 
czterokrotnie na mistrzowskim tro· 
nie. 

Majl\ct przed sob11 pojedynki z 
WęgleTkaml. siatkarki Startu szybko 
zapomniały o nużącej podróz~ po­
ciągiem, nle ma.ląc jut: większych 
preteusJI do gospodarzy. którzy prze· 
nieśli turniej poza swoją stolicę. A 
to wiązało się z koniecznością od· 
bycia dalszych pOdróty. Tyle te auto· 

karem po malO'Wnlczym Południu 
Finlandii. Pierwszy eta.p wiódł z Bel· 
slnek do oddalonego o przeszło 250 
km. połO:!ionego nad zatoką Botnlc· 
kl\, 12-tysięc7'Ilego miasteczka Kan· 
kaanpaa. Tutaj odbyły •it dwa 

pierwsze mecze turnieju, rozegrane 
w miejscowej pięknej (tego można 
zazdrościć Finom) hali sportowo· 
widowiskowej, wyposażonej w basen 
i obowiązkowo... saunę, o której 
zbawiennych skutkach stawiania na 
nogi po męczących podr6żach zdo· 
laliśmy się nieraa: przekonać. Nasza 
drużyna (podobnie jadł: i Węgierki) 
nie miała więks2:ego kłopotu z od· 

widzew wystąpił w meczu z ROW nak nie potrafili jej skutecznie wy­
w składzie: Burzyński - Kostrze· korzystać. ROW gubił się w akcjac~ 
wiński (od 55 min. Kowenlcki), Ja· ofensywnych na przedpolu bramki 
nas Chodakowski, Mo:l:ejko - Bla· prze<'iwnlka, napotykając na silny 
chC:o zawadzki Boniek, Pyrdoł (od opór widzewskich defensorów. 
31 n:tin. Tłokiń;ki) - Gapiński, Da· Defensywa Widzewa łatwo prze-
wid. ch~tywała piłkę posyłając w ł?ój 

Do pełnego szczęścia zabrakło je· swoich kolegów z ataku i drugiej 
denastce Widzewa zaledwie 4 minut, linii. Kontrataki Widzewa były 
by powróclll oni z rybnickiej wy- groźne i siały spore zamieszanie. 
prawy z dwoma punktami. Tym ra Błędu nie ustrzegł się nawet reno· 

Inauguracja hokejowej ekstraklasy 
' s obotnlml meczami 1:1 najlep­

szych zespołów naszego kraju 
zainaugurowano tegoroczne roz 
grywki o mistrzostwo hokejo-

wej ekstraklasy. Druźyna ŁKS wy. 
stąpila na lodowisku w Toruniu 
zwyclę:tając dwukrotnde tamtejszego 
Pomorzanina. 

W sobotę ełkae~acy pokonali Po-

l morzanina 3:1, (0:1, 1:0, 2:0) zdoby­
wając bramki ze strzał6w Włodar­
czyka, Potza i Nowińskiego, a wczo­
raj zwyciężyli W}'&Oko gospodarzy 

niesieniem zwycłęstwa nad zespołem 
gospodarzy. warto tu dodać, że re• 
prezentacJa Finlandii Jest w trakcie 
monwwanla składu na przyszłoroczne 
ME, które odbędą &ię w tym kraju. 

K 
olejny prawie 200-kllometrowy 
skok l meldujemy się w rów· 
nie pięknym co I gościnnym 
miasteczku Eura. Wiadomość 

o wlzycia olimpijskiego teamu Wę· 

gier i 16dzklego zespołu zgromadziła 
na trybunach miejscowej hall kom· 
plet widz6w. Mając przed sobą tru· 
dny m~z z Węgierkami trener 
Chmielnicki WyStawił do pierwszego 
spotkania w Eurze przeciw reprezen· 
tacJi Suomi rezerwowy skład, Druga 
szóstka nie miała większych kłopo­
tów, zwyciętają.c druźynę gospodarzy 
bez straty seta. Za to pojedynek 

8:0 (1:0, 5:0, 2:0). Bramki uzyskali: 
Włodarczyk - 3 oraz po jednej -
Chodakowski, Bartosiak, J. Stefa· 
nlak, Urbański i Wasiak. 

Komplet wyndków Inauguracyjnej 
kolejki: 

Pomorzanin - ŁKS t:S, 0:11 
Podhale - Legia 7:1, 8:1 
GKS K-ce - Stoczniowiec t:8, 
Zagłębie - Baildon 1 :3, 5:3 
GKS Tychy - Stal Sanok 4:8, 
Naprzód - Polonia 3:3, 8:1 

'1:1 

e:s 

Starta • węgierskimi olimpijkami 
stał się pokazem ttiat:k6Wkl w prze· 
dnim wydaniu. Mimo poratki 2:3 
(8:15, 15:7. 12:15, 15':4, 9:15) łodzianki 
zademonstllOwaly wiele udanych ata· 
k6w. na które przeciwniczki nie za· 
wsze znajdowały skuteczn2' odpo· 
wiedz. 

O 
statnle dwa mecze łurnleju 
odbyły się (po kolejnej pod• 
rófy autokarem) w Orivesi. I 
tutaj doszło do nie lada sen· 

sacjl. Po doskonałej grze Start po· 
konał ollmpijski team Węgier 3:Z 
(15:9, 1!:15. 10:15. 15:8, 15:5). Warto 
na.dmlenić. :!;e Węgierki wystąpiły w 
swym najsilI\iejszym składzie. o.b· 
serwując ich grę odniosłem wrateme, 
U: nie traktowały przyjazdu do Fin· 
landii jako atrakcyjnej wycieczki. 
Mecz był zacięty od pierwszego do 
ostatniego gwizdka, mimo porzeka· 
dła „Polak - Węgier dwa bratan· 
ki". Kierownictwo łódzkiej ekipy I 
trener Chmielnicki nie ukryWali 
swego zadowolenia, odbierając zre· 
sztą gratulacje za doskonały występ. 
Zwycięstwo Startu stanowi nlespo· 
dziankę sporego kalibru. Taklei:o suk­
Ce5u bowiem nie zapisała ostatnimi 
czasy nawet naso:a narodowa repre­
zentacja. 

Trudno więc się dziwić. :!;e powra· 
caliśmy do domu w doskonałych 
humorach, pieczołowicie ochraniając 
piękny puchar wręczony zespołowi 
za zdobycie I miejsca w turnieju -
oraz z niezapomnianymi wrateniaml 
z przeszło tysiąckilometrowych we>Ja· 
ty po pięknym kraju 64 tys. jezior. 

WIESŁAW WROBEL 

W drugim niedzielnym meczu mlstr:s 
RFN TVG Duesseldorf zwyciężył bu­
kareszteński Rapid 68:66 (36:36). Naj­
więcej punktów zdobyły dla TVG: 
Borth - 18, a dla Rapidu wielo­
krotna reprezenta?litka RumunLi Jed· 
na z czołowych koszykarek Europy 
- Giurgu 22. 

w sobotnich spotkaniach Slavla 
pokonała Rapid 55:54 (25:32), a ŁKS 
zwyciężył TVG Duesseldorf 65:31 
(35:14). Najwięcej punktów dla ŁKS 
uzyskały Błaszczyk 12 i Polowa - 10. 

Turniej wygrał I.KS bez porażki 
przed Slavią (Praga) TVG Duessel• 
dorf i Rapidem (Bukareszt). (w) 

I ści~ LZS i DP" 
Oto wyniki indywidualne: 1) R. 

Szczukiewicz, 2) J. Dąbrowski (obaj 
z LZS Wieluń). 3, J. Łuczak (Paw• 
likowice), 4) M. Kuźbiński (Wieluń), 
5). P. Konieczny (LKS Żdtary), 6). 
s. Markiewicz (LKS Pawlikowi1<e). 

Wyniki drużynowe: 1) LZS WieluA 
- 7 pkt, 2) LKS Pawlikowlczanka -
18 pkt, 3) LKS Bełchatów I - 25 
pkt. 4) LKS Żdżary - 33 pkt, o) 
Bełchatów II - 63 pkt, 6) LZS Pod• 
dębice - 67 pkt. 

Zwycięski zespół LZS Wielm\ je­
chał w składzie: J. Dąbrowski, J. 
Owczarek, A . Tasarz, R. Szczukie• 
wicz i M, Kuibiński. 

W czasie trwania spartakiady Sta­
nisław Chrzan wręczył pamiątkowe 
medale BO-lecia LZS w Polsce, na­
stępującym osobom: I sekretarzowi 
KG PZPR J .Sembie, I sekretarzo­
wi KM PZPR w Wieluniu R. Lewi• 
kowi, naczelnikowi gminy w Wielu­
niu Z. Kołacie, działaczowi LZS 
T. Kędzi, prezesowi RW LZS w Ło­
dzi z. SkibioroWl i red. J, Nieciec­
kiemu. 

W przyszłym 
14 wyścigu LZS 
luń. 

roku organizatorem 
i „DP" będzie Wie­

(n) 

4 MINUT 

2: 
mowany stoper RO\V - Golla, kt6· 
rego konto obciąża bramka zdobyta 
w 20 minucie przez Dawida. W kwa 
drans pómlej rybniczanie zdobyli 
wyrównanie, ale szybki kontratak 
łodzian i Błachno całkowicie za­
skoczył bramkarza ROW - Fojcika. 

Wyniki ósmej kolejki ekstraklasy 
piłkarskiej: 

Lech - Stal 1:5 (0:3) 
Legia - Pogoń oa (O:l) 
ŁKS - Szombierki 4:0 (3:0) 
GKS Tychy - Górnik 0:1 (0:1) 
Zagłębie - Wisła o:o 
Arka - Ruch 4:1 (3:0) 
ROW Rybnik - Widzew 2:2 (l:Z) 
Odra - Sląsk Oil (O:O) 

1. ŁKS 
2. Stal 
3. Sląsk 
4. Zagłębie 
5. Pogoń 
6, Odra 
7. Ruch 
8. Wisła 
9. Legia 

TABELA 

10. Szombierki 
u. Widzew 
12. Arka 
13. Górnik 
14. ROW Rybnik 
15. GKS Tychy 
16. Lech 

11:5 
11:5 
11:5 
11:5 
10 :6 

q;7 
9:7 
8:8 
8:8 
8:8 
7:9 
7:9 
7:9 
5:11 
4:12 
2:14 

15-7 
15-8 
11-7 
10-'1 
13-10 
13-9 
14-lł 
13-10 
11-11 
12-15 
15-16 
8-10 
9-12 

13-16 
8-15 
~18 

W sobotnio-niedzielnej, dziewiątej 
kolejce rundy jesiennej ekstraklasy 
grają: Widzew - Lech, Ruch -
I.KS, Szombl~kl - Zagłębie, Wisła 
- Odra, Stal - Arka, S!ask - Le· 
gia, Pogoń - GKS Tychy, Górnik 
- ROW Rybnik. 

DUŻY LOTEK 
I LOSOWANIE 

4-10-19-31-31-48 
dodatk. 48 

II LOSOWANIE 
'1 - H - 17 - 27 - 33 - 49 

Kof1cówka numeru banderoli _. 
306180 

Dla kuponów piłkarskich - 8180. 

„EXPRESS-LOTEK" NA CZD 

Kolejne losowanie „Express-Lotka" 
odbędzie się w nadchodzącą środę 
(29 bm.). 

Dochód ze środowych zakładów 
przeł<a7any będzie na Centrum Zdro 
wia Dziecka. Warto przypomnieć, że 
wśród grających dodatkowo rozloso­
wane będą dwa samochody „Fiat" 
126 p". 

„Kukułeczka „ płaci.„ 
Łódzka Gra Liczbowa" Kukułecz­

ka" PP uprzejmie komunikuje, że w 
grze 1014 z dnia 28 września 1976 ro­
ku wylosowane zostały następujące 
liczby; 

2-1-23-25-33-38 
l liczba dodatkowa 11 

oraz końcówkii banderoli: 
235729 - 35729 - 5729 
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